Nr. 66 (1209) — Rok 54, 


Robotnicy przemysłu cukrowniczego 
wykonali plan produkcji w 114 proc. 


Drtęki dobrze zorganizowanej, SŻY* | kra i oenczędzomych 45 (ye. tam We 


scypllnowanej i ofiarnej pracy załóg 
tabrycznych pian produkcji w Prze- 
myśle Cukrowniczym wykomany %0- 
stał w 114 procentach. W kampanii r. 
1947/48 wyprodukowano 496 tysięcy 
tom cukru wobec zaplanowanej jłości 
436 tysięcy tom. Nadwyżka wymosi 
więc 58 tys. ton cukru. 

Przekroczenie planu możliwe -było 
w decydującym stopniu dzięki. prze- 
prowadzonej akcji eszczędnościowej. 
Sharmonizowana praca zespołów ro- 
botniczych oraz ich sprawność tech- 
miecza pozwoliła ograniczyć do mini- 
mum straty produkcyjne. Efektem H- 
kwidowania strat jest ilość uzyska” 


gia, 


Mad suagedmicuńcoi powyżecymi ©- 
bradowało w ostatnich dniach ple- 
num Zarządu Głównego Zwiąsku Za- 


EOC Fa Tp Przemysłu 
Cukro 0, które podzumowało 


wyniki współzawodnictwa pracy. 


"W sprawach ideologicznych plenum 
powzięło uchwałę, stwierdzającą, że 
awangardą si demokracji, walczą” 
cych g agresją międzynarodowego ka 
pitalizmu, jest Ścisła współpraca par” 
tyj robotniczych i konsolidacja ruchu 
zawodowego, zjednoczonego w Świa- 
łowej Federacji Związków Zawodo- 
wych. (pa) 


mych dodatkowo 11 milionów kg cù- 


Polskie morze pówiostema: 
współpracy polsko-czeskiej 


c Konferencja prasowa u amb. Hejreta 


W związku z przypadającą w dniu 
10 marca pierwszą rocznicą podpisa- 
mia układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Polską a Czechosło- 
wacją odbyła się w ambasadzie cze- 
chosłowackiej konferencja . prasowa. 
ma której ambasador J. Hejret omó- 
wit roczny bilans współpracy polsko- 
czechosłowackiej, i 

Jedną z głównych podstaw tego 
układn jest stosunek obu państw do 
zagadnienia niemieckiego. Ambasador 
Hejret podkreślił z naciskiem, że gra- 
nica polsko . niemiecką na Odrze i 
Nysie jest równocześnie granicą Cze- 
chosłowacji. Ambasador omówił na- 
stępnie realizację szeregu umów go- 
spodarczych między obydwoma pań- 
stwami, podkreślając specjalną wagę 
dla Czechosłowacji dostąw węgla po! 
skiego, energii elektrycznej. cynku i 
produktów żywnościowych, 

W poniedziałek, 8 bm. zostanie za- 
warte porozumienie między  czecho- 
słowackimi a polskimi związkami za- 
wodowymi, Przewidziana jest wielka 


akcja wymiany wczasów, przy której 
związkowcy czechosłowaccy będą mo 
gli korzystać z miejscowości na pol- 
skim wybrzeżu, a polscy z — czecho- 
słowackich uzdrowisk o światowej | 
sławie, jak np. Karlove Vary į Ma- | 
riańskie Łaźnie. „Polskie morze —| 
oświadczył amb, Hejret — może się 
stać najlepszym pomostem przyjaźni 
czechosłowacko . polskiej“ . 

Umowa kulturalna między obu pań 
stwami przewiduje utworzenie lekto- 
ratów języków czeskiego, słowackie- 
go i polskiego na uniwersytetach Pol 
ski i Czechosłowacji. Przewiduje się 
również stypendia dla studentów i 
naukowców obu krajów, współpracę 
prasy, filmu ; teatru z wymianą ze- 
społów aktorskich. 

Zmiany, jakie ostatnio zaszły w 
Czechosłowacji, przyczynią się bardzo 
silnie do zacieśnienia współpracy mię 


cinkach, usuwając te przeszkody i za 
pory, jakie jeszcze dotychczas  isi- 
wiały. r 


- Tow. Oskar Lańge 6 pracach 


„Rady Ekonomiczno-Społecznej ONZ 


N. JORK — Tow. ambasador Os" | 1947, które stało. się podstawą oży- 


kar Lange, przewodniczący delega: 
cji polskiej na bieżącą sesję Rady 
Ekonomiczno-Społecznej ONZ, przed 
powrotem do kraju udzielił kores- 
` pondentow; PAP wywiadu, w którym 
zreasumował ` prace ostatniej sesji 
Rady. 


Amb, Lange oświadczył, iż Rada na 
ostatnim ewoim posiedzeniu po raz pier 
wezy w dziejach ONZ dokonała eystema 
tycznego przeglądu światowej sytuacji 
gospodarczej. Nastąpiło to poniekąd z 
ticjątywy Polski, która na ostatniej 
sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ 
zgłosiła rezolucję, wzywającą Radę 
Ekonomiczno-Społ. do przedkładania 
rocznych przeglądów światowej sytu- 
acji gospodarczej Zgodnie z tą rezo- 
lucją, sekretariat, ONZ przygotował 
bardzo ciekawe eprawozdanie o go- 
epodarce Światowej w latach 1945 — 


wionej į wyczerpującej dyskusji: 
Delegacja polska — powiedział amb. 
Lange — położyła ezczególay nacisk 
aa zagadnienie odbudowy Europy. De- 
legacja podkreśliła błędność polityki, 
zmierzającej do odbudowy Niemiec, 
jako ośrodka gospodarczego Europy | 
wysunęła propozycję współpracy mię: 
dzynarodowej bez dyskryminacji pol! 
tycznych, opartej na kryteriach natu- 
ry ściśle gospodarczej. i 
lonym interesującym mas zagadnie- 
niem — „ciągnął dalej amb. Lange — 
było sprawozdanie Europejskiej Ko- 
misji Gospodarczej. Wszyscy członko- 
wię Rady wypowiedzieli się za utrzy- 
maniem tej komisji. Stoi ona na ubo- 
czu sd wszystkich sporów politycz 
nych i może etać się zalążkiem nowe- 
go planu odbudowy Europy, planu, 
opartego na kryteriach czysto gospo- 
darczych, a nie blokach politycznych 
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Konferencja 6 państw w Londynie 


nie powzięła konkretnych decyzji 


Kobiety współbudowniczymi kraju 


SW 


Włókniarka Irena Walenczak, 


wyrabia regularnie 150% nor- 


my (Foto SAP) 


Kongres Węgierskiej Partii 
Socjaldemokratycznej w Budapeszcie 


Tow. Tadeusz Ćwik 


przemawia w imieniu PPS 
dzy obu państwami na wszystkich od- BUDAPESZT (SAP). 


W piątek dnia 5 bm. w obecności 
prezydenta Republiki Tildy'ego od- 
było się w gmachu Opery Budapesz- 
tańskiej uroczyste otwarcie 36 Kon- 
gresu Węgierskiej Partii Socjal - De 
mokratycznej, W przemówieniu p%“ 
witalnym zastępca sękretarzą. gene- 
ralriego partii tow. Marosan zaznó- 
czył, że Kongres ten ma historyczne 
znaczenie dla Węgier i węgierskiej 
klasy robotniczej, gdyż rozpoczyna 
nowy rozdział walki o "wyzwolenie 
mas pracujących. 

Następnie zabra! g!os sekretarz xe 
neralny partii tow. Szakasits, który | 
w imieniu kierownictwa partii o- 
świadczył, że przed kongresem stoi 
historyczne zadanie wytyczenia no- 


| wych dróg. dla walczącego węgier-| 
I 


skiego ruchu robotniczego. 


munistycznej kongres powitał tow. 
Kadar, w imieniu węgierskich związ 
ków zawodowych — tow, Kossa. 


/ Jako pierwszy z dciegatów zagra- tii Socjal - 
nicznych przemawiał przewodniczą- | 


cy delegacji polskiej, sekretarz OKW 
PPS, tow. Tadeusz Ćwik, gorące ©- 
klaskiwany przez kongres., Tow. 
"Cwik zobrazował -egiągnięcia 
polskiej demokracji ludowej, które 
naród polski zawdzięcza stale pogłę 
biającej się jedności daiałania obu 
bratnich partii marksistowskich. Pod 
Kkreśliwszy wspólnotę celów polskiej 
i węgierskiej klasy robotniczej, tow 


Ćwik życzył kongresowi pomyślnych 


i owocnych obrad, 

W imieniu innych dełegacyj zagra- 
nicznych ' przemawiali kolejno: Ber- 
tarelli (Włochy), Lauszman (Czecho- 


siowacja), Focis (Grecja), Radateanu 


W imieniu Węgierskiej Partii Ko- (Rumuńska Partia Robotnicza), La- 


Szanse wyborcze Trumana 
maleją z dnia na dzień 


LONDYN (PAP). Korespondenci 
waszyngtońscy dzienników brytyjskich 
piszą o zarysowującej się zupełnie wy- 


reźnie porażce prez. Trumana w Wy- 


borach prezydenckich. 


Zjednoczone, socjalistyczne Niemcy 
czynnikiem stabilizącji europejskiej 


Stanowisko żocjalistów czeskich 
u sprawie przyszłości Niemiec 


Wybitny przywódca socjalistów czeskosłowackich, minister przemysłu 
Fierlinger, w wywiadzie z organem niemieckiej Partii Jedności Socjali- 
stycznej stwierdził, że socjaldemokraci czescy pragną utworzenia zjed- 


noczonych, prawdziwie socjalistycznych Niemiec. Rozbicie Niemiec 


nie 


byłoby szczęśliwym rozwiązaniem ani dia narodu niemieckiego, ani 


dla Europy. ` i 
A O Owad "bt w 
Pierwszy obchó | 
Swięta Kobiet 
w Warszawie 


W sali Rady Zw. Zawodowych od- 
była się w dniu 6 bm uroczysta aka- 
demia, zorganizowana przez ZW Zaw. 
Prac. Przemysłu Spożywczego z okazji 
Międzynarodowego Doia Kobiet 


Po zażajeniu akademii przez pre- 
zesa zarządu Okręgu Zw. Ob. Zawiel- 
ekiego, zabrała głos ob Maria Stpiczyń 
eka, wiceprezes Warez. Okr. Ligi Ko- 
biet. Mówczyn; podkreśliła, że kobie- 
ty powiany jak najliczniej etanąć w 
szeregach przodowników pracy a ró- 
wi z mężczyznami Aai 


‘Zebrani przyjęli, przez aklamację 
reolucję, wzywającą kobiety zrzeszo- 
ne w Związkach Zawodowych do wstę- 
pywania w ezeregi Ligi Kobiet i etwiec- 
dzającą eolidarność z walczącymi ko- 
bietami Gręcji i Hiszpanii. 


PRAGA  (TELEPRESS) — Minister 
>rzemysłu Z. Fierliager w wywiadzie 
udzielonym korespondentowi dziénni- 
ka „Neues Deutschland" (organ SED) 
oświadczył: . „My,  Czechosłowacy, 
pragniemy zjednoczonych i prawdzi- 
wie g6ocjalistycziych Niemiec. Uwa- 
*amy. że jest to sprawa znacznie waż 
nieisza, niż sprawa granic”. A 

„Rozbicie Niemiec nie będzie szczę 
śliwym rozwiązaniem dla nięmieckie, 
go ludu. My, socjaliści, nie uznajemy 
pojęcia przestrze”i życiowej. Narody. 
które zjednoczyły się w dążeniu do 
stworzenia” nowego ładu społecznego, 
zmajdą zawsze dość przestrzeni życio_ 
wej przez sprawiedliwy społecznie 
podział bogactw krajowych. Dobrobyt 
narodów opiera się nie na ekspansji, 
a na pracy ludzkiej". 

„Im bardziej poprawiać się będzie 
gospodarka niemiecka, tym żywsza 
będzie nasza wzajemna wymiana han- 
dlowa. Pragniemy stosunków handlo- 
wych ze wszystkimi strefami  Nie- 
miec, również z zachodnimi. Jednak 
nasze stosunki ze wschodnimi Niem: 


cami będą prawdopodobnie bliższe, 
ponieważ kraje o planowej gospodar- 
ce mogą ściślej”ze sobą współpraco- 
wać”; \ 


Socjaliści czescy odpowiadają 
angielskiej Partii Pracy 

PRAGA (PAP) — Czechosłowacka 
partia socjal-demokratyczna ogłosiła 
odpowiedź na oświadczenie  angiel- 
skiej Labour Party w sprawie ostat- 
nich wydarzeń w Czechosłowacji. 

Czechosłowacka partia socjal-demo 
kratyczna stwierdza, że odrzuca zā- 
rzuty sformułowane przez Labour Par; 
ty i podkreśla, że wydarzenia lutowe 
miały na celu udaremnienie prób re- 
akcji zahamowania postępów Cze- 
chosłowacji na drodze do socjalizma. 
Reakcja czechosłowacka, popierana 
przez ośrodki zagraniczne. sabotowa* 
ła prace rządu, spiskowała przeciwko 
republice i dopuściła się zdrady sta- 
nu. Cały naród czechosłowacki i par- 
tia gocjal-demokratyczna wystąpiły 
przeciwko tym zamiarom, 

Czechosłowacka: partia socjal.de- 
mokratyczna podkreśla następnie. że 
w czasie wydarzeń lutowych rząd zo- 
tał utworzony zgodnie ze awyczaja- 
mi parlamentarnymi i z poparciem 
prezydenta. , 

PRAGA (PAP). Minister handlu za- 
granicznego dr Gregor zaprzeczył, ja- 
koby rozważana była możliwość dewa- | 
luacji korony czeskiej. 


Według korespondenta „Manchester 
Guardian“ przywódcy partii demokra- 
tycżnej uważają, że jeżeli prez. Tru- 
mian nie ogłosi „dramatycznej zmiany” 
w swej polityce palestyńskiej — nie bę- 


|| dzie miał żadnych szans wygrania kam- 


panii wyborczej. 

Sytuację prezydenta pogarsza fakt 
rewolty przeciwko niemu wszystkich 
niemal stanów południowych W szere- 
gu stanów przygotowano się w ubie- 
głym tygodniu do wykreślenia nazwi- 
ska prezydenta `z list wyborczych. 


N. JORK (PAP). B. przewodniczący 
Komitetu Narodowego partii demokra- 
tycznej, zwolennik Trumana, , James 
Farley oświadczył, iż Wallace może o- 
trzymać w przyszłych wyborach na pre 
zydenta USA około 5 milionów gło- 
sów. 

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 
donosi, iż gen. Einsenhower, który od- 
mówił kandydowania w wyborach na 
stanowisko prezydenta USA z ramienia 
partii republikańskiej, miał się rzekomo 
zgodzić na wysunięcie jego kandydatu- 
ry przez partię demokratyczną. 


Dalszy ciąg obrad 
odbędzie się w kwietniu 


Konferencja sześciu państw 
iemiec przerwała wczoraj swoje obrady, nie. 


przyszłości 


wziąwszy żadnych konkretnych 


zachodnich w sprawie 


uchwał Rozmowy 


ontynuowane będa w kwietniu: 


Jak twierdzą w dobrze poinformowanych ' kołach  lon- 


dyńskich, stanowiska USA, 
wie Niemiec ni 
LONDYN (PAP). W sobotę zakoń- 
czyły się obrady przedstawicieli państw 
zachodnich w sprawie Niemiec. 
|. Komunikat, wydany w wyniku obrad, 
(stwierdza, że dalsze rozmowy podjęte 
| zostaną w kwietniu. Komunikat doda- 
| je, że „opracowano załecenia.w spra- 
| wie zakresu kontroli międzynarodowej 
| nad Zagłębiem Ruhry“. Æ@lecenia te 
będą przedstawione 
Zjednoczonych, Francji, W. Brytanii, 
| Belgii, Holandii i Luksemburgu po ña- 
; radach kwietniowych. 
| Komunikat nie wspomina o, utwo- 
|rzeniu t. zw. Trizonią, tj, przyłączeniu 
| strefy francuskiej do scalonej strefy 
| brytyjsko-amerykańskiej, a stwierdza 
jedynie, że „polityka gospodarcza 
trzech stref zachodnich powinna być 
możliwie najbardziej skoordynowana*. 


rock (Belgia), Jockiel (Holandia), ! 
Peterfi (Palestyna). A 


Przemówienie Szakasitsa 
W sobotę rano w gmachu parla- 
| mentu rozpoczeły się obrady kongre 
su. Sekretarz gen. Węgierskiej Par- 
Demokratycznej, tow 
i półgodzinnym 


Szakasits, w trzy 


iewiele zbliżyły się 


rządom Stanów | 


w wę) łą: i Francji w spra 
o siebie: PRORAEA 


| Gwówianie sprawy ' zabezpieczenia 


przed ewentualnością nowej agresi 
niemieckiej odłożono do narad kwiet- 
niowych. SĄ 

« W.sprawie przyszłego ustroju Nie- 
miec komunikat głosi, że państwa, k'ó. 
re brały udział w konferencji londyń- 
skiej, doszły do przekonania, iż ustrój 
iederalny będzie dla Niemiec  najbar- 
dziej odpowiedni. Wreszcie komunikat 
wspomina o tym, że kraje Beneluxu po- 
winny brać udział w decyzjach w spra- 
wie Niemiec i że przedstawicie.e Nie- 
miec powinni uczestniczyć w między- 
narodowej kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry. S 


Sceptycyzm prasy londyńskiej 
i LONDYN (PAP). Prasa londyńska 
wypowiada się dosyć sceptycznie © 
wynikach konierencji mocarstw zachod- 
nich w sprawie Niemiec, 

Organ Partii Pracy „Daily Herald* 
pisze, że właściwie nie powzięto żad- 
nych zasadniczych decyzji, gdyż kom- 
ferencja była tylko „naradą ekspertów“. 

Tygodnik „Economist“ stwierdza, 
że „wydaje się, że, mimo dwutygod- 
niowych obrad, stanowiska Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji 
w'sprawie Niemiec nie wiele zbliżyły 
się do siebie“. ' 

Inne dzieniki podkreślają, że uchwa- 
lono pewne zalecenia, lecz nie powzię- 
to konkretnych decyzji, 


koza poddał szczególowejj Ustępstwa Francji 


analizie linię polityczną partii. Tów. 
| Szakasits oskarżył prawicowych $o- 
cjalistów ʻo działalność "gprzeczną Z 
interesami partii i klasy robotniczej 
po czym scharakteryzował rolę lewi 
cy socjalistycznej, która w oparciu 
o masy robotnicze zwyciężyla w par 
Gi. W końcu swego przemówienia 
tow. Szakasits przedloży! kongresowi 
do decyzji dwa wnioski: 

1) O wykluczenie z partii elemen- 
tów prawicowych 

2) O przygotowanie do zjednoczenia 
obu partii robotniczych. 

W pierwszym z tych wniosków kon 
gres wzywa nowe kierownictwo Par 
tii, aby działając w duchu rewolucyj 
nym, uwolniło partię od wszystkich 
pozostałości wpływów prawego skrzy 
dła, 

Drugi wniosek stwierdza, Że za- 
dania, zmierzające do zjednoczenia 
ruchu robotniczego, które zostały 1: 
kreślone przez konspiracyjne kierow 


nictwa obu partii w 194% r. zostai. . 


w większej części wypelnione. Wobe. 
tego kongres upoważnia nowe kie 
rownictwo Partii Socjal - Demokra- 
tycznej do miezwlocznego podjęc.« 
rozmów z kierownictwem Węgie: - 
skiej Partii Komunistycznej ‘celem 
zbudowania ideologicznych, polity- 
cznych i organizacyjnych podstaw, 


koniecznych dla stworzenia jednol - 


tej partii robotniczej. 


Oba wnioski zosta y przyjęte przes. 


delegatów maanifestacyjną owacją 
W sobotę po poludniu przemaw:«' 
na kongresie przywódca węgierskie 
Partii Komunistycznej, tow, Rak 
si. 
zgromadzeni przyjęli owacyjnie. 
BUDAPESZT. (SAP). 
W sobotę po południu przyby!a z 


Niemiec na 36 Kongres Węgierskiej 
Partii Socjal - Demokratycznej trzyj 


osobowa delegacja Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) z Otto Grote- 
wohlem na czele, 


Porządek dzienny 
plenarnego posiedzenia Sejmu 


iew tatni enar ci 3 ażnieniu rząd io has A 
Porządek dziemy- ostatniego plenar cie ustawy o upoweżcieniu rządu do nież depeszę, podpisaną przez Nensie- 


nego posiedzenia obecnej sesji $e) 
mowej w dniu 9 bm. obejmuje 23 
punkty: $ 

1) Sprawozdanie Komisji Planu G9- 
spodarczego o © rządowym projekcie 
ustawy o narodowym planie gospodar 
czym na rok bieżący (sprawozdawca 
pos. Jędrychowski). 

2) Sprawozdanie Komisji Organiza- 
cyjno - Samorządowej i Skarbowo. - 
Budżetowej o złożonym przez Radę 
Państwa projekcie ugjawy o Samorzą 
dowym Funduszu Wyrównawczym 
isprawozdawca pos. Wysocki). 


i wydawania dekretu z mocą ustawy 


|sprawczdawca pos. Domiński). 


narne skończy się w dniu 9 bm., po 


Przemówienie *tow. Rakosi'ea: , {8 


Wybitny jrancuski 


w sprawie Zagłębia Ruhry 


`N.. JORK (PAP) Korespondent 


| „Chicago Sun“ Frederic Kuh donosi z 
| Londynu, że Francja pod naciskiem 


państw ' anglosaskich zmieniła dotych- 
czasowe swę stanowisko w sprawie 
Zagłębia Ruhry i poczyniła szereg za- 
sadniczych ustępstw. Ń 
: Kuh podaje dalej, iż wkrótce w Ber- 
linie odbędzie się konferencja przed- 
stawicieli 3 państw zachodnich, na któ- 
rej zostanie opracowany projekt fuzji 


strefy francuskiej z Bizonią. Francja 


przyrzekła jeszcze przed zwołariem tej 
konferencji wydać w swej strefie od- 


powiednie zarządzenia, by ułatwić 
przyszłą fuzję, i 
o O OE W 


Julien Benda 


pisarz 


Ju- 
lien Benda, przybył do War- 
szawy na zaproszenie Minister- 

stwa Kultury i Sztuki 


„Awanti* dziękuje 


„Robotnikowi* 

RZYM (PAP). Organ włoskiej partii 
socjalistycznej „Avanti*' opub! kował 
na pierwszej stronie wiadorieść, iż ©- 
trzymał w darze od „Robotnika“ trass- 


| port papieru. Dziennik zamieszcza rów- 


go i Basco, w której obaj przywóccy 


; OE | socjalistów włoski jękuje į- 
Należy sądzić, że posiedzenie pie- | py ch dziękują za koj 


a 


1 


ny dar i zaznaczają, że więzy przyiaź= 


ni między obu narodami — włosia i 


czym nastąpi przerwa aż do otwarcić | gojskiim — zacieśniają się coraz bar- 


sesji wiosennej w ostatnich dniach 


kwietnia. 
Posiedzenia Komisyj 
Sejmowych 


W poniedziałek. 8 marca, o godz. 16 | 
w gmachu Sejmu odbędzie się posie: | 
dzenie Komisji Plenura SOIP T i 
gô, a we wtorek, 9 marca, o godz. 10 j 


|Tow min. Rusiaek 


dziej we wspólnej waice o idzały s0- 
cjalistyczne. i 


d:iẹkuĵje za życzenia 
Wszystkim instytucjom, crganpiza- 

cjom i osobom dziękuję serdecznie tą 

drogą za złożone mi z okazji jmiegin 


3) Sprawozdanie Komisji Prawnicz*j | — posiedzenie Komisji Prawniczej i | życzenia. 
U 


i Regulaminowej o rządowym projek. Regulaminowej. 
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"wś i ostro stórmułowańe zarzuty. Nie 
zamierzam ich cytować. Ogótnie mó- ’ 
"wiąc, odniósłem wrażenie, że poziom 


SZEŃ 


4; 


| -wlasnego stanowiska w każdym po- 
DY R wę 


| miejsca, a poza tym nie o to w tej 


ry 


YZ a 
= wystąpienie narzuca mimo woli ostry 


s watnym  podwórkiem pana „X“ 
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Ro O O A 
Nr 66 Warszawa, 7 marca 1948 r, 
Wrzęsienie ziemi 

Z KOJĄCY nieco tytuł niniejszego artykułu zapożyczony został z 

dziennika „New York Herald !ribune". Takim bowiem nagłówkiem za- 
opatrzył ów bardzo konserwatywny I bardzo w doborze słów powściąg.iwy 
dziennik swój artykuł wstępny, omawiający wyniki wyborów w nowojar- 
skiej dzielnicy Bronx. (Por. srtykuł na ten temat w „Robotniku* Nr 62). Wys 
bory te — jak wiadomo — przyniosiy walne zwycięstwo zwolennikowi Hen- 
ry Wallace'a. Sens ich polegał na tym, że stanowiły one pierwszą próbę sił 
pomiędzy obozem Waliace'a a dwiema pozostałymi partiami amerykańskimi. 
Ta przygrywka do wyborów listopadowych zakończyja się nieoczekiwanie 
wielką porażką obu tradycyjnych partyj, RepusKkanów i Demokratów, któ- 
rzy łącznie uzyskali mniej głosów, aniżeli kandydat Henry Wallace'a, 

Nazajutrz po wyborach w Bronx, prawicowa prasa amerykańska tiši- 
łowała pomniejszyć ich znaczenie, sugerując, że miały one charakter czysto 
łokalny i przypadkowy, a zatem nieistotny dła dalszego rozwoju kampanii 
wyborczej. Odmiennego zdania jest jednak „New Vork Herald Tribune“, 
Przyznaje otwarcie, że wynik wyborów w Broux był „trzęsieniem ziemi“ 
W amerykańskim życiu politycznym, Argumentacja dziennika jest przy tym 
tak znamienna, że zasługuje na przytoczenie w obszerniejszych cytałach: 
_ _ „Henry Wallace I lewica — pisze dziennik — pokazali, czego potrafią 
dokonać. Można na wszelki sposób tłumaczyć powody trzęsienia ziemi w 
Bronx, ale jest faktem niezbitym, że kandydat Hery Wallace'ź, Leon fsac- 
son, wygrał bez trudu... Wygrał w sposób fak miażdzący, że „trzecia pariia* 
Wallace'a nabrała nagle wielkiego znaczenia. Wartość propagandowa iego 
sukcesu jest olbrzymia. Od tej chwili Henry Wallace musi być uważany za 
poważnego przeciwnika”, 


OMU ten przeciwnik zagraża? Dziennik „New York Herald Tribune” 
odpowiada na to pytanie w następujący sposób: 

„Wpływy Waflace'a odbiją się dotkliwie przede wszystkim, na sytuacji 
| dy emi Trumana i Partii Demokratycznej, A przecież jest rzeczą jasną, 
że Henry Wallace a zaledwie pierwszy krok w swej akcji i zaczął 
dopiero krzyżować szyki swym przeciwnikom. @dy politycy demiokratycz- 
Mi z drżeniem sere obliczają dalsze możliwości Wallace'a, politycy repte 
plikańscy wpadli w entuzjastyczny nastrój”. 

Mamy tu popularną tezę, że Waliace szkodzi Trumanówi i wobec tego 
ułatwia sytuację Republikanomi, czyli pi powiadają niektórzy niezdecy jowa- 
ni liberałowie amerykańscy, mmo woli oddaje przystrgę „gorszemu zhi*. 
Cytowany przez nas dziennik daleki» jest od takiego uproszczania sprawy, 
stwierdzając: f 
= „Radość wśród Republikanów jest stanowczo przedwczesna, Zasta- 
mówmy się przecież, co się stało z wplywami republikańs'imi w Bronxie. 
Po prostu znikły całkowicie. Popularność Walłace'a wyraźnie łamie trady- 
cyjne podziały partyjne". - 

K ONCOWE wnioski konserwatywnego dziennika nowojorskiego brzmią 
niezmiernie interesujące: : 

a „Kampania (Walłace'a) ma w sobie coś, co przemawia do mas, Roze 
zmiiewały w tej kampanii wiecowe przemówienia, ale uwidoczniło się też 
w połitycznie dojrzał: kierownictwo, które porwałe wyborców. 
Fakt, że komunistyczny dziennik „Daiły Worker* tak gorąco popiera Walia- 
cea, wcale mu widocznie nie zaszkodził. Opozycja prawicowych działaczy 
robotniczych wobec Wallaec'a też nie odegrała Żadnej fol. Stary wódz 
Partil Demokratycznej w Bronxie, Flynn, znany ze swej pogardy dia lewicy, 
doznał najwiekszej w swej karierze kięski. Konsekwencje tego wszystkiego 
trudno przewidzieć”. ASAA 

| „Próba sił w Bronx dowodzi, że poprzez życie poiltyczne współczesnej 
Ameryki przebijają się potężnym nurtem nowe, nieznane, dotąd siły”, 

Te nowe, nieznane dotąd siły, które drążą zaskorupiałe w tradycyj i re- 
akcjonizmie formy polityczne dzisiejszej Atneryki, stanowią główną na» 
dzieję tego kraja i nadzieję Obozu postępu | demokracji na calym świecie, 
Dlatego ż taką uwagą śledzimy i śledzić będziemy dalsze losy kampanii wys 
borczej w Ameryce, licząc, że przynieste ona „trzęsienie ziemi* © zaacznie 
szerszym zasięgu aniżeli okręg Bronx w sfate New York. 
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EZF WSZYSTKICH kB 


Rok 64 


UFA chcą wypełnić 


„+próżmię sil w Chinach 
G 


ENERAŁ Wedenmayer, były specjalny wystinmik prez, Trumana w Chi- 
"W nach, przemawiając przed koinisją spraw zagranicznych izby Repre* 
zentantów zażądał przyznania rządowi Czang-Kat-Szeką pomocy wojsko- 
wej, gdyż — jak powiedział — , sama pomoc gospodarcza, która wystarcza- 
ła dwa lata temu, dziś już nie może wystarczy”. 


Chociaż Chiny —= oficjałnie — nie zostaly objęte Planem Marshalla, to 


a | jednak na ich przykładzie widać ńajwyrażniej jakie plan ten posiada zapie- 
| < cze, Gdy nie wystarcza pomoc gospodarcza, przyznana uległemu petentowi, 
. Stany Zjednoczońć gotowe są dla ratowania swojej domeny wpływów udzie- 


Na przestrzeni ostatnich paru ty- 
E- mieliśmy okazję obserwować na 
antach dzęści prasy codzientiej oraz 
niektórych tygodników literackich kil- 
ka gorętszych utarczek poiemicznych. 
Z*rozmaitych stron padiy mocne Sło- 


kształtowaniu śię opini! publicznej. Dla- 
tego konieczne jest, jak sądzę, takie 
prowadżenie polemiki, które pozwoli 
czytelnikom przęde wszystkim żorień- 
tować się, o co chodzi, i które pozwoli 
im następnie na wyrobienie eobie po- 
glądu, kto ma rację. 


To, że pismo reprezentuje określony 
kierunek polityczny, że autor. konkret- 
nej wypowiedzi jest wyżńawcą tego 
kierunku, że czytelnicy pisma należą 
do określonej grupy, czy środowiska 
społecznego — nie zwalnia nikogo Od 
używania argumentów dla udowodnie- 
nia swego stanowiska. Nie wystarcza 
zasłaniać się tu tirmą pisma i z tego 
tytułu ograniczać się do epitetów i wy- 
zwisk, Postępując tak, m jalibyśmy Się 
celem polemiki i zapominali o fakcić, 
że prasa jest dla czytelnika, a nie czy- 
telqik dla prasy. 


Z powyższym łączy śię tina uwaga, 
która nasunęła mi się na  margineste 
ostatnich dyskusji prasowych. Panije 
u nas obyczaj, że w jakiejś sprawe za* 
biera głos pismo „A“. Z zajętym przez 
to pismo stanowiskiem nie godzi s'ę 
pismo „B“ i drukuje u siebie replikę 
Natychmiast do dyskusji wiączają się 
pisma „C“ I „D*, „E' 1 „F”, przy 
czym niektóre opowiadają sę za 
jedną ze stron, a iine reprezentują cat 
kiem odrębne poglądy. 
„B* zaczynają wzajemnie sobie odpo- 
wiadać, a równocześnie polemizują z 
autorami w innysh pismach. Należy do- 
dać, że już w drugiej rundzie dysku- 


niektórych zwłaszcza spośród tych po- 
lemik daleko odbiegał od życzeń czy- 
telmików i od pewnych zasadniczych 
dg] i to skłoniło mnie do zabra- 
u. 
_ Nie zamierzam tódnieć dyskutować 
fa temat merytorycznych racji tych 
czy innych wypowiedzi. Sprecyzowanie 


szczególnym wypadku zajęłoby dużo 


chwili chodzi, Nie oznacza to, rzecz 
prosta. abym uważał, że nikt z dy- 
skutantów nie miał racji i abym „nle 
_apostrzegał iaktu, że pierwsze ostre 
eharakter odpowiedzi. jednakże mam 
Eor wątpliwości, czy polem ki, 
tóreśmy ostatnio czytali, były właści- 
we, pożyteczne i celowe. 

' Polemika na łamach prasy ma, jak 
mi się wydaje, na celu nię tylko po- 
f ienie przeciwnika i udowodnienie 
mu, że jest w błędzie, ale przede wszy- 
stkim zmobilizowanie wokół własnego 
poglądu szerokiego grona czytelników. 
Pismo w naszym ustroju nie jest pry 
u 
pana „Y”, lecz trybuną, które służy 
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Pisma „A“ | 


` 


Anglosasi usilnie zabiegają o wciągnięcie Włoch do Bioku. 


W hierarchii nowych zadań gospo- 
darczych ma jednymi z naczelnych 


Zachodniego 


Rys. Jerzy Zaruba 


Bitwa o eksport rolniczy 
Pomoc spółdzielczości wiejskiej 


Napisat 


miejsc postawić należy wysiłek o zw £- Jem Zerkowski 


kszenie wydajności rolnictwa. Rezulta- 
ty tego wysiłku warunkują powodzenie 
ma wszystkich innych odcinkach życia 
gospodarczego. Nasza Siła gospodarcza 
polega nie tylko na należytym wyko- 
rzysłaniu posiadanych dóbr dia siebie, 
ale również na rozwinięciu eksportu, 
k'óry z kolei umożliwia import ar- 
tykułów potrzebnych nam do życia i 
wzmożenia dobrobytu. Miarą akiyw- 
ności gospodarczej .kraju jest jego 
udział w międzynarodowej wymianie 
towarowej. 


Przed woffią — w powijakach 

Przed wojrią nasz handel zagran.cz- 
ny był w powijakach, W r 1938 óbro- 
ty handlu zagranicznego ria 1 miesz- 
kańca wynosiły u gås 72 zł podczas 
kiedy np. w Danii — 975 zł, w Anglii — 
721 zi. Byliśmy zdysiansowani przez 
Rumunię; Czechosłowacja trzykrotnie 
przewyższałą nas na tym odcinku. 
Udział Polski w światowym hańdlu za- 
granicznym wynosił zaedwie 1°/s (An- 
glia 13.9%, Niemcy 10,10% itd). 

Jeżeli chodzi o nasz wywóz, to wy- 
glądał on w ten sposób. że przeważał 
w sumie eksport produktów rolnych i 
ieśnych, gdyż stanowił 58% całości, w 
czym eksport drzewa — 17%. Waż- 
niejsze pozycje wywożu rolniczego w 
1938 r, były następ: produkcja zwe- 
rzęca — masło 27%, jaja 3,30%, mięso 
i przetwory 12% (w tym bekony 40/0, 
szynki 4,20%), zwierzęta żywe 5% (w 
tym trzoda chiewna 3,4%), różne 3%/0; 
razem 26%; produkcja roślinna — 11% 
(w tym jęczmień 3,4%, żyto 1,3%); 
produkty przemysłu rolnego — 40/9. 

W porównaniu z tym eksport węgla 
wynosił 18,4%, żelazo i stal 3% itd. 
Ogółem więc wywóz artykułów rolni- 
czych Polski przedwojennej (poza 
drzewem) stanowił poważną pozycję w 
całości eksportu (ca 40%), lecz asorty- 


5 A Uwagi © polemice 


Edward Jam Strzelecki 


ji nikt nte poczuwa się do obowiązku 
poinformowania swoich czytelników, © 
co właściwie chódzi, Jeżeli w tych wa- 
runkach zaczynamy używać zamiast 
metody przekonywania metodę rzuca- 
nia inwektyw, sprawa robi się zrozu- 
miałą dla niezwykle wąskiego gróna 
autorów i ich rodzin oraz paru czytel- 
ników, studiujących równocześnie sze- 
teg dzienników i tygodników. 

Jaki jest na to sposób? Myślę, że 
warto by tu zastosować zasadę druko- 
wania na łamach poszczególnych pism 
odpowiedzi nadesłanych z zewnątrz. 
I to nawet, jeżeli redakcja nie zgadza 
się że stariowiskiem  autorą, który 
pragriie dyskutować z poprzedhio za- 
mieszczotym artykułem. Redakcja ma 
przecież prawo i możliwość wydruko- 
wanta równocześfie swojej repl.ki. Ta- 
ka metoda nie zawsze oczyw Ście jest 
możliwa i potrzebna. Szczególne trid- 
ności mogą wyniknąć przy połemikach 


politycznych. Wówczas organy praso- (us ż zasadniczą linią pol tyczną całe- 


we, reprezentujące określore k erunki, 
pragną wyrażać swoje poglądy na 
własnych lamach. Ale wówczas temat 
z reguły jest powszechnie znany i czy- 
temik wie, o co chódzi. Także w iti- 
nyeh przypadkach dyskusji ma tematy 
ogólńiejsze może być pożądana wytnia- 
na zdań między kilku pismami. Nato- 
miast w konkretnych wypadkach zaata- 
kowania poszczególnych osób, ich po- 
glądów lub dzieł (odnosi się to do więk- 
szości ostatnich polemk), — o wiele 
zdrowsze i słuszniejsze byłoby zamie- 
szczanie odpowiedzi zaatakowanych 


ment wymieniońych towarów stanowił 
w szeregu pozycji niepożądaną formę 
eksportu, gdyż wywoziliśmy surowce 
(żyto, jęczmień, trzoda chlewtia itp.). 
Dążeniem każdego państwa powinno 
być wywożenie towarów w formie ar- 
tykułu gotowego de końsumcji, nigdy 
zaś surowców. 


Okres pionierski ` 

Sytuacja eksportowa po wojnie nie 
mogła oczywiście z uwagi ta wielkie 
znisżczenia ulec poprawie. jednakże 
tendencja rozwojowa pozwała ra pe- 
wien optymizm. W r *1945 n.e jest no- 
fowany eksport rolńiczy; jest to ži- 
pelnie zrozumiałe W waruńkach, gdzie 
ua wyżywienie własnej ludności miu- 
sieliśmy sprowadzać wszystkie praw e 

rodukty i korzystaliśmy z pomocy 

JNRRA. Ale w r. 1946 już rozpoczy” 
ńamy, a w 1947 coraz atoa Hi 
rzafmy fasz-wywóz rolniczy. Najtrud- 
niejsza, bo pio: ska praca została już 
w wielkim stopnu pokonana, Szybka 
organizacją eksportu (np. jaj) pozwoli- 
ła na uzyskanie pierwszeństwa w u- 
chwyceniu rynków eksportowych, i tā- 
twiejszym wyżłobieniu drog, które przy 
dadzą się nam w przyszłości, W cza- 
sie większej już ciasnoty ita rynkach 
światowych. 

Największą pozycją naszego eks- 
portu przed wojną był węgiel. Obec- 
nie pozycja węgła jest przytłaczająca 
i dystansująca inne towary. W miarę 
aartmalizacji stosunków gospodarczych 
nə Świecie pozycja eksportowa nasze- 
go węgła zrraleje. Następne tniejsce 
powinńy zająć artykuły produkcji rol- 
niczej, dla których już teraż na'eży 
szukać najdogodniejszych miejsc eks- 
portowych 

Skoro o tym mówimy, to powinniśmy 
tyć św.adomi, że wciąż jeszcze impor- 


właśnie na łamach tego pisma, które 
rozpoczęło atak, 

W polemikach prasowych, które spro 
wokowały mnie do napisania powyż- 
szych uwag, użyto parę razy obrażli- 
wych sformułowań, nie tylko w sto- 
sumku do poszczególnych autorów, ałe 
również w stosuńku do grona futorów, 
a nawet w stosunku do całych pism. 
Wydaje mi się to mócno riewłaściwe 
iw paru wypadkach  usprawłedliw'a 
niemat równoważną odpówiedź. Pow- 
staje w reżultacie pytanie: czy zajmu- 
jemy się mobiliżowanień opinii pu- 
biicznej — czy też dóstarczamy pra- 
cy sądom koleżeńskini? I jak się pre- 
zentujermy nawzzjem w oczach czytel- 
ników — jaką opinię wydajemy sami 
a sobie? 

Co innego, gdy zmajdzie się na ta- 
mach jakiegokolwiek pisma wypowie. 'ź, 
godżąca w interesy ogółu, sprzeczna 
z koncepcją ustrojową Polski Ludowej 


go obozu polskiej demokracji. Wów: 
czas mie szczędziłbym ostrych słów i 
mocnych określeń dla tego rodzajit wy- 
stąpień. Ale to bèda rzadkie wyjątki od 
ogólnej zasady, unikania drastycznych 
określeń, 


Napisalem artykuł właściwie nie o 


konkretnych dyskusjach, a raczej na 
ich marginesie. Napisałem tym Śmielej. 
żesgami nie jesteśmy bez w.ny. Napi- 
sałem ten artykuł w przekonaniu, że 
tematu nie zdołam wyczerpać, ale że 
trzeba go było poruszyć, 


ZO, O Z A O O ZZO OE O O nn 


tujemy do Polski artykuły żywnościo- 
we, jak zboże 1 tłuszcze. Obecna war- 
tość eksportu nie może być nawet po- 
równywana z tak poważną wartością, 
jekę jeszcze stanowi import artykułów 
rolniczo-spożywczych i hodowlanych. 
Naszym  najpilniejszym i najważniej- 
szym zadaniem powinno być intensyw= 
ne wzmożenie produkcji rolniczej w 
kraju, by w ten sposób uzyskać moż- 
ność zrezygnowana z importu tolni- 
czego do Polski i przestawić się štop- 
nowo tą eksport, Gdybyśmy uzyskali 
R aE R z hektara zbóź większą o 
jeden quintal, zagadnienie zb$dności im 
porta zbóż byłoby rozwiązaue, a spra- 


wa eksportu rolniczego pchnięta zasad- 


niczo naprzód. 
Wydajność z hektara 


Areał obsiewu łaowiem stałe | syste- 
matycznie wzrasta i w r. 1948 dla nie- 
których ziemiopłodów przekroczy stan 
przedwojenny. Najgorzej jednak przed 
stawia się zagadnienie wydajności “z 
hektara Jest to óbecn'e najważniejsze 
zadanie nasżego rolnictwa. Wypełnie- 
nie tego zadania — to z jedfiej strony 


modnięsieńie wydajności uprawy źbóż 


głównych, z drug ej upraw specjalnych 
oraz hodowli, warunkującej zresztą 
rozwój wymienionych upraw, dalej po- 
bocznej produkcji relhiczej (zielarstwo, 
wikliniarstwo, runo leśne, pas eczni- 
ctwo, torliarstwo itd), wreszcie orga- 
nizącja przetwórstwa rolnego. 

Zagadnienie podniesienia wydajności 
rolnej wiąże się w dużym stopńu z 
kwestią mechan.zacji rolnictwa, na'e- 
żytego zaopatrzenia go w inaszyny, rol- 
nicze, materiał siewi;, nawozy sztucz- 
ne i inne inwestycje, 

Tu pragnę zwrócić uwagę na waż- 
ny moment, jakim jest przewrót w na- 
szej strukturze agrarnej, dokonany w 
rezustacie reiormy rolnej. Parcelacja 
więlkiej własności zmusza do zastoso- 
wania nowych metod i nakłada na 
chłopski warsztat rolny nowe zadania, 
wynikające z wyeliminowania wielkiej. 
własności rolnej. Koneczna z purktu 
widzenia sprawiedliwości -społecznej 
reforma, polegająca na rozdziałe ziemi 
obszarńiczej glo rąk drobnych 
ków, musałaby sprowadzić niepożą- 
dane dla sytuacji gospodarczej kraju 
skutki, o ile by w Ślad za nią ne po- 
szła należyta organizacja drobnego 
rolnictwa. Organizacja ta potrzebna 
jest zarówno dia wymiany towarowej 
pomiędzy wsią i miastem, zaopztrze* 
nia wsi w potrzebne jćj artykuły prze- 
mystowe, min. narzędzia i nawozy 
sztuczńe, oraz skupu i przystósówania 
handlowego produkcji, jak i dla me- 
chanizacji drobnego roitictwa, (Kolek- 
tywńe użycie miaszyn), plarowaft A 
upraw, inicjowania i kontraktowania 
upraw specjalnych, oświaty i instruk- 
toriatu, inwestowania zakładów prze- 
twórczych itd. 


Rola spółdzielczości | 
Podstawową formią orgahizacyjhą, 
zdolną do podjęcia tego zadania i 
wprzęgnięcia najpoważniejszej części 
sektora prywatnego, jaką stanowi drob 
ne rolnictwo, do rydwanu gospodarki 
planowej — jest niewątpliwie spól- 
dzietczość. Racjońalnie i sine zbutło- 
wany aparat spółdzieiczy, stanowiący 
organiczną całość, związaną z życiem 
rólnictwa,  będżie miał decydujący 
wpływ na rozwój gospoda.czy wsi, a 
co ża tyh idzie — na jej wydajrość 
produkcyjńą. Wpływ ten będzie tym 
silniejszy, tm spółdzielczość będze 
bórdziej zespolona ze sprawami wsi 
Można zaryżykować twierdzen e, iż ża- 
den-aparat państwowy (np, centrale 
handlowe) nie jest w stanie zdobyć so- 
bic takiego wpływu na bieg spraw rol- 
niczych, jak spółdzielnie, Każda pla- 


(Dokończenie obok) 
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LAS 
PANICZNA 


O KONFERENCJI 
TRZECH PAŃSTW SŁOWIAŃSKICH 


Centralny organ socjalistycznej 
partii włoskiej „AVANTI“ zamiee 
szcza obszerny artykuł znanego pie 
blicysty Antonio Borgoni, poświę= 
cony praskiej konferencji minie 
strów spraw zagranicznych Polski, 
Jugosławii i Czechosłowacji. Za- 
znaczyć należy, iż prasa włoska, e 
zwłaszcza prasa prawicowa, konfe- 
rencji tej mało poświęciła uwegi. 
Borgoni stwierdza, iż: 


„wspólne wystąpienie trzech państw 
słowiańskich w kwestii niemieck'ej 
w chwili, gdy znalazła się ona na po» 
rządku dziennym konierencji londyńe 
skiej, było słuszne i konieczne, Pelie 
tyka państw anglosaskich wobec Nie» 
miec, zmierzająca do przywrócenia 
im dawnej potęgi militarnej, musi 
budzić w tych krajach, które najbare 
dziej ucierpiały na skutek agresji niew. 
mieckiejj poważne zaniepokojenie. 
Polityka państw anglosaskich wobec 
Niemiec nie daje Polsce, Jugosławii 
i Czechosłowacji : żadnych gwarancji 
przed odrodzeniem się niebezpieczeń- 
stwa niemieckiego. 


Borgoni wypowiada się zdecydo- 
wanie przeciwko utworzeniu ods 
rębnego państwa zachodnio-niee 
mieckiego: A 


„Niemcy, które pozostawałyby pod 
/ protektoratem ekonomicznym i woje 
skowym Ameryki, Niemcy, zatrute 
propagandą antydemokratyczaą oraz 
ideologią nazistowską, siłą rzeczy 
zagrażałyby terenom wschod*im, 
czyli ziemiom Polski, Jugosławii i 
Czechosłowacji. Zajęcie przez te trzy 
narody siowiańskie wspólnego sta- 
nowiska defensywnego, należy u nas 
za krok całkowicie słuszny.* 


HISZPARSKIE KŁOPOTY 
DEPARTAMENTU STANU 


Angielski tygodnik socjalistyczny 
„NEWS STATESMAN AND Nade 
TION", emawiając stosanki ames 
rykańsko-hiszpańskie stwierdza, iż 
Departament Stańu ma obecnie 
ciężki orzech do zgryzienia: w jaki 
sposób włączyć Hiszpanię z jej pore 
tami i lotniskami, do sfery wpłye 
wów amerykańskich, nie dostarczą* 
jąc jednocześnie doskonałych ar, 
mentów -przedwyborczych. Walla= 
ce'owi: 


„Departament Słanńa zdaje  zobie 
sprawę z tego, że przyznanie Hiśsz- 
panii przez prywatne banki amery- 
kańskie dużej pożyczki, ma którą u 
dzielił śwej zgody rząd Truinaria, nie 
spotka się ze zbytnią aprobałą Spo- 
łeczeńńsiwa. Wiadomość o pomccy ' 
amerykańskiej dla Franco byłaby ta- 
twiej „strawna* dla opinii pu fez- 
nej w USA, gdyby w kiszpan| pów- 
stała monarchia, za którą Franco 
mógłby się ukryć. 


Dlatego to z błogogławieństwa De- 
partamentu Stana nowy sekretarz 
ak pier, > ruchy monarchistycze 
ńego Jose Maria Oriel ma pośrednie 
czyć między Franco a pretendentem 
do tronu hiszpańskiego Don Juanem 
w sprawie restytucji mońarchij w 
tym kraju, Przyjęcie przez Hiszpanię 
ustroju tmorarchicznego miałoby dta 
Departamentu Stanu również | tę 
dodatnią stronę, że stworzyłoby pó* 
zoty, które ułatwityby włączenie 
jej do bloku żachodniego. - 


Tygodnik angielski stwierdza w 
konkluzji, że polityka USA wobec 
Hiszpanii świadcży ńajwymowniej 
o tym, iż plan Marshala ma być je- 
dynie środkiem realizacji doktryny 
Trumana w Europie zachadniej. 


cówka prywatna czy też państwowa 
będzie zawsze uważana przeż ro'nika 
za lirmę handlową, podczas gdy spół 
dzielnię traktuje on jak swóją własność 
i odczuwa możność wywierania osobi- 
stego wplywu ua jej rozwój 1 kierunek 
dz.ałania. 


Tymczasowy stan orgańiżaeji spółe 
dzielczości wiejskiej ie jest zad wá“ 
lający, gdyż na terene jecncgo po- 
wiatu spółdzielnie należące do rożnych 
typów prowadzą waikę kokurencyjną. 
Reforma tego stanu rzeczy, jako rezule 
tat doświadczeń i wyniklych stąd u- 
chwal naczelnych organów. spóldz ele 
czych, jest już w pelnym toku Polga 
ona na stworzeniu jednolitego typu 
spółdzielni wiejsk ch, planowym ich 
rozmieszczeniu, pow ążańiu w żw'4ć- 
ki i podziale pionowym na centrale 
branżowe. Plan nwestycyjny spóldzie?- 
czości przewiduje bardzo poważny u- 
dział wsi przede wszystkim w za”rasie 
budowy składnic zborczych, magazy- 
"ów, budynków gospcdarczych 74- 
kladów przetwórczych, służących de 
uszlachetnienia i podn esienia pra tuk- 
ej chłopskiego warsztatu rolnego, 


Ar: GG 


PRASY 


JANRESI, PREHISTO 
I WIZY i 


Bardzo dowcipną notatkę 
znajdujemy w dzienniku Czer- 
wonej Armii „Wolność”: 


„duż od kilku miesięcy wędraje 
po ziemi egipskiej karawana wiel- 
błądów. Na wielbłądach siedzą 
Amerykanie. Wszystko razem =~- 
wielbłąry i załadowani na nich 
Jankesi, łopaty, aparatura — na- 
zywa się dumnie „ekspedycja nau- 
kowa dła poszuk'wań pozostałości 
cz'owieka pierwotnego”. Od czasu 
do czasu Amerykanie zsiadają z 
wiełbiądów i zaczynają kopać, mie 
rzyć i obliczać, Otarliszy krople po- 
tu z czoła | wetknąwszy łopatę w 
piasek jeden uczony podchodzi do 
„drugiego i staje na baczność“: _ 


—— Metduję posłusznie profeso- 
rze: ; 
Spocznij doktorze. Siucham 


was, 

— Chciałem smapytać  porucz... 
profesorze, fak się pisze te dwa 
głowa: „Człowiek pierwotny“? 

-— Hm, sierż... doktorze, nie wiem 
dokładnie. 
= Przepraszam sir ~- $ czyniąc w 
tył zwrot ściśle według regulami- 
mu amerykańskiego „doktór nauk 
historycznych” powrace do swej 
łepaty, 

Po godzinie „archeolodzy“ do- 
chodzą do wniosku, że założenie w 
tym miejscu betonowych lądowisk 
ciężkich bombowców „B-29" Jest 
zupełnie możliwe. Wówczas kara- 
wana posuwa się dalej. 


Ta mistyfikacja nikogo nie oszu- 
kuje. Gazeta eg'pska „Al-Kutla" 
pisała: że „celem ekspedycji są 
czysto wojskowe poszukiwania 
strategiczne”, 


Wedlug słów „Al-Kutla” „ar- 
chsolodzy” przez dwa miesiące 
prowadzili badania w prowincji 
FI Fajum i obecnie kontynuu 4 
poszukiwania na wybrzeżu Morza 
Czerwonego, Można mio wątpić, **| 
„uczonych* firteresują tu bynaj- 
mniej mie koczowiska człowieka 
pierwotnego, lecz miejsca dla po- 
stoju dla marynarki wojennej 
USA. Natomiast człowiek prehi- 
storyczny nie może ich intereso- 
waé choriażby dlatego, że, Jak 
wiadomo nawet Amerykanom, 
żył on w czasace komunizmu pier- 
wotnego. Wobec tego, jeśli nawet 
„ekspedycja“ cudem natknie się 


na szkielet człowieka pierwotnego,| miecka ostatnich 70 


Departament Stanu i tak mie wy- 
da wizy na przywóz tych kości do 
Ameryki... 


RU 


Oficjalne stanowisko USA 


wyrazem interesów Wall Street 
Londyński „Daily Worker“ donosi, że zmiana stano- 


wiska 


epariamentu Stanu USA w sprawie 


Palestyny 


nastąpiła w wyniku nacisku ze strony kiłku polityków, 
poważnie zaangażowanych finansowo w interesy wiełkie- 


go przedsiębiorstwa magda 
t 


py naftowej na Bliskim Wsc 
się, że poparcie planu podzia 


eksploatującego złoża ro- 
zie. Politycy ci obawiają 
łu Palestyny naraziłoby na 


szwank interesy tego przedsiębiorstwa, a co za tym idzie 


i ich własne, 

LONDYN (PAP) — „Dałty Wor- 
ker“ odsłania kulisy nieoczekiwanej 
zmiany stanówiska USA w sprawie 
planu podziału Palestyny. Zdaniem 
dziennika, zmiana ta nastąpiła pod na 
cislkiem czołowych amerykańskich mę 
żów stanu, m. im. ministra obrony 
Forrestala, głównego doradcy prezy: 
denta, admirała Ledby min!stra han- 
dłu Harrimana i paru innych. Polity- 
cy ci są poważnie zaangażowani w 
eksploatacji złóż ropy naftowej na 
Bliskim Wschodzie i ściśle związani 


z bankami Wall Street, które finan- 
sują arabsko _ amerykańskie towa- 
rzystwo naftowe ,„„Aramco*. s 

Towarzystwo. to zapewniło niedaw 
no króła Arabii Ibn Sauda., że wy- 
wrze presję na rząd St. Zjednoczo- 
nych w kierunku storpedowania pla* 
qu podziału Palestyny. 

Dziennik podkreśla, że o zwycię- 
stwie naftcwych polityków amerykań 
skich świadczy niedwuznacznie fakt, 


PRZEGLĄD | Amerykańskie koncerny naftowe 
nie chcą podziału Palestyny 


ministrów USA da facto mie wystę 
puje w obronie podziału Palestyny. 
Marshall szuka  jadymie sposobów 
zniweczenia decyzji ONZ w aprawie 
podziału Palestyny, przy zachowaniu 
pozorów jej popieranie. 


W Radzie Bezpieczeństwa 


N. JORK (PAP) — Rada  Bezpie- 
czaństwe 8 głosami przy 3 wetrzytnu- 
jących się (Argentyna. Anqlia i SY- 
ria) przyjęła rezolucję amerykańską, 
wzywającą Wielką Piątkę do rozpa- 
trzenia sytuacji w Palestynie i złoże- 
nia sprawozdania w ciągu 10 dni. 
Pierwsze posiedzenie Wielkiej Piątki 
w sprawie Palestyny odbędzie się W 
poniedziałek. W. Brytania, zgodnie z 
zapowiedzią, w posiedzeniu tym nie 
weżmie udziału. 


Dowódca Arabów wkroczył 
da Palestyny 


LONDYN (PAP) — Jak donoszą 2 


że obecnie już żaden z czołowych | Damaszku, naczelny dowódca oddzia_ 


„Szczecin — naturalnym poriem 
dla czechosłowackiego zaplecza“ 


Tow. min. Rapacki o gospodarczych 
następstwach umowy z CSR 


— Z perspektywy rocznego okre- 


su działania umowy — w jakim kie- 
runku 
się nadal polsko - czechcsłowacka 


idzie i jak będzie rozwijać 


współpraca w zakresie wysorzysta- 
nia portów polskich, a w szczegól- 
ności Szczecina? 

— Postawiliśmy sobie za zadanie 
prowadzenie polityki przywrócenia 
czechosłowackiemu zapleczu — na- 
turalnego portu Szczecina. 

Wspólne interesy są kręgosłupem 
naszej polityki w porcie szczeciń- 
skim. Taka polityka jest jednocze- 
śnie polityką pokoju, polityką, przy- 
śpieszającą rozwój tej części Europy, 
którą imperialistyczne Niemcy od 
Bismarcka do Hitlera, zgodnie z wy- 
maganiami polityki wojny i zabo- 
rów — utrzymać chciały w niżu go- 
spodarczym. i 

— Czy te właśnie wztiędy hamo- 
wały dawniej wykorzystanie portu 
szczecińskiego przez naszych pott- 
dniowych sąsiadów? 

— Imperialistyczna polityka nie- 
łat rozumiała 
korzystny charakter stosunku mię- 
dzy Szczecinem i jego czechosłowac- 
kim zapleczem i dlatego świadomie 


Uchwały Komitetu Wykonawczego 
Międzynar, Organizacji Dziennikarzy 


BRUKSELA (SAP) — Posiedzeme 
Komitetu Wykonawczego Międzyna- 
rodowej Organizacji Dziennikarzy, jā- 
kie odbyło się niedawno w Brukteli, 
powzięło szereg ważnych uchwał, 

Na wniosek polskiej delegacji — 
w posiedzeniu uczestniczyli z rame- 
na Związku Dziennikarzy R. P. wice 
prezesi Związku, red. red. J. Kowal- 
czyk ; R. Praga — Komitet Wyko- 
nawczy postanowił załączyć uchwałę 
konferencji dziennikarzy  słowiań- 
skich, potępiciącą podżegaczy wojen- 
nych, jako aneks do własnej uchwały. 


mee e e o e 


1000 ŁAWEK DLA DZIECI 
GDANSKICH 


W Gdańsku odbyła się uroczystcšč 
wręczenia dziatwie szkolnej 1.000 ła- 
wek uiundowanych przez Prezydenta 
R. P. B. Bieruta, oraz 200 ławek będą- 
cych darem rzemiosła gdańskiego. 

W czasie uroczystości prezywent m. 
Gdańska Nowicki odczytał list Prezy- 
denta R. P. wyrażający serdeczne po- 
dziękowanie Związkowi Cechów Rze- 
mieślniczych, w szczególności cechowi 
stolarzy, za wspaniałomyś.ną Ofiarę w 
postaci wykonania ławek szkolnych dla 
uczącej się dziatwy polskiej. 


ILOŚĆ MIESZKAŃCÓW 
POZNANIA I BYDGOSZCZY 


-~ W chwili obecnej, według  urzędo- 
wych danych w Poznaniu zamieszkuje 
297 tysięcy 500 osób. Ze względu na 
znaczny przyrost naturalny Poznań w 
niedługirn czasie liczyć będzie 300 ty- 
sięcy mieszkańców. Liczba m.eszkań- 
ców m, Bydgoszczy — stolicy woje- 
wództwa pomorskiego, przekroczy.a W 
dniu 1 marca 1948 roku 150 tysięcy 
osób. ; 


BADANIA JASKIN TATRZAŃSKICH 


Dzięki uzyskaniu poważnych  sub- 
wencji z Wydżiału Turystyki Min. Ko- 
munikacji, Zarząd Główny Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego postano- 
wił wykonać w tym roku wstępne pra- 


ce badawcze w systemie jaskiniowym 
w Tatrach. Akcję będą prowadzić bra- 
cia Zwolińscy, którzy odkryli system 
giot w rejonie Czerwonych Wierchów 
i Giewontu, przy czym w pracach gór- 


Komitet Wykonawczy rozpatrzył 
sprawę przystąpienia Międzynarodo* 
wej Organizacji Dzienn'karzy do 
Międzynarodowej Federacji Zw. Za-. 
wodowych. Po dłuższej dyskusji przy 
ięto w tej sprawie jednomyślnie 
wniosek  zalecający  organ:zacjicm, 
które dotychczas nie są człcnkam: 
Międzynarodowej Federacji, aby roz* 
patrzyły, w jakiej formie należy t° 
uczynić. 

Poza tym Komitet Wykonawczy po- 
wziął uchwałę o ustaleniu „Między- 
narodowego Dnia Prasy". 


| WIESCI Z KRAJU | 


chowca-sztygara. : 


Na skutek długotrwałej odw:lży ja- 
skinie zostały zalane wodą, co opóźni 
rozpoczęcie prac badawczych. W p erw- 
szej fazie będą one prowadzone w 2 
miejscach: na Kalatówkach na zboczu 
Giewontu oraz w Kop'e Magóry, a je- 
śli fundusze pózwolą, to również i w 
grupie Czerwonych Wierchów. 


KRZYŻE ZASŁUGI 
OTRZYMAŁY MATKI 


Przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gnieźnie udekorował w 
imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 9 
matek z powiatu gnieźnieńskiego — 
Krzyżarhi Zasługi. Spoś ód udekoro- 
wanych Złote Krzyże Zasługi otrzyma- 
ły ob, Macioszkowa — matka -18 dzie- 
© oraz A. Becowa — matka 14 dzie- 
ci. Pozostałe otrzymały Srebrne Krzy- 
że Zasługi. 


R.T.P.D. W ŁODZI 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci prowadzące w Łodzi szereg pia 
cówek kuliuralnych i oświatowych po- 
stanowiło w ciągu roku bieżącego po- 
większyć liczbę przedszkoli i świetlic i 
w tym celu organizować je w lokalach 
partyjnych w godzinach, podczas któ- 
rych nie są one wykorzystywane. 


Poza tym w tym roku powstanie w 
Łodzi druga szkoła „Dziecka“ w - 
chu przy ul. Limanowskiego 24 


bryk, (SQ) 


N 


niczych korzystać będą z pomocy fa- 


ruga 
szkołę RTPD zakłada się na żądanie 
licznych: rad zakładowych łódzkich fa- 


Z okażji przypadającej w dnia | 
10 b m. pierwszej rocznicy pod- 
pisania paktu polsko-czechosło- 
wackiego, minister Żeglugi tow. 
Adam Rapacki udzielił redakto- 
rowi gospodarczemu Polskiej 
Agencji Prasowej PAP wywiadu 
na temai niekiórych gospodar: 
czych następstw umowy 


zrywała więż między Szczecinem 


Czechosłowacją i basenem dumaj- | korzystny i 
skim. Skutki tej polityki były szko- | szczezólniej, 
dliwe dla Czechosłowacji i katastro- | jak Czechosłowacja, 


falne dla Szczecina, który wysychał 
i sprowadzał się stopniowo do roli 


— Jakie znaczenie ma port w 
Szczecinie dla gospodarki czechósło- 
waąckiej? 


— Porty polskie są naturalnymi 
portami dla Czechosiowacji. Głów- 
nym portem naturalnym dla Czecho- 
słowacji jest Szczecin. W przyszło- 
ści, przedłużona kanałem aż do Du- 
naju — Odra, musi być najtańszą 
drogą potężnego obrotu handlowego 
Czechosłowacji z Północą i Północ- 
nym Zachodem. Odra prowadzi do 
Szczecina. Do Szczecina prowadzą 
poza tym najkrótsze połączenia ko- 
lejowe między przemysłem czeskim 
i mórzem. Stosunek między portem 


ala jego naturalnym zapleczem jest 


dla portu i dla zaplecza, 

jeśli to jest zaplecze, 
z żywą i ciągle 
rozwijającą się gospodarką narodo- 
wą, z potężnym przemysłem 1 sze- 


drugorzędnego lokalnego portu na rokimi stosunkami gospodarczymi z 


usługach Berlina. 


Wzrost produkcji i wydajności 


asgranicą. 


łów arabskich Faw e! Kawkji prze: 
kroczył na czele wojsk granicę ey- 
ryjsko _ palestyńską. Podczas gdy 
oddziały pod jsgo dowództwem prze 
kraczały granicę, inne oddziały arab- 
skie dokonały dywersyjnego ataku na 
oddziały żydowskie i wojska brytyl- 
skia, znejdmjące się w tym obszarze. 


KAIR (SAP) — Tygodnik „Akbar 
Yom" przynoci wiadomość z Wa- 
szyngtonu, że kraje Środkowego 
Wschodu „wnet, będą mogły korzy- 
stać z dobrodziejstwa planu, podcb- 
nego do planu Marshalle dia Bu- 
ropy”. 


| wojecnęj 


|Halas i Staff 


nagrodzeni za przekłady 


Penclub Polski, wracając do przed- 
tradycji, wznowii przyzna- 
wanie nagród za majcenniejsze prze- | 
kłady. ' 

Zarząd Główny Penclubu, występu 
jąc jako jury w składzie: prezes ~~ 
Jan Parandoweki, wiceprezesi — Ma: 
ria Dąbrowska, Jarosław Iwaszkie- 
wicz, Jerzy Zawiejski, Aleksander 
Wat, Rudnicka i sekretarz generalny 
— Michał Rusinek. przyznał na oetat- 
nim posiedzeniu aagrodę w wysoko- 
ści 100.000 zł Leopoldowi Staffowi za 
całokeział: twórczości przekładowej, 

Za przekłady zagraniczne z języka 

iego odznaczono pisarza 
go Franciszka Halasa, wielkiego przy- 
jaciela 'Połeki, 

Nagroda ta, w formie medalu, bę 
dzie co rok przyznawana jednemu Z ń 
pisarzy obcych za przekłady książek Š 
poiskich, ę 


ONEENS EE EE OE OGAE aaa 


Polsko-rumuński układ kulturalny 


ma mocne opa 


BUKARESZT (PAP) — Minister ia-| rakich mas ludowych. Ustroje, które 


formacji Livezeanu, jedea z syguata- 
riuszy układu kulturalnego poisko-ru. 
muńskiego, zamieścił na łamach cza- 
sopisma „Graiul Nou” artykuł w któ 
rym omawią doniosłe znaczenie tego 
układa. 

Mim. Livezeanu podkreśla zasadni- 
czą i głęboką różaćcę, jaka istnieje 
między układami polsko - rumuński- 
mi, zawieranymi przed drugą wojną 
światową, a obecnie. Dawniej ukla- 


dy te posiadały wartość czysto for- | szczerej braterskiej współpracy we Ą 


% 


rcie w masach x 


= WER, - 


zawierały te układy padły jednak w 
obu krajach. Dzisiaj układy, zawiera* 
ne między Polską i Rumunią, w któ= 
rych powstały ustroje demokracji 20- 
wego typu, posiadają szeroką bazę 
ludową e: 
Minister Livezeamu wyraża prze- 30 
konanie, że realizacja postanowień sę 
konwencji kulturalnej przyczyni «ę - 
do wzajemnego poZiania cbu naro- 
dów i doprowadzi w konsekwencji do 


maina, gdyż nie wynikały z dążeń sze wszystkich dziedzinach. A 


Nowa konstytucja określa 
ustrój Republiki Rumuńskiej h 


BUKARESZT (PAP) — Prasa rumuń 
ska opubukcwała pełny tekst projek 
tu nowej konstytucji, która ustala 
strukiurę polityczną, gospodarczą, 
społeczną i prawną Rumuńskiej Re- 
publiki Ludowej, 

Konstytucja uzcaje i gwarantuje 
własność prywatną i prawo spadko- 
we. Handel zagran.czny i krajowy 
iest regiamentowany i kontrolowany 
przez rząd. Spoczywa 032 w ręku 
przedsiębiorstw handlowych. — pań- 
stwowych, prywatnych i spółdziel- 
czych. > 

Projekt konstytucii głosi, że obywa 
tele „są równi wobec prawa bez 
względu na rasę, narodowość, płeć, 
stopień rozwoju kulturalnego t syta- 


w planie gospodarczym 1948 roku 


Referat posia Jędrychowskiego 
na Komisji Sejmowej 


W projekcie usiawy o narodowym planie gospodarczym, 
nacisk położony został na zagadnienie wydajncścj pracy; 
den 'z podstawowych warunków dalszego wzrostu produkcji 
Planu Gospodarczego przez tow. 


wany na komicji sejmowej 


drychowskiego projekt, ukzzuje poza tym pewne cyfry, 


duży 
izko na je” 
Zreiero- 
posła Je 
wskazujące na 


dą”enie przemysłu polskiego do podniesienia predukcji tych wyrobów» 


których brak cdbifa się szczególnie 

Będą to tok środki produkcji jak 

szczegółnie poszukiwane na rynku, 

wyrchy tytoniawe itp 

Seimowa Komisja Planu Gospodar- 
czego, pod przewodnictwem posła 
Cieślaka (SL), wysłuchała na posie- 
dzeniu w dniu 5 bm. sprawozdania 
pcsła Jędrychowskiego (PPR) o pro: 
'ekcie ustawy o Narodowvm Planie 
Gospodarczym na rok 1948. 

Ustawa o planie gospodarczym sta 
nowi — zdaniem referenta — krek 
naprzód w dziedzicie wypracowania 
metod planowania. Na podkreślen'e 
zasługuje, że coraz Częściej już w 
trakcie wykonania pląn odbudowy 
przechodzi w pian rozwoju i przebu- 
dowy gospodarczej. 

Przechcdząc do konkretnego omó- 
wienia planu gospodarczego na rok 
1948, poseł Jędrychowski podaje, iż 
wartość produkcji przemysłu pań- 
stwowego została ustalona na 115 
miliarda zł w cocach z 1937 r. Ozna- 
cza to wzrost w stosunku do roku ub 
o 23 proc. Wykonanie planu produk- 
cji pizemystowej w roku 1947 wyno: 
sito 8 miliardów zł. przedwożennych. 
ćo stanowi 103,4 proc. płanu. 

Poseł Jędrychowski cytuje dalej 
cyfry procentowego wzrostu produk- 
cji poszczególnych artykułów przemy 
słowych w roku 1948. Największy 
wzrost dotyczy środków produkcji. 
które stanowią „wąskie gardła” w 


ki, sprzęt elektrotechniczny, nawozy 
sztuczne, obrabiarki, surówka żelaz- 
na) i artykułów bezpośredniego Spo- 
życia (skóry, obuwie, tkaniny, meble. 
żarówki papierosy itd.). 

ROZNE za OOO RZ 


Na stronie 


naszej gospodarce narodowej (ciągn*- 


ujemnie na gospodarce krajowej. 


i artykuły bezpośredniego spożycia, 


jek skóra, tkaniny, meble, Żarówki, 


` 


Produkcja zapałek i produkcja ro- 
werów, wzrasta 2,5-krotnie. Produkcja 
energii etektrycznej 
narzędzi rolniczych wzrasta cd 80 ło 
90 proc. Produkcja węgla kamienne- 
go i brykietów, akumulatorów, azot 
niaku wzrasta od 70 do 80 proc. Pro- 
dukcia żarówek, sody katcynowej, 
przędzy lnianej, papierosów — wzra- 
sta od 30 — 40 proc. Produkcja sta- 
li surowej, kabli barwników, tkanih 
'edwabnych. spirytusu surowego 
wzrastą od 20 do 80 proc. 


W 1948 r. rozpocznie się produkcja 
ważnych wytworów przemysłowych. 
dotychczas niewytwarzanych, a m. in: 
parowozów pośpiesznych, wagonów 
tramwajowych, samochodów ciężare- 
wych, zgrzeblarek . do bawełny nô- 
wych typów obrabiarek, liczników 


trójfazowych, radioodbiorników po- 
pularnych itd. 
W rolnictwie plan przewiduje 


wzrost powierzchni Zbiorów do 13.9 
miła. ha, czyli o 8 proc. Wzrost po- 
wierzchni uprawnej ma za podstawę 
likwidację odłogów ~- 800.000 ha w 
dospodarstwach chłopskich i 200 600 
ha — przez majątki państwowe. Przy 
sprzyjających warunkach klimatycz= 
nych wartość produkcji zbóż chiebo- 
wych ma wzrosnąć o 25 proc Jeżeli 
chodzi o hodowlę to plan 1948 r. O» 
kreśla stan trzody chlewnej na 56 
miin., koni na 2.2 miln., bydła — 52 
miln. i owiec — 1 milion Sztuk, 


Posac braterska 


h 
s| 


Imperium 


Szwy trzeszczą, Brytyjskiego 


opończy. 


Więc ja wyreperować 
Wuj Sam pragnie szczerze =-= 


jednak w cichej nadziei, 


że gdy pracę skończy, 
jako słuszną nagrodę, 
płaszcz sobie zabierze. 


BENEDYKT HERTZ. 


oraz maszyn i 


Plan zawiera wytyczne, dotyczące 
stabilizacji cen. Brana jest pod uwa- 
gę stopniowa likwidacja aprowizacji 
reglamertowanej w miarę nasycenia 
rynku i stabilizacji stosunków gospo” 
darczych. Przewidziany jest wzrost 
zarobków — przede wszystkim dzięki 
wzrostowi wydajności pracy i zwyżce 
płac tyeh grup pracowniczych, któ- 
rych niskie wynagrodzenie jest w 
dysproporcji z ogólnym poziomem 
płac. 

„Plan trzyletni stawia sobie za je- 
dèo z głównych zadań, wzrost Pro* 
dukcji i wzrost wydajności — kończy 
sprawozdawca. 


Tęlko 16 głosów ocaliło © TE 


cję materialną". Zagwarantowana to, 
staje wolność sumienia | wiary oraz 
prawo do pracy podobnie, jak wol 
ność prasy, ełowa, zebrań i zrzesza: © 
nia cię. A 
Władzę wykonawczą sprawuje Wiel A 
kie Zgromadzenie, wybierane na O= 
kres 4<!etni. Zgromadzenie powołuje - | 
rząd, zmienia konstytucję, wypowia* 6 
da wojnę i zawiera pokój. Wybiera: | 
ono Prezydium, które zwołuje Zgr= 
madzenie oraz wydaje dekrety. Prer f 
zydium przysługuje prawo łaski oraz 
prawo anulowania decyzji Rady Mis 
nistrów, sprzecznych z konstytucją. 


Kuomintang KE 
zagrożony utratą 
Mandżurii i 
NANKIN (SAP), Zdaniem obserwa- 
tora amerykańskiego, który powrócił z 
Mandżurii do Nankinu, dowódca na- 
czeny Czank Kai Szeka w północnych 
Chinach gen. Li-Tsung- Jen miał oświad , 
czyć, że jeżeli St. Zjednoczone nie y 
przyjdą z natychmiastową pomocą <k 
wojskową, rząd Kuomintangu utraci 
całą Mandżurię. a 
Wśród dowódców chińskich panuje 
powszechna opinia, że doradcy woj- / 4 
skowi Stanów Zjednoczonych przysła: 
ui do Chin w ciągu dwóch ostatn.c l 
lat zupełnie mie zrozumieli sytuacj. ' 
Wielokrotnie doradzali oni wycofanie 
się z Mandżurii. Generał Li wyraził F 
przekonanie, że jeżeli Mandżuria upađ- 
nie, w rok później to samo czeka ca+ 


łe północne Chiny, a w ciągu następ- 3 
mych dwóch lat wojska demokratyczne W 
zajmą cały kraj. Gs 


Pe 

rząd Schumana od upadku >= 

b b 

PARYŻ (SAP). Zgromadzenie Na- |wkę komunistów większością załe= 
|rodowe debatowało w piątek nad|dwie 16 głosów. RA ki É 
polityką zagraniczną Francji. Większość rządowa topnieje w 3 
Posłowie komunistyczni w swych {sposób bardzo widoczny, już w trzy R 
przemówieniach potępiali politykę | miesiące po objęciu władzy . przez 
coraz Ściślejszej zależności od Sta- | premiera Schumana. BRR: 
nów Zjednoczonych. Poseł Patinaud| Schuman nie stawiał kwestii zau* ye. 
potępił serwilizm rządu francuskie- | fania przy tym głosowaniu, lecz o= 
go wobec żądań amerykańskich w świadczył, że ustąpi, jeżeli wniosek Wa 
sprawie Grecji. Wówczas min. Bi- | komunistów zostanie przyjęty. wo 
dauit zażądał od mówcy cofnięcia | remm © 


słowa „serwilizm*, a nie uzyskawszy 
odwołania, opuścił w towarzystwie 
kilku posłów salę obrad. 

Debata po tym incydencie, wobec 
nieobecności ministra spraw zagra- 
nicznych została odroczona. 


Dyskusja nad planem Mayera 


PARYZ (SAP). Dyskusja nad pro- 
jektem ustawy o daninie nadzwy- 
czajnej trwała w nocy z piątku na 
sobotę, aż do godziny 4 rano. 

Przewodniczący grupy parlamen- 
tarnej partii komunistycznej, Du- 
clos, oświadczył w toku dyskusji, że 
plan ten nie jest projektem odbu- 
dowy gospodarstwa narodowego, 
lecz planem, który zahamuje pro- 
dukcję i doprowadzi przedsiębior- 
stwa do ruiny. Duelos twierdzi, że 
dziś można już mówić o ścisłym 
związku interesów robotników, rol- 
ników i rzemieślników, którzy orga- 
nizują się wspólnie dla obrony przed 
planem Mayera. , X 

Duclos postawił wniosek o znie- 
siente postanowień o podatkach nad 
zwyczajnych. Wniosek Ducłosa zo- 
stał odrzucony 301 głosami przeciw 
285. 


Większość rządowa topnieje 
PARYŻ (SAP). W kołach politycz- 


nych zwracają uwagę, że Zgroma- 
dzenie Narodowe odrzuciło popra- 
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AT 
powst 


Zięć Prezydeata | 
Roosevelia At 


EJ 


przybył do Polskt ę. 

W piątek przybył z Nowego Jors 
ku do Warszawy mr. John. Boettigej ZA 
— wydawca i redaktor naczelny 
„Arisona Times". DA 

Mr. John Boettigei odbywa obee- 
nie 3-miesięczną podróż po krajach i 
Środkowej i Wschodniej Europy. 
Pobyt jego w Polsce potrwa około 2 3 


tygodni. Zwiedzi on Ziemie Zachod- 
nie, Wybrzeże oraz większe ośrodki 
przemysłowe, „A, 

Mr. John Boettigei jest zięciem m 
prezydenta Ameryki, Roosevelta. 


Odczpt literacki 
Juliena Bendg 

Przybyły do Warszawy wybitny pł 
6arzieseeyista francuski Julien Beada 
złożył w sobotę rano wizyty w Min, 
Oświaty tow. wicemiaistrowi H Ja- 
błońskiemu oraz Ministrow, Kultury I 
Sztuki S. Dybowskiemu. 


a Ea KPA ZE A 


Staraniem PEN-Ciubu Polskiego Ju = 
lien Benda wygłosi dnia 9 bm. o godz 
16 w sali Teatru Klasycznego odczyt 
p t „La crise de la litierature cones 
temporaine et la jeunesse“ (Kryzys 1t- AS 
teratury współczesnej a młodzież). R. 
Wstęp bezpłatny. i , % wiej 
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Dorota MKłuszyńska 


Kobiety walcza o wolność i pokój 


y W Kopenhadze latem 1910 r. o-| uznany, podobnie jak 1 Maja uroczy 
bradowaia międzynarodowa konfe-| stością partyjną, z odpowiedzialno- 
rencja kobiet - socjalistek. Na po-| ścią całego kierownictwa partii, a 
rządku obrad umieszczono sprawę | nie wyłącznie kobiet. Z roku na 
organizowania co roku, 8 marca,|rok, do pierwszej wajny światowej 
w rocznicę rewolucji, Międzynaro-! obchodzono 8 marca bardzo uroczy 
scwego „Dnia Kobiet“ pod. aktu-| ście w całej Európie pod czołowym 
alnymi w owym czasie hasłami: | hasłem solidarności całej klasy 
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Prezydium konferencji Ligi Kobiet 


kalectwo i śmierć milionom ludzi, | 
mężczyznom, kobietom i dzieciom. 
Kobiety zdolne są do najwznio-! 
ślejszych ofiar, jeżeli kraj ojczysty 
znajdzie się w  niebezpieczeństwie, 
jeżeli interesy ludu pracującego są, 
zagrożone. Najazd hitlerowski na. 
Europę potwierdził ważność udzia- | 
łu kobiet w obronie wolności na | 


nistyczne rozpoczęły swoją działal- 
ność. W ZSRR 8 marca odbyły się 
po raz pierwszy potężne demonstra 
cje kobiet. Podobnie stało się w 
innych krajach, które już miały 
tradycje „Dnia Kobiet“. w Polsce 
podjęto prace wśród kobiet przez 
Centr. Wydział PPS, a organizowa 
nie „Dnia Kobiet“ było nakazem 


Š 
równouprawnienie polityczne, praw 
ne, równa płaca za równą pracę, 
ustawodawstwo ochronne dla ko 
biet pracujących, ochrona młodocia 
nych, solidarność międzynarodowa 
"1 pokój. 

Po raz pierwszy, pod czerwony- 
mi socjalistycznymi sztandarami, 
kobiety wysunęły konkretne żąda- 
nia, poparte przez potężne już 

wówczas partie socjalistyczne. Z 
małymi wyjątkami były te kobiety 
młode, pełne zapału, z niezłomną 
wolą przełamania sporów nie tylko 

 mwśród mężczyzm, ale przede wszy- 
stkim wśród kobiet, które w tym 

i okresie miały 


spoiecznym. 

Międzynarodowy „Dzień Kobiet“ 
miał za zadanie wyprowadzić ko- 
- biety na wielkie zgromadzenia, aby 
uczestniczyły w nich obok najwybit 
niejszych przywódców poszczegól- 
nych partii. W całej Europie, z wyjąt 

kiem Rosji carskiej 8 marca 1911 
r. zapełniły się sale tysiącami ko- 
biet; w stolicach np. w Wiedniu, 
i 'w Berlinie, Kopenhadze były to po 

_ tężne demonstracje na placach pu- 
'.. blicznych. Na ziemiach polskich, 
"w zaborze austriackim, kobiety na- 
leżały do PPS. Centralny Wydział 
Kobiecy rozwijał już poważną dzia 
łalność na Śląsku Cieszyńskim, w 
zagłębiu. Karwińsko - Ostrawskim, 
w Krakowie, Lwowie, Przemyślu, 
gdzie działały wydziały kobiece, a 
„Głos Kobiet“ był pismem łączą- 
Az całą organizację. 

"Wbrew przepowiedniom, że 
E ibne Kobiet“ nie dopisze, wszy- 
stkie zgromadzenia odbyły się przy 
- masowym udziale kobiet. Przybyli 
= mężczyźni dali wyraz zdumieniu, 
że „baby* tak energicznie zabra- 
ły się do pracy. 

Był to bezsprzecznie przełomowy 
moment w działalności partii se- 
_cjalistycznych w Europie, w stostm 

|. ku do zagadnienia udziału kobiet 
= w organizacjach masowych. 

= = Przyjęto formę Wydziałów Kobie 
pe apek w ramach partii, z udziałem 
- kobiet na wszystkich szczeblach 
został 


Yo 


` partyjnych. „Dzień Kobiet“ 


ó - 


Kobieta 
w przemyśle 
"metalowym 


We Francji, w Puteax istnieje 


„myśle metalurgicznym. -Na 
io zejęciach nauka spawania., 


żę 


pracującej w walce o pokój świa- 
ta. Mimo wszelkich wysiłków, 
Niemcy narzuciły 
wojnę, która przez cztery lata sia- 
ła zniszczenie i śmierć. 


organizacje socjalistyczne i komu- 


Dziś odbędą się z okazji Międzyna- 
rodowego Dnia Kobiet uroczystości ma 
nifestacyjne na całym świecie; są one 
wyrazem międzynarodowej solidarno- 
ści kobiet zrzeszonych w SDFK. 
(Światowa Demokratyczna 
Kobiet) Kobiety na całej kuli ziemskiej 


jednak światu, 


Ale już 1919 r..w kilka miesięcy | 
po zakończeniu działań wojennych, | nanymi 


| partyjnym. 

Kobiety w tym okresie, dzięki 
wpływom socjalistów uzyskały 
równouprawnienie polityczne i stały 
się pełnowartościowymi obywatel- 
kami Polski. Aż do najazdu hitie- 
| rowskiego 1939 r. przez lat dwa- 
| dzieścia organizowano rokrocz- 
| nie akcję agitacyjna wśród kobiet, 
| kończącą się „Dniem Kobiet“, ña- 
| stępnie „Tygodniem*, a w ostatnim 
| okresie nawet „Miesiącem* kobiet. 
Termin 8 marca nie obowiązywał, 
| przeważnie wczesna jesień była 
|przeznaczoma na tę akcję. 
| We wszystkich innych państwach 
łącznie ze Związkiem Radzieckim 
8 marca był nadal „Dniem Kobiet". 
w 


Kobiet" pod starym hasłem solidar 
ności, realizowanej dziś w jednoli- 
tym froncie klasy robotniczej. 
Międzynarodowa organizacja ko 
bieca jednoczy 80 milionów kobiet, 
stojących w obronie pokoju, prze- 
ciwko zamachom reakcji na wol- 
ność i niepodległość narodów. 
Kobiety muszą być nieprzejed- 
przeciwniczkami wojen, 
które burzą ogniska domowe, niosą 


Wista O só hk a -HA ora uw S hen 


Wszystkie PPS-ówki w Lidze Kobiet! 


statecznie doceniłyśrmy znaczenie sek- 
cji polskiej SDFK — t.zn. Ligi: Kobiet. 
Zdaję sobie sprawę, że udział nasz w 
pracach Ligi nie jest mały. fo jednak 


— | nie wystarczy, powinnyśmy w planie 
Federacja | pracy ma rok 48 na czołowym miejscu 


postawić hasło — „Wszystkie PPS- 


pragną tego samego uzyskania ptni ówki — członkiniarni Ligi Kobiet“. Ale 


przestrzeni długich lat zbrodniczej | 


działalności ludobójców. 

Kiedy zaświtała 
ności, kiedy złowrogie siły reakcji 
zostały pokonane, kobiety wysuwa- 
ją się na pierwszy plan akcji za 
pokojem światowym, przeciwko 
wojnom. 8 marca b. r. z tysięcz- 
nych trybun padną słowa zachęty 
do dalszej walki o pokój i wolność. 

:W obronie pokoju świata stanie 
świat pracy ze swoimi potężnymi 
związkami zawodowymi, a organi- 
zacje kobiet zajmą należne im' miej 
sce w okresie, kiedy 'ważą się losy 
ludzkości. 

8 marca kobiety polskie dadzą 
wyraz swojej dojrzałości i świado- 
mości, o jak wielką sprawę toczy 
się walka. Polska w okresie. odbu- 
dowy i przebudowy, po  zniszcze- 
niach wojennych, po potwornych 
rządach krwawego okupanta dąży 
do spokojnej pracy w oparciu o 
państwa, które wypisały na swo- 
ich sztandarach słowo: Pokój. Jest 
to zasadnicze zagadnienie, zagad- 
nienie życia lub śmierci dla setek 
milionów. A wiemy, kto pragnie 
wojny, gdzie jest wróg. 

Wróg jest tylko na prawicy. 


I 
ich praw, ale który chce pomóc w ich 
codziennych kłopotach i troskach Np. 
szeroko zakrojona akcja przeszkolenia 
i doszkolenia zawodowego kobiet jest 
bardzo ważna, zwłaszcza teraz, gdy 
tyle kobiet pozbawionych swoich ży- 
wicieli podczas wojny, musiało wziąć 
na siebie trud utrzymania i wychowa- 


| 
jutrzenka wol- 


praw, panowania trwałego pokoju i —|nie wolno nam tego traktować tylko nia dzieci. Podobnie skuteczna inicja- 
co się z tym niępodzielnie wiąże —- | deklaratywnie; musimy to zadanie kón- | tywa L.K. w zakresie zakładania żłob- 
demokracji. SDFK liczy obecnie prze- | sekwentnie zrealizować. Obecnie licz- | ków, przedszkoli itp. — bardzo ułatwia 
szło 80. milionów członkiń i przy dal- | ra kobiet w Lidze sięga 750 tysięcy, w | kobietom możność spokojnej pracy i 
szym stałym napływie staje się potęż- | tym 1/3 obejmuje t.zw. gospodynie do- | nauki. Frudno by teraz wyliczyć wszel- 


niewielką jeszcze 
„zaprawę“ w życiu politycznym 


rą organizacją, nie tylko walczącą o 
prawa kobiet, lecz stanowiącą ważki 
czynnik w obozie pokoju. 

szego święta, jak i naszego zjazdu 
się za kilka dui — zastanowić się, czy | 
„my: — socjaliśtki, jako najbardzie j świa 
domy aktyw' kobiecy, óbok towarzy* 
szek z Polskiej Partii Robotniczej, do- 


O 


Pałką o średnicy dwóch palców 
Wiele państw  kapitalistycznych 
nie zna równouprawnienia kobiet. 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
np. prawa większości kobiet są w 
ten lub inny sposób ograniczone. 
W 41 stanach spośród 48 kobieta 
ma obowiązek stałego zamieszkania 
przy mężu. Naruszenie tego: obowią 
zku pociąga za sobą utratę praw 
cywilnych, m. m. praw wybor- 
czuch. W Stanie Massachussets ko- 
biety zamężne nie mogą sie zajmo- 
wać nauczaniem, a wiele spośród 
technicznych zakładów naukowych 
mie wydaje kobietom dyplomów. 
W stamie Arizona prawo nakłada 
na żonę obowiązek oddawania mężo 
wi całego swego zarobku. Prawo- 
dawstwo stann Alabama upoważnia 
męża do karania winnej w jego 
pojęciu żony „pałką o średnicy nie 
grubszej od dwóch palców”. 


"1277 — 24 —: 


W liczbie członków Rady Naj- 
| wyższej ZSRR spotykamy 271 ro- 
| botmic, chłopek: i przedstawicielek 
inteligencji. radzieckiej. W angiel- 
skim natomiast parlamencie zasia- 


| | dają zaledwie 24 kobiety, a w Kon- 


| gresie Stanów Zjędnoczonych P N 
jest ich tylko siedem — i to wy- 
łącznie przedstawicielek klas posia 
dających. 


Turecka PS 


Chciałabym zarówno z okazji dzisiej- | stopniu uświadomienia 


Kobieta. 
i... na drugiej półkuli 


mu, czyli kobiety na ogół nigdzie nie- 
zrzeszone i nie objęte przez Związki 
Zawodowe, w dużej części e niskim 
politycznego. 
| Niemałego sztabu kobiecego trzeba, 


kobiet — socjalistek, który odbedzie | aby rzesze te ij w wielką 


‘armię do walki. a RAE „może nas|. 
taii brakriąć? Nie! K fety garną 
sig do L.K., bo dobrze czują gdzie jest 
ich sojusznik, który, nie tylko broni 


w ZSRR 


Ankarze istnieje 18 domów pu- 
blicznych. W Stambule cała ulica. 
zajęta jest przez podobne instytu- 
cje oficjalnie figwrujące w prze- 
wodniku miejskim. Prasa turecka 
podawała, że w czasie „wizyty 
grzecznościowe)” amerykańskiego 
okrętu liniowego. „Missouri“ w 
Stambule, amerykańskim _— żołnie- 
rzom i oficerom zaproponowano w 
ramach ich „obsługi kulturalnej“ 
zwiedzanie stambulskich domów pu 
blicznych, przyczem wszystkie wy- 
datki wziął na siebie Zarząd msa- 
sta 


Kobieta nie może sądzić 

W 16 spośród 48 Stanów w USA 
kobiety mie są dopuszczone do peł: | 
nienia fumkcyj sędziów przysię- 
głych.. Całkowicie były wyłekiosone| 
od działalności sądowniczej kobte- 
ty w Rosfi przedrewolucyjnej. | 

Obecnie 35 procent radzieckich | 
sędziów ludowuch przypada ma ko- 
biety. Dziesiątki kobiet zajmuje sta 
nowiska przewodniczących sądów | 
krajowych 4 obwodowych. 14 by- 
łych robotnic, gospodyń wiejskich, 
pracownic zawodów inteligenckich, 
jest członkami Sądu. Najwyższego 
ZSPP. 


Przestępstwa nie było... 

Ilia Erenburg w swej książce o 
wrażeniach z pobytu w Ameryce 
msze m. mM.: 


8 rycie? nawet 


Zakład szkolenia kobiet w prze- 


Nieuniknionym towarzyszem w| „Biały może zgwałcić Murzynkę 
stroju kapitalistycznego jest zja ji nie poniesie za to żadnej kary. 
wisko prostytucji. W bardziej lub | Za to jeśli Murzyn żyje z białą ko- 
mniej ukrytej formie jest ona sze- |bietą, oskarżają go o zgwałcenie i 
roko rozpowszechniona we wszyst- |sadzają na fotelu elektrycznym... 
kich krajach kapitalistycznych, a Niedawno w Albewill 6 białych 
alegaliżowa* | zgwałciło murzyńską dziewczynkę. 
Sąd „nie znalazł cech przestęp- 
stwa”. 


W stolicy współczesnej Turcji 


TATE TORZE 


JANINA BRONIEWSKA 


„0 cziowieku, który się kulom nie kłaniał" 


POWIEŚĆ 0 GENERALE ŚWIERCZEWSKIM 


140. 16 wkładek wklęsłodrukowych. Cena 
Ilustracje Mariana Wajentynowicza 


O generale Karolu Świerczewskim 
Materiały do obchodów rocznicowych. 
Stron 32 Cena zł 40.— 
De nabycia we wszystkich księgarniach. 
Zamówienia zbiorowe wykonywane w kolejności zgłoszeń 
Warszawą. Królewska 2, PKO I-8000 


WYDAWNICTWO „PRASA WOJSKOWA” 
W re EERE 


zł 150.— 


Stron 


kie prace wykonywane przez tę orga- 
nizacje — jest ich bardzo dużo i bar- 
dzo różnorodnych z jednym zasadni- 
czym celem — niesienia Pomocy ko- 
biecie. 


Warto przy okazji . wspomnieć, Że 
nś terenie. Rad Narodowych 265 dele- 
gatek L.K, (dane sprzed 1/2:roku) bro- 


ni naszych interesów — ale właściwie |” 


każda radczymi powinna reprezento- 
wać sprawy wszystkich kobiet. W Kra- 
kowie zanotowano ostatnio znaczny 
przypływ do L.K. kobiet z wyższym 
wykształceniem, z kilkoma proiesorka- 
mi na czele. Fakt ten świadczy o coraz 
większym znaczeniu naszej organiza- 
cji i jej sile atrakcyjnej. 


Im bardziej L.K, rozszerzy swoją 
bazę działania i umocni swoją pozycję 
wśród kobiet polskich, tym większe 
będzie znaczenie SDFK na arenie świa- 
towej — a na tym nam bardzo zależy. 
Niech więc nie zabraknie ani jednej to- 
warzyszki w szeregach L.K. — organi- 
zacji o wielkich osiągnięciach i wiel- 
kiej przyszłości. 


Dwa światy 


Dobrze jest; że mamy nasz dzień 
— Dzień Kobiet, gdy można odsap- 
nąć od nawału wielkich i małych co 
dziennych zadań i prac — by ogar- 
nąć okiem przebytą drogę i skupić 
uwagę na nierozwiązanych jeszcze 
problemach ruchu kobiecego. 

Przychodzimy do naszego Święta 
-— 8 marca — z poważnym dorob- 
kiem. Międzynarodowy demokratycz 
ny ruch kobiecy jeszcze nigdy nie 
był tak mocny i zwarty jak dziś. 

Pomimo wszelkich prób międzyna- 
rodowej reakcji rozbicia i zastrasze- 
nia — rośnie w siły Światowa De- 
mokratyczna Federacja Kobiet (S. D. 
F. K), skupiająca przeszło 80 milio- 


nym stole — złączone wspólnym ce- 
lem walki o utrwalenie pokoju, de- 
mokracji i szczęścia ognisk rodzin- 
nych zasiadają kobiety białe, czarne, 
żółte, kobiety całego świata. Wspól- 
ny język znalazły kobiety bezpartyj- 
ne, komuinistki, socjalistki, członki- 
nie organizacji iudowych i katolicz- 
ki. 

W Polsce ubiegły rok przyniósł po 
ważny wzrost świadomości politycz- 
nej kobiet. Wzrosła aktywność ko- 
biet w zebraniach masowych. W ak- 
cji przygotowawczej i sprawozdaw- 
czej z Sesji Komitetu Wykonawcze- 
go SDFK w Sztokholmie, przeprowa- 
dzonej przez Ligę Kobiet, wzięło u- 
dział 653 tysiące kobiet na przeszło 
2 tysiącach zebrań i wieców. 

Zmieniło się zasadniczo oblicze ze- 
brań. Obok robotnic widzimy coraz 
szersze. masy gospodyń domu, spół- 
dzielczyń, dozorczyń, pracownic. do- 
mowych, pracownię gastronomicz 
nych. 

Jeśli zważymy, że akcja ta prze- 
chodziła pod wybitnie politycznymi 
hasłami mobilizacji kobiet do walki 
przeciwko podżegaczom wojennym, o 
trwały pokój — to masowość odby- 
tych zebrań nabierze szczególnej wy 
mowy. 

« Wzrosło zainteresowanie zagadnie- 
niami politycznymi wśród inteligen- 
cji. Konferencja inteiektualistek zwo 
łana we wrześniu 1947 r. przez Ligę 
Kobiet ogłosiła list otwarty do ko- 
biet intelektualistek świata, wzywa- 
jąc je do walki przeciwko reakcji o 
demokrację i sprawiedliwy pokój. 
Pod tym listem widnieją podpisy po 
staci tej miary co Zofia Nałkowska, 
Irena Krzywicka, profesor  Gąsio- 
rowska i in. Coraz częściej zgłaszają 


Biojeroe Podwysockaja (druga z lewej) "Wda podczas godzin 
przyjęć tz na oddziale skórnym instytutu medycznego 


Chinki, kobiety do 


j 


dziś pozbawione jakichkolwiek praw spo- 
łecznych i politycznych 


nów członkiń z 48 krajów. Przy jed-| 


| akcji, 
| nięcia nieporozumień i 


0d WERE siedzą ttow.: Kowalska, Sztachelska, Orłowska, Osób= 
ka - Morawska 


(Foto Film Polski) 


Eduarda ©Qriowska 


Jednolity front kobiet 
przeciw reakcji i wojnie 


się nauczycielki, prawniczki i lekam 
ki do współpracy z Ligą Kobiet. 

Wzrosło poczucie solidarności natę 
dzynarodowej. W drugim półróczu 
1947 r. zebrano wśród kobiet 827.695 
zł na pomoc hiszpańskim więźniar- 
kom politycznym, nad którymi Liga 
Kobiet objęła patronat. Na pomoc 
rodzinom strajkujących we Francji or 
ganizacje Ligi Kobiet zebrały 200 ty- 
sięcy zł. 

Entuzjastycznie podejmowały ko- 
biety polskie 
Passionarię i delegatki Antyfaszy- 
stowskiego Frontu Kobiet Radziee- 
kich. 

Z ogromnym  zainteresowąniewma 
słuchały kobiety sprawozdań dele- 
gatek Ligi Kobiet z pobytu w Mosk- 
wie i Leningradzie, na uroczyste- 
ściach 30-lecia Rewolucji oraz z po- 
bytu na Kongresach we Wiioszech I 
w Jugosławii. 

Hasło współzawodnictwa pracy, 
rzucone latem ub. r. przez górni- 
ków — odbiło się szerokim echem 
wśród kobiet pracujących. Na 46 
tysięcy włókniarzy, wspólzawodni- 
czących w Łodzi w czwartym kwar- 
tale ub. r. — 75 proc. stanowiły ko- 
biety. 75 proc. pierwszych nagród 
za lepsze wyniki współzawodnictwe 
otrzymały kobiety. 83 proc. uczest- 
ników ruchu  wielowarsztatowege 
w przemyśle bawełnianym — tó ko~ 
biety. Tkaczki największej fabryki 
włókienniczej w Łodzi PZPB Nr. 1 
wystąpiły z inicjatywą wspórzawod- 
nictwa imienia 8 marca. Ten apel 
znalazł szeroki oddźwięk. Z dnia 


Dolores Ibarruri — ` 


"ng dzień naptywają wiadomości 6 


wiączaniu się do współzawodnictwa 
coraz tó nowych zakładów pracy. 
Przystępują do współzawodnictwa 
nie tylko robotnice produkujące, O- 
dezwały się nauczycielki z Łomży. 
Urzędniczki Gdańska zobowiązały 
się podnieść dyscyplinę pracy, grze- 
cznie i sumiennie zalatwiać intere- 
santów. Prawnicy Łodzi podejmują 
się wygłaszania na zakładach pracy 
odczytów z dziedziny popularyzacji 
prawa. Kobiety wiejskie Bydgoszczy 
zadeklarowały 48 tysięcy godzin do- 
browolnej pracy.w walce z chwasta- 
mi przy drogach publicznych. Przy- 
kiady takie można by mnożyć. 

Te poważne zdobycze ruchu ko- 
biecego nie byłyby możliwe bez 'jed+ 
ności działania na tym odcinku PPR 
i PPS. W roku ubiegiym zacieśniiy 
się więzy współpracy między wy- 
dziajami kobiecymi PPS i PPR. 
wspólne posiedzenia, uzgadnianie 
wspólne wyjazdy w teren, 
wydatnie przyczyniiy się do usu- 
skupien'a 
| uwagi na podstawowych zagadnie- 

niach ruchu kobiecego. Wydziały ko- 

biece PPR i PPS braly czynny u- 

dział w pracy Ligi Kobiet. 

Z satysfakcją należy stwierdzić, że 
dzięki zgodnym wysiłkom aktywu 
` kobiecego obu partii robotniczych, 
SL, SD, SP jak i 
uczciwych szczerych patriotek w: Li- 
dze Kobiet realizuje się jednolity 
frent kobiet polskich. 

Zamiast kilkudziesięciu przedwo- 
jennych, zwalczających. się nawza- 
jem organizacji kobiecych, mamy w 
Polsce jedną silną organizację — Li+ 
gę Kobiet, skupiającą obecnie w 
swych szeregach przeszło 700 tysięcy 
członkiń w 270 powiatach i 4.160 ko- 
lach przy zakładach pracy, tereno- 
wych i wiejskich. 

Rok ubiegiy przyniósł również po- 
ważny przypiyw kobiet do obu par- 
tii robotniczych, Liczymy w szere- 
gach PPR i PPS przeszło ćwierć mi- 
liona kobiet. 

, Te niewątpliwe osiągnięcia są je- 

dnak jeszcze niewystarczające. Jest 

stanowczo za mało kobiet w naszych 
partiach. Niedostatecznie zajmujemy 
się podniesieniem poziomu ideologi- 
| cznego członkiń partii. W średnich 
i dofowych ogniwach aktywu partyj- 
nego nie: ma jeszcze dostatecznego 
zrozumienia dlą pracy kobiecej. Za 
mało pracujemy nad wysuwaniem ak 
tywu kobiecego na odpowiedzialne 
stanowiska, Żie przedstawia się spra- 
wa walki z alkoholizmem, Niedosta- 
tecznie pomagamy w umasowieniu 
| Ligi Kobiet, wszystkie kobiety PPR- 
ówki i PPS-ówki powinny należeć do 

Ligi Kobiet. Czeka nas ogrom pra- 

cy. Zewrzyjmy mocniej szeregi do 

walki o realizację stojących przed 
nami doniosłych zadań. 


bezpartyjnych, ` 


ra 
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Linia kolejowa przez pustynie 
(Śladami radzieckiej „pięciolatki” powojennej) 
Napisał MECEJAŁ LLJIN 


R RAJ Zakaspijski jest oddzielony 

od morza Aralskiego martwą 
przestrzenią pustynną, której krajo- 
braz urozmaicają tylko ruchome wyd- 
my piaszczyste. Cieza tego pustkowia 
została po raz pierwszy naruszona je- 
sienią ubiegtego roku, kiedy to przy” 
etąpiono do budowy lini; kolejowej, 
mającej połączyć zakaepijeki szlak ko- 
lejowy z morzem Aralskim. Nowa li- 
nia projektowana w ramach planu pie- 
cioletniego, będzie odpowiadać żywot: 
mym interesom dwóch sąsiadujących ze 
eobą republik radzieckich: Uzbekista- 
mu į Armenii, 


Skarby drzemiące w ziemi 
ERENY, które zostaną przecięte 
projektowaną arterią komunika- 

eyjną, obfitują w bogate złoża rudy że- 

lazmej, kolorowych metali, wapna itp. 

Cenne skarby, drzemiące od. wieków 


| Czy 


MUJA 


| Poniżej drukujemy kolejny reportaż 


z serii, jaką skreślił znakomity pl- | 


| | sar3 į publicysta radziecki, M, Iljin dla czytelników „Robotnika“. | 


bezużytecznie w ziemi, czekają ręki 
ludzkiej, która potrafi zużytkować oko 
liczne bogactwa przyrody. Do tego 
jest jednak potrzebna linia kolejowa, 
po której pomieną wagony, wiozące ma 
szyny, surowce, materiały i ludzi. Wy- 
budowanie planowanej magistrali przy- 
czymi się ponadto do wydatnego roz- 
woju hodowli bawełny. 

Na linii, którą zwiedzałem, pracuje 
obecnie 70 tysięcy wieśniaków uzbec- 
kich į turkmeńskich, Ta potężna armia 
robotnicza została skoncentrowana nad 
brzegami rzeki Amur — Daria, odcina- 
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Zły rozdział chleba w Zabkach 


Na terenie osiedla Ząbki pod War-|ców Ząbek — Starostwo pozostawiło 


ezrawą ludność, otrzymująca chleb 
kertkowy, zmuszona jest pobierać ca 
łomiesięczny przydział tego chleba w 
paru partiach. gdyż chleb jesi dowo- 
żony z odległych Marek lub Zielonki. 
W ten sposób pracownik zmuszony 
jest odebrać: jednorazowo kilkanaście 
kilogramów chleba, którego nie jest 
w etanie epożyć nąwet w ciągu tY- 
godnia, Przy tym systemie rozdziału, 
chieb ten częściowo się marnuje. 
Referat aprowizacji Starostwa Po- 
wiatowego Warszawskiego nie chce 
uwzględnić słusznych żądań pracow- 
mików | przydzielić wypiek cheba 
kontyngentowego jednej z dwu ist- 
miejących piekarń w Ząbkach. Złożo- 
me w ten sposób podanie mieszkań- 


bez uwzględnienia. 

Przewóz chleba w prymitywnych 
warunkach wiejskich budzi też pew- 
ne+zastrzeżenia co do higieny (chleb 
iest często pogmieciony, głęboko po- 
pękany, wybrudzony). 

Wydaje się, że intencją Władz A- 
prowizacyjnych przydziełających 
chleb na kartki pracującej ludności, 
jest to, aby ludność ta mogła otrzy- 
mywać chleb stopniowo. 

Dodajemy, iż mimo upływu lutego, 
nie otrzymaliśmy dotąd chleba kart- 
kowego za ten miesiąc. Rejestrację 
kart na chleb polecono nam przepro” 
wadzić w Markach t j. w piekarni 
oddalonej o 4 kiłometry od Ząbek. 

6 podpisów. 


- Piękny czyn Zw. Zaw. 
Rob. i Prac. Budowlanych 


Publiczna Szkoła Powszechna nT. 
90 na Woli przy ul, Dworskiej 1/3, 
nie jest zwykłą szkołą. Skupia oma 
90 najbiedniejszych dzieci Woli, któ- 
re w dużym procencie mieszkają w 
piwnicach,. ruinach w czymś, Go na: 
zywa się szumnie mieszkaniem. Dzie- 
ei to przeważnie półsieroty lub 6ie- 
roty. Trzecia część dzieci przez cały 
dzień przebywa w. gmachu szkolnym, 
po... w. domu..zimno,..ciemmo.. 


a przy ul. Dworskiej. 1/3, jest świetli- 
ca RTPD. Szkoła pracuje od marca, a 
świetlica od kwietnia 1945 r. 

. Nie tylko brak pomocy naukowych, 
mebli, zamków czy szyb utrudniał 
pracę — to były zmartwienia wszyst 
kich podobnych placówek. Miejski 
gmach szkolny przy ulicy Dworskiej 
1/3 „cudem” ocalały z zawieruchy 
wojennej, był przeraźliwie brudny... 
Wybudowany w roku 1935, dotąd nie 
był odnawiany. A przecież przez ca- 
ły czas mieszkali w nim Niemcy, pod- 
czas powstania mieli tu szpital. 

Nie trudno wyobrazić sobie warun, 
ki higieniczne w jakich pracowała 
„Publiczna Szkoła Powszechna nr, 90 
(700 dzieci). Świetlica RTPD ne. 3 


(240 dzieci), Publiczna średmia szkoła 
nr. 9 Odzieżowa (300 dziewcząt), Pu- 
bliczna Szkoła Specjalna ne. 147 (70 


dzieci) i Przedszkole Miejskie (40 
dzieci). 
Różne Komisje oglądały gmach, 


stwierdzały komieczność  natychmia- 
stowego remomnłu, sie niestety brak 
pieniędzy stał ma przeszkodzie reali" 


zacji planów i młodzież nadal uczyła 
się w warunkach, urągających naj- | 


elementarmiejszym wymogom higieny. 
Aż tu we wrześniu r. ub. przyszła 
wiadomość: znalazł się ktoś kto chce 
odnowić budynek. Kto? Związek Za- 
wodowy Robońników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego x ob. Kurze- 
lą na czele. h 

Dziś 1400 młodych obywateti pra- 
cmje w jasnych, czystych salach. Mło 
dzież w tak bardzo zmienionych wa- 
runkach czuje się doskonale i bar- 
dzo dobrze rommmie i ocenia wysoce 
obywatelskie stanowisko i czyn Zwią 
zku Zawodowego Robotników | Pra- 
cowników Przemysł Budowlanego. 


My starsi też to rozumiemy. 
M. $ 


| ZUS wyjasnia 
sprawę Anny Stąporek 


W Nr. 40 „Robotnika” z dmia 10 b. 
m. w dziale „Czytelnicy mają głos", 
ukazał się list ob. Stąporek Anny pt. 
„ZUS w Łodzi czy US w Tomaszo- 
wie”. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
wyjaśnia. że sprawa ob. Stąporek z0- 
stała pozytywnie załatwiona decyzją 
z dnia 12.1 br., którą przyznano zain: 
teresowanej rente powypadkową wdo 
wią, oraz jej dwojgu dzieciom renty 
6ieroce za Czas od dnia 12.X1.46. Łącz 


na suma zalegtych rent wraz z wepo- 
mogą pośmiertną wyniosła 38.950 zi. 
i została przekazaną ob. Stęporek. 
Renta miesięczna wdowy i sierot wy: 
nosi obecnie zł. 3.050. 

Sprawa nie mogła być załatwtona 
wcześniej bez karty szpitalnej ko- 
niecznej dia stwierdzenia przyczyn 
zgonu męża petentki, kartę tę ZUS 
otrzymał w dnim 27.X1147, $ 


Dyrektor Działu (—) F. Łukaniewicz 


„Przeglad Socjalistyczny” 
Styczen-Luty 1948 r. 


Podwójny mumer „Przeglądu So 
cjalistycznego* w swojej zasadniczej 
części poświęcony jest dwóm zagad- 
nieniom: grudniowemu Kongresowi 
PPS we Wrocławiu i 100-leciu „Wio- 
sny Ludów“. Trzy podstawowe prze- 
mówienia, wygłoszone na Kongresie, 
zostały przedrukowane w tym nu- 
merze: referat tow. Cyrankiewicza o 
roli dziejowej odrodzonej PPS; refe- 
rat tow. Langego: PPS wobec sytua- 

. cji międzynarodowej i tow. Rapac- 
kiego: PPS na odcinku gospodar- 
czym. ; 

Tow. Głowacki sumuje w artykule 
„o Kongresie wrocławskim“ wyniki 
tego Kongresu. Najważniejsza przy- 
czyna wielkich osiągnięć naszej Par- 
tii — pisze tow. Głowacki — to wła- 
ściwa i sbuszna postawa ideologicz- 
na Partii. Postawę ideologiczną PPS 
określają następujące główne zasa- 
dy: 

1) socjalistyczny, rewolucyjny Sto- 
sunek do przemian społecznych w 
Polsce i aktywny udział w budowie 
demokracji ludowej; 

2) wzięcie odpowiedzialności za na 
ród i państwo, 


3) jednolitofrontowy Stosunek do 
PPR; 

4) uznanie postępowej i pokojo- 
wej roli ZSRR. / 

Tow. Sokołowski pisze o pierw- 
szym roku naszego planu gospodar- 
czego. Omawiając reałizację planu 
na odcinkach rolnictwa, aprowizacji, 
produkcji przemysłowej, handlu, ko- 
munikacji, skarbu oraz cen i płac, 
autor artykułu dochodzi do wnio- 
sku, że mimo dużych trudności obiek 
tywnych plan został zrealizowany, a 
doświadczenia nabyte w tym okre- 
sie zostaną zużytkowane w roku 
bieżącym. 

Dalsza część artykułów pierwszej 
części „Przeglądu“ poświęcona jest 
100-ieciu Manifestu Komunistyczne- 
go i Wiosny Ludów. Tow. Maliniak 
nazywa Manifest „drogowskazem wal 
czącego proletariatu, nakazującym 
mu zdobycie władzy politycznej". 
Ciekawy artykuł tow. Topińskiego 
„Manifest Komunistyczny i materia- 
lizm historyczny“ kończy się nastę- 
pującym stwierdzeniem: 

„Dziś jesteśmy bogatsi o sto lat 
doświadczeń, e sto lat, które przy- 


jącej dwie wielkie średnioazjatyckie 
pustymie:  Kara-Kum i Kyzil-Kum 
(„czarne piaski“ i „czerwone piaskt'). 
Napłynęły tu również z wielu miast 
obu republik rzesze robotników wsze- 
lakich zawodów i kwalifukaoji. Sama 
obsługa lekarska liczy 1200 pracowni- 
ków medycznych, dysponujących 20 
punktami lekarekimi i 45 punktami fel 
czerskimi. 

Na lewym brzegu Amur — Dami wy 
rosły już prowizoryczne miasteczka i 
osiedla: robotnicze; lekkie domki miesz 
kalne ciągną się długim sznurem, ota- 
czającym tereny pracy na przestrzeni 
elka kilometrów. Czas wolny od pra- 
cy spędzają robotnicy w salach biblio- 
tecznych i rozrywkowych, słuchając od 


czytów i koncertów organizowanych |- 


przez własne zespoły eceniczne. Kie- 
rowmictwo robót zonganizowało rów- 
nież dwa kina objazdowe, 

Ośrodkiem tej gigantycznej imprezy 
jest turkmeńckie miasto Czandżou, w 
którym urzęduje administracyjny i 
techniczny zespół kierowniczy. Tutaj 
napływają materiały 1 surowce z wielu 
miast ; obwodów kraju, tutaj ściągają 
tysiące mieszkańców kołchozów, któ- 
rzy postanowili przyczynić się właaną 


pracą do ukończenia wielkiego dzieła. | 


Z Czardżou wyjeżdżają codziennie na 
tracę kolumny aut ciężarowych, stąd 
wylatują samoloty, stąd wychodzą dy- 
spozycje i zarządzenia. Tutaj również 
wzięła początek linia kolejowa, której 
traca wybiega w żółtawe piachy pu- 
styni. Dzisiaj przypomina ona jeszcze 
nieznaczne rozgałęzienie boczne, wkrót 
oe jednak — przebiegłezy 600 ki- 
lemetrów — docięgnie morza Aralekie- 
go i zatętni ożywionym ruchem i łosko 
tem rozpędzonych kół. 
Sady zakwitają w pustyni 
T EMPO pracy na linij Zakaukazie 
— morze Aralefkie jest dopraw- 


ROBOTNIK 


| dy imponujące. Współzawodnictwo eo- 


ojalistyczne święm triumfy na każdym 
kroku, wielu robotników wykonywa od 
trzech do czterech norm dziennie, W 
ostatnich dwu miesiącach wydobyto 
ponad pięć milionów metrów seześcien- 
nych ziemi. O postępach w pracy de- 
Cyduje nie siła muskułów, lecz przed- 
siębiorczość, spryt i pomysłowość. 


Widziałem robotnika, który doszedł 
do takiej wprawy przy zakładaniu pro 
gów kolejowych, że wykonywał jed- 
nym poruszeniem ręki pracę, obliczoną 
normalnie ma kilka ruchów; inny pod- 
cinał tak umiejętnie ziemię, że grunt 
osypywał się cam pod łopatą. Trzeci 
znowu skonstruował sobie narzędzie, 
ułatwiające trzykrotnie pracę. Pewna 
grupa robotników wpadła ma bardzo 
wygodny pomysł wykorzystania siły 
wiejących tu ciągle wichrów, celem 
przenoczenia ziemi z miejsca ma miej- 
sce. Kopacze, wyrzucając ziemę z ro- 
wów, kierowali łopaty pod wiatr, któ- 
ry unosił grunt į piasek w pożądanym 

Praca w pustyni jest bardzo znojna 
i uciążliwa; ujarzmienie puwtkowia wy 
maga wielu zapału į entuzjazmu, który 
mię cofa się przed niczym, byleby tyl- 
ko zamienić martwe przestrzenie w Ży- 
ma ziemię, uleśłą rozkazom człowie- 
ka. Sypkie piaski ustępują przed wolą 
i uporem radzieckich inżynierów į ro- 
botników. W niebywale krótkim termi- 
nie, bo wszystkiego w przeciągu sze- 
ściu tygodni dokonano wstępnych prac, 
koniecznych do wytyczenia trasy kole- 
jowej na przestrzeni czterystu kilome- 
trów. Zaraz potem rozpoczęto budowę 
kilkunastu mostów, równanie trasy, 
wkładanie progów kolejowych i mom- 
towamie szyn. Linia rośnie codziennie 
o kiika kilometrów, 


„Przyjdzie czas i budowniczy porezu 
cą te etrony. Tam, gdzie obecnie roz- 
ciadfy się prowizoryczne domki, vja- 
wią wię warsztaty kolejowe, dworce i 
towarowe stacje. W ślad za nimi wy- 
rosną fabryki, miasta, woda popłynie 
po nadwadniających arteriach, zaziele- 
nią się pola, zakwitną sady. 


Pory 


..M dziś, pierwsze promienie wiosennego 
parku (Foto SAP) 


niosły niejedną wojnę, niejeden kry 
zys, niejedną próbę ratowania u- 
stroju kapitalistycznego i rozbicie 
niejednego złudzenia, że istnieje in- 
ma droga, jak ta, która wskazana Zo- 
stała w Manifeście. Sto lat potwier- 
dzały dzień za dniem słuszność tych 


przewidywań — stwierdzały  słusz- 
ność sformułowanych prawidłowo- 
ści". 


Ostatecznym sprawdzianem każdej 
metody naukowej jest właśnie usta- 
lenie, czy przewidywania nakreślone 
w oparciu o tę metodę były trafne, 
czy się sprawdziły. 

Odpowiedź wypada pozytywnie, je 
żeli chodzi o oceny metody „Manife- 
stu Komunistycznego”. Dlatego też 
tow. Topiński dochodzi do słuszne- 
go wniosku, że w Manifeście Komu- 
nistycznym „została po raz pierwszy 
zastosowana teoria materializmu ħi- 
storycznego'. 7 

Dalsze artykuły z tego zakresu te~- 
matyki, to „Socjalizm francuski w 
przededniu „Wiosny Ludów“ 
„Związek Komunistów“ (autor 
tow. Wojna). Tow. Krygierowa pi- 
sze o Lassalle'u, a tow. Zawadka o 
PPS w 1906 roku. 

Bogaty, blisko 20-stronicowy dział 
„Na horyzoncie" wyczerpująco oma- 
wia najważniejsze wydarzenia w 
Polsce i na całym Świecie w ostat- 
nina okresie, 


, 


roku 


R RR 


stońca, zwabiły je do 

Dział „Idee — myśli — zagadnie- 
nia“ rozpoczyna artykuł tow. Jaszuń 
skiego, zatytułowany „Przed podzia- 
łem Palestyny". Autor: słusznie uza- 
leżnia rozwój wypadków w Palesty- 
nie od ogólnego rozwoju wydarzeń 
na arenie międzynarodowej. Tylko 
zwycięstwo sił pokojowych na świe- 
cie może przynieść w konsekwencji 
stabilizację sytuacji palestyńskiej. 

W dziale tym znajdujemy m. in. 
również dwa artykuły literackie: 
„Uwagi o literaturze powojennej" 
(Piechal) i „Polska mania Żeromskie 
go“ (Timofiejew). 

„Uwagi o literaturze powojennej“ 
osnute są na marginesie szkicu o li- 
teraturze polskiej wydanego w 1945 
'roku przez poznański oddział Związ- 
ku Literatów. Wniosek Piechala jest 
następujący: „Jedyne ocalenie re3- 
lizmu naszej literatury powojennej 
przed uciskającą ją zmorą fikcji, je- 
dyny ratunek praktyki artystycznej 
, + 
przed nadmiarem teorii — to dra- 
mat i nieśmiało, jak dotąd ujawnia- 
jąca się młodzież literacka", 


Szereg kwestii związanych z bu- 


downictwem domaga się jeszcze roz- 
wiązania — twierdzi tow. Wagner, 
autor artykułu o kwestii mieszkanio 
wej w miastach. Dotychczas nie po- 
siadamy jasnego poglądu na to, czy 
budownictwo miejskie powinno pójść 
drogą budowy domów jedno i dwu- 
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> witaminy C i B. 
| Z ciekawszych pezycji nowego jadto 


Niedawno (patrz „Robotnik“ nr. 52) 
zamieściliśmy obszerny artykuł o ak- 
tualności Manifestu Komunistycznego 
Marxa i Engelsa w dniu dzisiejszym 
Nie chcemy więc w tej krótkiej no- 
tatce wracać do tego tematu. Chcemy 
jedynie zwrócić uwagę czytelników na 
nowe jubileuszowe wydanie Manifestu, 
które ukazało się nakładem Spółdzielni 
wydawniczej „Książka” z okazji stułe- 
cia pierwszego wydania Manifestu Ko- 
munistycznego z roku 1848, 

„Książka” już dwukrotnie po woj- 
nie (w latach 1945 i 1946) wydała Ma- 
nifest, wprzystępniając to epokowe dzie 
ło myśli socjalistycznej licznym rze- 
szom czytelników. Obecne jubileuszo- 
we wydanie różni się korzystnie od 
poprzednich. i 


Przede wszystkim zawiera ono ob- 


szerne „słowo  wstępne*, napisane 
przez tow. Pawła Hoffmana, z okazji 
stulecia Manifestu. Autor wstępu 


wprowadza czytelnika w epokę przed 
„Wiosną Ludów", w epokę powstania 
Manifestu, aby następnie wykazać ak- 
tualność Manifestu, który jest „żywym, 
wszechstronnie  zapładniającym  pro- 
gramem światowego obozu wolności i 
postępu". j 

Tekst Manifestu jest poprzedzony 
znanymi przedmowami Marza i En- 
gelsa do wydań niemieckich z lat 1872, 
1883 i 1890, do wydania angielskiego 
z 1888 roku i do wydania włoskiego z 
1893 roku. Na szczególną uwagę pol- 
skiego czytelnika zasługuje przedmowa 
Engelsa do polskiego wydania Manife- 
stu z 1892 roku, w której znajdują się 
historyczne słowa Engelsa: „Odrodze- 


nie niepodległej silnej Polski jest 
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Jubileuszowe wydanie 
Manifestu Komunistycznego 


sprawą, która obchodzi nie tylko Pola- 
ków, lecz i nas wszystkich“. 

Sam tekst Manifestu Komunistyczne 
go jest w jubileuszowym wydaniu wy- 
drukowany przejrzystą czcionką, ma 
dobrym papierze, w estetycznym wy- 
konaniu graficznym. Ozdobą wydania 
są portrety Marxa i Engelsa oraz fo- 
tografie okładek Maniiesiu w kilkudzie- 
sięciu językach całego świata (od wło- 
skiego do chińskiego, i od mo weskie- 
go do bengalskiego). 

Wreszcie wydanie jest- uzupełnione 
spisem najważniejszych nazwisk, wy- 
mienionych w tekście Manifestu, i no- 
tatką bibliograficzna 6 polskich wy- 
daniach Manifestu Ják się okazuje, 
obecne jubileuszowe wydanie jest już 
piętnastym wydaniem Manifestu w jẹ- 
zyku polskim. Pierwszego wydania, © 
którym wspominają Marx i Engels, nie 
udało się odnaleźć. Znane jest tylko 
drugie wydanie z 1883 roku. 

Wspomniane już powyżej estetycz- 
ne wykonanie jubileuszowego wyda- 
nia zachęca nas do wymienienia kie- 
rownika artystycznego wydawnictwa 
— Władysława Daszewskiego i autora 
opracowania graficznego — Stefane 
Bernacińskiego. 


Wielki nakład (17.000 egzemplarzy} i 


stosunkowo niska cema (200 zł, kib — 
w artystycznej oprawie — 450 zł) sę 
dalszymi pozycjami, które możemy za- 
pisać ma dobro spółdzielni wydawnut- 
czej „Książka“: Jubileuszowe wydanie 
Manifestu jest rzeczywiście godnym 
uczczeniem stulecia tego „wspólnego 
programu, uznanego przez milionowe 
rzesze robotników od Syberii do Kali- 
torsit”. L K. 


ZŁE ODŻYWIANIE WATEK 
POWODUJE 
ŚMIERĆ NOWORODKÓW 


O? 12 przeszło lat lekarze siyna- 
go szpitala filadelfijskiego „Penn- 
sylwania Hospital“ pracowali nad sata- 
leniem zależności, jaka istnieje między 
zdrowiem przyszłego potometwa «a 
żywianiem matek w okresie ciąży. Ba- 
dania te uwieńczone sostały sukcesem. 
Lekarze amerykańscy doezii do senea- 
cyjnych rezultatów, Badania ich do- 
prowadziły do stwierdzenia, że olbrzy- 
mie większość przedwczesnych poro- 
dów, wypadków śmierci wśród niemo- 
wlat, zlego stana zdrowia matek ; sla- 
bej konstrukcji Hzycznej dzieci, wynt- 
ka wiaśnie re złego, a raczej nteodpo- 
włedniego, odżywiania kobiet w okre- 
sie ciąży. 

Również z tej samej przyczyny po- 
chodzi większość dolegliwości, na któ- 
re cierpią kobiety podczas ciąży, jek: 
mdłeści, etyfość, puchniłcie nóg, nad- 
mierne cisnienie krwi, złe funkcjono* 
wante nerek itp. 


Lekarze amerykańscy 


opracowali; no- 
wy program diety dla kobiet ciężar- 
nych, różniący się w wielu punktach 
od dotychczas zalecanego systemu od- 
żywiania. Przed laty lekarze doradzali 
pecjenfkom: „proszę jeść jak najmniej 
mięsa, soków zaś owocowych į płynów 
do wołi*. Otóż uczeni amerykańscy n- 
stalili, że kobiety ciężarne spożywają 
na ogól za wiele płynów i węglowoda- 
nów, za mało zaś bialka i witamin, 


spisa wymienić neleży przede wszyst” 
| ktm: 

Nie więcej, niż jedna szklanka soku 
owocowego dziennie. 

Nie więcej, niż dwie tiflżanki 
wanych jarzyn + jedna filiżanka zał 
z surowych jarzyn. 

Nie więcej, nit trzy kromki pełne- 
wartościowego chleba (w żadnym razie 
nietoskazame jest białe pszenne pieczy- 
wo). 


Trzy dekagramy masła lub dwie 
ki ol » 


o- 


tyż- 


rodzinnych czy też drogą budowy 
dużych bloków. Autor artykułu 
stwierdza konieczność stworzenia 
*dalekosiężnego planu, który by roz- 
wiązał zagadnienie mieszkaniowe. 

Na marginesie tego artykułu moż- 
na zwrócić uwagę na debatę sejmo- 
wą w tej sprawie. Zagadnienie oma- 
wiane należy do najtrudniejszych. 
Jeszcze wiele lat minie, zanim pro- 
blem mieszkaniowy będzie mógł zna 
leźć właściwe rozwiązanie. 3 

„Zagadnienie sztabów w admini- 
stracji publicznej“ — —tak zatytu- 
łował swój artykuł tow. Kowalew- 
ski. Autor twierdzi, że analogie mię- 
dzy organizacją administracji a orga 
nizacją armii (system hierarchii) 
stwarzają konieczność istnienia szta 
bów w administracji publicznej, peł- 
niących analogiczne funkcje z funk- 
cjami sztabów wojskowych. Autor 
wypowiąda się za przyjęciem tego 
systemu, dotychczas jeszcze nie zor- 
ganizowanego, ze względu na skost- 
nienie i rutynizację administracji. 

Podwójny numer „Przeglądu“ za- 
myka dział partyjny, który przynosi 
wszelkie informacje o Kongresie 
wrocławskim. 

Raz jeszcze stwierdzamy, że „Prze- 
gląd Socjalistyczny“ winien się zna- 
leźć w ręku każdego socjalisty. 

M 


nr 14. 


Przynajmałe| jedne 
dwa lub trzy) jajka. 

20 deko chudego miwa 
watroba). 

Dwe darts boszy lub pożywek sbo 
żowych. 


Śctóle ograniczone sq ziemniaki, me 
karon, ryż, łasola, groch. Niewskazane 
jest jedzenie słodyczy į ciastek, dyt 
odbierają apetyt i powodują tycie. Nie- 
pożądane jest nadmierna ilość soli t 
słone potrawy. Maksymalna ilość pły” 
nów, wypijanych w ciągu doby, mie 
może przekraczać dwóch litrów. Pa: 
cjentki powinny spożywać sześć raz 
dziennie niezbyt obfite posiłki. 

Wskazane są preparaty mulfi-wtto= 
minowe, 
lekarzy. 


fe waka: m6 
(peżądana 


LONDYN PRZED OLIMPIADĄ 


29 LIPCA rozpoczną się w Londy= 
nie, na Stadionie Imperia!nym, te 
grzyska olimpijskie. Otwarcia igrzysk 


w dozach, zoleconych przez 


dokona król angielski, e udriał w pe 


szczególnych konkurencjach weźmie o 
gółem ponad 5.000 zawodników (w tej 


liczbie 500 kobiet) z 52 państw. Poza 


zawodnikami do Londynu przybędzie 
około 800 kierowników poszczególnych 
ekip ; ponad 1000 trenerów i masaży: 
stów. Organizatorzy Olimpiady przy- 
paszczają, że liczba widzów powinna 
osiągnąć 750.000, z czege przynajmniej 
200.000 cudzoziemców. 


Londyn przygotowuje stę energicznie 
na przyjęcie gości. Zorganizowano już 
specjalne biuro kwaterunkotwe, które 
zajmie się roziokowaniem przyjezd- 
nych z kraju i z zagranicy. Państwo 
wyasygnowało specjalne fundusze 
(100.000 tuntów sterlingów) na pokry- 


cie kosztów zakwaterowania i zapro X 


wiantowania zawodników t gości, 


Do dyspozycji zawodników urzcho- 
miony zostanie specjalny tabor autobu- 
sowy, który będzie ich przewozić na 
stadiony, korty, pływalnie itp. Wiele 
osób, zamieszkujących w pobliżu Star 
dionu Imperialnego, 
kwatery dla sportowców w swych pry- 
watnych mieszkaniach. 


Dyskrecja 


Jedno z pism zamieściło cie- 
kawy wywiad z jednym z dy- 
rektorów teatrów; w wywiadzie 
tym czytamy m. in.: 

Mogę nawet powiedzieć już nie 
wymieniając nazwiska autora, który 


ną sztuką będzie utwór znanego 


skiego pt. „Odwety” . 


wet, że wywiadu udzielił dyr. 
Szyfman „Głosowi Ludu“. 


a PO EE CZ 


Buchalter - bilansista na stanowi- 
sko kierownika buchalterii centralnej 
oraz buchalter - bilansista na kie- 
rownika Wydz. Kontroli. Reflektuje- 
my tylko na siły o wysokich kwali- 
fikacjach fachowych. 


Gł. Zw. Inw. Woj. R. P. Warszawa, 
Saska Kępa, ul. Estońska 8, pokój 
1806 


z A AAA ZZOZ O Z NN 


zaofiarowało jit - 


zastrzegł sobie dyskrecję, że nastep 


wybitnego pisarza Leona Kruczkow-/ 


"Wobec tego, że jesteśmy bar- | 
dzo dyskretni, nie powiemy na* - 


(ir) 


Potrzebni natychmiast 


Oferty pisemne składać: Zarząd 
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ło z Andersem | 


IYCIE——| „Podziemie wiąza 
COSPODARCZE) nadzieję na lepszą przyszłość” 


AK wiadomo Czechosłowacja tme 

portuje duże ilości węgla. Wobec 
tego wykorzystanie innych źródeł ener- 
gii jest dla niej sprawą wielkiej wa. 
gł. Duże spadki rzek ra ziemiach Cze- 
chosłowacji, stwarzają wielkie możli- 
wości wykorzystania energii wodnej.| przez siebie odpów 
Oblicza się, że gdyby wykorzystać| instrukcję „bm a siata Ko 
wszystkie możliwości budowy ciekirow- | żayski proponował połączenie 


ni wodnych, ich produkcja roczna wy- > : yi 
nioslaby 7 miliardów kilowat-godzin. Polsce -bänd w jedlńq zdyscypł 


Opracowany ostatnio plan pracy na 
majbiiższe 10 lat przewiduje budowę 
szeregu zapór i-elekirowni toodnych. 
Moc tych elektrowni wynieść mu 
420.000 kilowaiów, co stworzy możli} pierwsza część vózptawy w cewar- 
wość pokrycia 1/3 dzisiejszego zapó-| iym dniu procesu szpiegów Andersa 
frzebowania na energię elekiryczno| odbywała się. przy drzwiach -zam- 
Czechosłowacji, (k. w.) | kniętych. e 
| Po wa :owieniu jawności Tadeusz 
| Płużański kontynuował zeznenia. O- 

NAJWIĘKSZYM OŚRODKIEM |skorżony emówił swoje kontakty 2 

PRZEMYSŁU NIKLOWEGO | „Danem'. Podczas okupacji „Dan” 

7 przejęciem Dolnego Śląska uzy-| był dowódcą oddziałów leśnych w 
gkaliśmy m. in. w pobliżu Szafłar| borach tuchołskich i Płużański po- 
pod Zębkowicami znaczne zoža jed-| znał go w roku.1945 ra wybrzeżu w 
noprocentowej rudy niklu, Której| czasie akcji likwidacyjnej Armii Kra 
ilość oblicza się na có najmniej trzyj owej przez płk. Radosława. Po przy: 
dan. tua; jeźdnie z Wióch Płużański cdwiędził 

W obecnej chwili po uzupełnieniuj Dana”, który wypytywał go o sto- 
dewastacji i odremontówaniu zak ą-| sunek emigracji do obecnej rzeczy: 
dów, widoki eksploatacyjne są jak] Wistości w Polsce. Oskarżony, chcąc 
najlepsze, gdyż kopalnia rudy ni-| dokładnie poinformować „Dana” o 
kiu znajduje się na miejscu, a jedy-| Prawach emigracji, 
nie koks sprowadzany jest z pobli-| .0 TTT 
skiego Wa brzycha, 


przed Sądem We 


konieczność likwidacji vra 
pieczeństwa oraz działaczy P. 


SZAFLARY 


umówił z nim 


PIERWSZY KUTER 
STALOWY WYPRODUKOWAŁA 
STOCZNIA POLSKA 


W końcu lutego rb. Zjednoczenie 
Stoczni Polskich przekazało firmie w si alomie o 
rybackiej „Arka“ pierwszy stalowy 
kuter, wykonany przez stocznię Nr 1.| ZAKOPANE (tel. wł,). Dzis w sobo- 
,Kuter wyposażo y zosta! w mot>r|tę, w trzecim dniu zawodów © „Pu- 
o sile 90/110 KM i posiada pojemność | char Tatr" odbył się slalom w konku- 
remcji męskiej i żeńskiej do kombina- 
cji alpejskiej. 

POMPY ODWADNIAJĄCE Wynik, slalomu w konkurencji ko- 
NA ŻUŁAWACEH biecej: 1) Auna Bujak (SNPTT Zako- 

Ostatnio odbudowano na Żuławach pane) ki, 8 SEC SNPER 
Hnię wysokiego napięcia oraz stacje ATEX Ko. WAS à ny 
transformatorowe dla zasilenia 11|% 3? | AK PAG 4. ZY 
stacji pomp odwadniających. Prace (ay Reda; ( B Ay . RET aj 
powyższe  umożliwiiy odwodniea'e aa p NE EAA 
dziesiątków hektarów ziemi ornej. , NK: oj i 
Stacje pomp pracują na terenie pó - ( Peara | ery zada a Baj 


nocno - wschodnich Żuław Wielkich 
i na Żóławach Gdańskich. Dziś finałg 


AKCJA STYPENDIALNA 
W ENERGETYCE 


Centralny. Zarząd Energetyki stara 
się na drodze zwiększenia ilości sty= 
pendiów dla studentów" wyższych 
uczelni, głównie politechnik, uzyskać 
odpowiednią ilość sił fachowych na 


Dopiero w trzecim dniu mistrzostw 
pięściarskich stolicy, organizatorzy 


wejściem do hali i wewnątrz. 


Zeznania osk. Płużańskiego 


Oskarżony Płużański, który w dalszym . ciągu żeznawał 
WCZOŁTA] W procesie bai pe Andersa, omówił zredagowaną |bandami leśnymi w woj. białośtce- | 
i omórki PA! Pileckiego na 


wedzą Andersa, z którego imieniem 
nadzieje lepszej przyszłości”. Płuzański wskazywał również 


pięściarskich okręgu warszawskiego 


zdolali zaprowadzić porządek przed! zdecydowaną przewagę. | 
Walki pó fina'owe, które stoczo-| w wadze piórkowej Sieradzan (Ra- 


| szpiegowskiej Pileckiego na instruk- 
cją wywiadowczą II korpusu Ander* 
jskowym zawierała opinię osób kcmpetentnyc?, 
głęboko tkwiących w podziemiu. Sko_ 


rpusu. odpowiedzi tej Płu-. 
wszystkich daslajścych w 
nowaną armię podziemną pod 
„całe podziemie wiąże 


nadesłanych przez dowództwa band 
materialów Płużański zredagował od- 


„iządu' londyńskiego. 


ch funkcjonariuszy Min. Bez- | W piśałe tym etwierdzaj, iż 


R. ; 


ziemie z uznaniem, z wyjątkiem frag- 
mentów, w. których przyznawała, iż 
„īząd"- londyński jest bezsilny i ma 


spotkenie w Bydgoszczy, na która 
przyjechał również Pilecki. W tcku 
rozmowy w gabinecie restauracyjnym 
„Dań' zreferoważ Pileckiemu sytua- 
cję na Pomorzu i stwierdził, że dzia- 
łają tem szafki bandyckia, które przy 
noszą szkodę podziemiu, psując fiu 
opinię. Następnie „Danowi” przed- 
stawieno instrukcję, którę przywiózł 
Płużański z II Korpusu. Andersa, 

Tę samą instrukcję Piużański . 2a 
zezwoleniem swojej przełożonej „kpt. 
Jadwigi" przekazał dowództwu obsza: 
ru centralnego WIN=v. | 


smo stwierdzażo w dalszym ciągu, iż 
całe podziemie wiąże nadzieja iep- 
szej przyszłości u laieniem gen: An- 
dersa. 


ców emigracji w Londynie, aby zor- 
ganizówali antyrządową propagardę 


zyku połśkim zawierają 


teqo zadania, jakie żdaniem podzie- 
mia, pełnić powinna emigracja, 


Odpowiedź na instrakcję | Armia podziemna pod wodza 
w dalszym ciągu zeznań Płużański Andersa 

omawia: sprawę odpywiedzi komórki Halea Gy ak do 

londyriskiero omawiają sprawę Band 


ała Opinia, że wszystkie bandy nâ- 
!eży zięlinoczyć w liczhą i zdyscypłi. 
nowaną armię podziemną, ale to imo- 
qłoby się stać tylko pod dowództwem 
Amdersa. Armia ia mogłaby — W 
myśl dalszych wywodów -— być uży- 
wana do akcji „celowych”, a znacz- 


„Puchar Tatr“ 


tak (SNPTT) 2:30,5, 3) Lukanc (Jago: 
stawia) 2:31,3, 4) Marusarz Józef 
(HKN) 2:318, 5) Bachleda (SNPTT) 
2:48. 

Wynik; kombinacji alpejskiej: Ko- 
błety: Bujak Anma, 2) Kodelska 16, 82 
paor:kty, 3) Grocholska 51,77, 

Mężczyźni; 1)  Gąsienica-Ciaptak 
2,29 pkt., 2) Lukanc (Jugosławia) 10,25, 
3) Mulej (Jugosławia) 10,29, 4) Maru- 
sarz Józei 16,59, 5) Bachleda 21,50, 
6) Dziedzic 24,46. 

W niedzielę w ostatnim dniu: zawo- 
dów odbędzie się konkure skoków do 
biegu złożonego i otwarty, 


mistrzostw 


by było ewakuować na Zachód. Nie 
należy jednak, zdaziem autora pisma, 
wycofywać Gałej podziemnej armiu 
pomieważ istnieje konieczność, jak się 
dosłownie wyrażono, likwidacji wyż- 
szych funkcjonariuszy Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego, ©raz 
działaczy PPR. Ten elaborat Płużań- 
skiego przechcwywai Pilecki w spe: 
cjatnej skrytce 1 miał go wysłać za 
granicę, 


Ewolucja poglądów 
„. Na zakończenie swoich zeznań o- 


tej drodze było zerwanie kontaktu 
2 „Jadwigą” oraz ze współoskarżony" 
mi Jamontt _ Krzywickim i Kauckim. 
Pragnął jeszcze tylko przekazać Pi- 
łedkiemu kontakt z „Andrzejem”, cen 
oym agentem wywiadu dosterczają- 


cięstwo odnióst Flisiak, który pył 
'agresywniejszy 1 w 3 rundzie. 


JNajadniejszą walkę dnia stoczyli 


sa. Pilecki pragnął, aby odpowiedź ta | Rewizyjnej PPS 


chu CKW PPS w Warszawie odbędzie się | 
g 5 posiedzenie Centralnej i 
rzystał więc -ze swoich kontaktów 2|nej Polskiej Partii Bocj 


kim, lubelskim, na Pomorzu i w Gó-| ZEBRANIA 
rach Świętolrzyskich. Na podstawie li KOMUNIKAT WARSZAWSKIEGO 


~ inir skiej Parti 
powiedź na instrukcję edresowarą do |jże w dniu 7.0M 

l „Comoedia ul. Sz S | 
Š odbędzie Bię uroczystość wręczenia sztan è 
ia- |daru Warszawskiemu Pow. Kom. PPS. | INFORMACJE: 
strukcja została przyjęta przez pod: {a 


minimalne możliwości działania. Pi- | 
| nieach. 


Piużąński domage? się od przywód. |j-kalu Dzielnicy 
wszystkich przewodniczących i prełsgen= 
: z > H Ą I gadnienia organizacyjne i spółdzielcze, | 
tadiową, ponieważ audycie BBC w ję jef pz iNICA MOKÓTGW | w aniu $ bm. 
angielskie | i 
| naświettenie sytuacji i nie spełnają jw lokalu Dzielnicy 


ną jej część w razie potrzeby można | ZNMS 


JW NADZWYCZAŚNE WALNE 


<= vJ 


m. 
e 


ZYCIE PARTII 


i wybór delegata na Zjazd ZNIIS, 


|| e s s o e sò 1 
Posiedzenie Centralnej Komisji radze obrad wybór nowych włądz Koła 


ZNNIS — TEBRANTE 
RADY RODOWISKA 

W dniu £ bm. (ponieduiniek) © z. 15 
w lckaln SK PPS (Mokotowska 24, I p.’ 
odbędzie się zebrąnie Rady Środowiska. 


ipi ZNMS — KOŁO PRZY PW. 


l W dniu 6 bm. (poniedziałek) © posg 

POWIATOWEGO KOMITETU EPS [tinan wy Ran taatoa Kole ŻE 

Warszawsk 3 Powiątowy Komitet Pol- liteęchnizi Warszawskiej wydziału eleke 

Socjalistycznej, zawiadamis, |trycznego i mechanicznego. Referat wys 
br. © godz. 930 w sail |głosi tow. Baszkiewicz. 

Szwedzka ur 2/4] 


W dniu 8 marca br. o godz. 10 w gina- im 


nisji Rewizyj- | 
alistycznej. 


STOŁECZNA MADA KOBIET PPS | pe 
Prezydium Stołocznej Rady Kobiet PPS |, DS 
ECET? e” R NO og =? $: |usm 

750 odhędzie się w lckalu SR PPS, m). | USUN: 
Mekotawska 24, | p., Rala Stołeczna Ko- wa b. czł, dzieln, Śródmieście oraz An- 
biet PPS. Jtoni Gołębiowski, b. członek dzielnicy 
Karty wstępu dò odebrynia ną Mzłę!. | Praga Centralne. 


ks ZAWITSZENTE 
ODPRAWA. PRZEWOWNICZACYCH | peyztą śrezyś! 
ZNETER ENO apin eia de d < acvzją frezydlum SK PPS s dnię 
MGZOTÓW EO BACA, 110.2 048 r. zawieszony został w prawach 
cór czionica. Partii Czesław Borkowski, czło- 
w|nek Koła PPS przy Dyrekcji Okregowej 
odbędzie się odprawa | Kolei Państwowych. 


USUNIĘCIA Z PARTTY 

jyzją Prezydium SK PPS z dn. 3 
. na wniosek rzecznika, zost 

i z Partii: Helena Ursuska-Beero- 


W dniu 9 bm. (wtorek) o godz. 18-6j w 


tów. Na porządzu dziennym aktusine za- | SZKOLENIE SOCJALISTYCENE 
W KOLE CPN. 


(poniedziałek) ð roda. 
o godz. 11j16 na terenie Central! Produktów Naftos 
(Chocimska d) wy- | WSE! stanie uruchomione szkołą pare 
t stopnia» dla członków miejsco= 

PPS. 


W dniu 7 bm. (niedziela) 


Se 


głoszony będzię w ramach walki o zdro- |‘yYJna. t. 

wego Xoia 

PĄ NUJUSTRACJA WIEŻNTOW 
POLITYCZNYCH Z TERENU 
WARSZAWA — MOKOTÓW 


wię narodu referet o chorobach społecz- 


~ 


|a KOŁO SAMOISTNYCH 


JĄ CZŁONKOWIE ZUWZ%NID z PRAGI RZĘMIEALNĘKÓW 


W (R ri brn, catedrala, o goda. 10! 
w sa onfereńcyjne zielnicy t5Szwedz- | ra 
ka 2/4) odbędzie sig zebranie PLS-owońw t piatok d, sobota y 
członków Źw u Uczestników Walki |;okalu Up 
Zbrojnej o. Niepodłegłość i Demokrację, towska 24, I p.). 
zamieszkałych na terenie Pragi, I64 SEKCJA KOBIET ` 


| PRAGA CENTRALNA 

| Dyżury w sekcji Kobiet Dzielnicy Pras 
|| 

| 


Sekretariat Koła czynny jest w każdy 
odzinach 17 — 19 w 


omitetu PPS (Moko* 


jga Centralna odbywają się w poniedział= 


ZEBRANIE CZLONKOW ki (godz, 17 — 20) w lokātu 
ZNAS PRZY ©. W. (Szwedzka 2/4). 

W dniu 7 bm. (niedziols> 6 zodz. 16 w wt 
snli konicremcyjnej Stotecznego Komitetu 
PPS przy ul, Mokotowskiej 24 (£I p.) od- 
będzie się nadzwyczajne walne zebranie 
członków Koia ZNMS przy UW. Na po- 


KOŁA Dzielnicy 
UNIKWAŻNTENIU LEGYTYMACJY 
Uniewania się skradzioną legitymację 
partyjna PPS nr 1200024-25 wystawioną, 

na nazwisko Janiny Stajewskiej. 


Manifestacyjny pogrzeb ORMO-wców 
poległych w okolicy Wałbrzycha 


Spo!eczeństwo powiatu wa:brzy- 
skiego w manifestacyjnym pogrzebie 
uczciło pamięć. bohatęrsk'ch ORMO-|! górników wałbrzyskich, partii poli- 
wców śp. Antoniego Weso!owskie-| tycznych, organizacji spo ecznych 7e 
go i Hilarego Massrskiego. którzy! sztandarami i wieńcami oraz kome 
polegli w wałce z bandytami W kon| panie honorowe MO i ORMO z Wał 
dukcie pogtzebowym. który przeciąg | brzychą i okolicznych powiatów. 


PZUW ubezpiecza 


ną ulicami Piastowa w pow. wał- 
brzyskim, kroczy.y liczne delegacje 


stopmiu inżynierskim. no w siedmiu wagach staiy w dal-| domiak) i Wdowiak (Legia). Już w 


30 Og T waka Joko spółdzielnie na terenie kraju 


W r. 1947 energetyka przyzna!'a 
ogóram ok. 100 stypendiów po 3.509 
zotych miesięcznie 'każda. 


38 GAZOWNI PRACUJE 

i NA DOLNYM ŚLĄSKU 
W roku 1947 produkcja gazowni 
dolnośląskich wyniosła okoo 150 
milionów metrów sześć, gazu (w To- 
ku 1948 zaledwie 110 mln. metrów 
sześć.), ponad 76 tysięcy ton koksu. 
4.100 ton smo'y i 77 tysęcy ton ben- 


szym ciągu jeszcze na słabym po-| perwszej rundzie Sieradzan 


ziomie, zwiaszcza w wagach cięż- 
kich, j 

Prawdziwe curiosum stanowiła 
walka w wadze ciężkiej między mo 
dym zawodnikiem „Radomiaka* Rut 
kowskim, a „starszym panem” z Bu 
dowianych Ściborem. Obaj zawódni- 
cy przez dwie pierwsze rundy w 0- 
gólę n'e walczyli i dopiero w trze- 
ciej po interwencji sędziego i pubti- 
czności rozpoczęli b. delikatną wy- 
mianę ciosów, Zwycięstwo przyznano 


ulokować na szczęce swego przeciw yei 
nika kilka soczystych ciosów, a tak- 
że i w drugiej rundzie zdolai przebić 
się kilka razy przez gardę W: 
ka. Dopieto w trzeciej rundzie, Wd>- 
wiak, który ma zadatki na dobrego 
boksera, doszed: do g.osu, ale już nie 


cję jego poglądów ovaz decyzją zer- 
wania £ robotą szpiegowską wpłynął 
fakt przekształcenia IÍ korpusu Ra 
Polski Korpus Przysposobienia } Roz- 
mieszczenia, który uważa mie za tór- 
mację polską, lecz przybudówkę ar- 
mil auqie:skiej. Na oskarżonym wy- 


gika” g daia 30 stycznia rb. Państwo- 
wa Zakłady Uhezpieczeń Wzajem- 
nych podają dodatkowe wiadomości: 

Zaiokasowane przez P. Z. U. W. 
składki z całego sektora społdzie!cze 


ją również należności z roku 
"į które wpłynęły do kas P. Z. U, W 
w roku następnym, 


W wadze lekkiej Żurawski (SKS) 
po zażartej walce prowadzonej mie 
C g sto przez obu walczących, zwye 


zolu. Odgazowano oko!o 115 tysięcy 


w tej rzekomej walce Ściborówi praw 
„ton węgla. : 


: dopodobnie tylko ze względu na jego 

Sumy inwestycyjne w przemyślej wiek. Werdykt sędziów sam Zwy- 
gazowniczym wyniosy w roku 1947| cięzca przyją” z dużym zdziwieniem. 
ok. 14 milonów zł. W bieżącym roku|j* W wadze koguciej spotkali się Fli 
kredyty będę zwiększone, siak (Legia) z Słowikiem (Skra), Zwy 


SENSACYJNE DOKUMENTY 
'RADZIECKIEGO BIURA INFORMACYJNEGO 


0 Fałszerzach Historii 


Stron 80. 30 ilustracji dokumentarnych. Cena zł 60.— 
Do nabycia w księgarniach 1 kioskach od 7 marca br. 
Zamówienia zbiorowe dokonywane w kolejności zgłoszeń, 


Warszawa, Królewska 2, PKO — I-8000 
WYDAWNICTWO „PRASA WOJSKOWA” 


Sprawdź i . 


Czy Twoja odpowiedź na „Ankietę Konkurs” 
„TYGODNIA ROBOTNIKA” 


została już zamieszczona | 
Szczegóły patrz Nr 10 „Tygodnia Robotnika” z'dn. 7 Il 48 r. 


Naukowy Instytut Rzemieślniczy w Warszawie 


zawiadamia, 2e z dniem 15 marca rozpoczyna się 


KORESPONGŁNGIJAY KURS BUDOWNICTWA 


subsydiowany przez Ministerstwo Odbudowy. 
| | NAUKA BEZPŁATNA 
Nnfnrmacje 1 zapisy — Sekretari? ul Złoża 58. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY INŻYNIERII 
Ursus k/Warszawy 
Fabryka traktorów poszukuje fachowców branży metalowe: 
1) TOKARZY 
3) SZLIFIERZY 
$) ŚLUSARZY NA REMONTY MASZYN 
4) SLUSARZY MONTAŻOWYCH 
febryka uczestniczy w wyścigu pracy — zarobki bardzo dobm 
Zgłoszenia w Wydziale Personainym w Ursusie `' 


i - 


' 


(SKS) wygrai z modym dobrze za- EZ 


ch i 

ponieważ przeciwnika jego Kro | poncja architektów pw irencji 
h miest wydzielony: j 

ka (Radomiak) lekarz uznal za nie-i heon] byli minister Odbudowy tow. 

Kaczorowski, wicewojewoda tow. Rot! 

przedstawiciele władz samorządowych 

Pietrusiak w trzeciej rundzie znalazł|' "Ystadowcy architekci. FN 

się na deskach do 3 i tylko gong uraj Celem konferencji „jest omówienie 

towal go od k: o, W drugiej walce| z39adnień organizacyjnych służby ja: 

w wadze pó ciężkićj Kotkowski (Ra- downictwa, oraz ustalenie zasad p 

domiak) również wygrał walkowe-| 01 inwestycyjnego na rok 1948. 

rem z powodu nie dopuszczenia No- AE TEEPEE 

waka g:a) do walki przez lekarza.| Budźzet 

W ostatniej walce w wadze cięż- Ba Łodzi 

kiej między Ściborem (Budowlant)| uchwalony 

a Rutkowskim (Radomiak) wygra!| W Łodzi odby!a się trzydniowa sè- 

— jak już na wstępie podawaliśmy —| sja budżetowa Miejskiej Rady Naro 

dowej, w czasie której przyjęto pro- 


Dziś w walkach finałowych wal-| jekt budżetu z uwzględnieniem pə- 
czyć będą Patora — 'Tyczyński, w| prawek Komisji Finansówo - Budże 
koguciej Flisiak — Sobkowiak, w| towej MRN. 
piórkowej Sieradzan — Czortek, w| Największe kwoty Samo- 
lekkiej Żurawski — Klosiński, w pó.| rząd Miejski przeznaczył na Yoz- 


średniej Biażejewski — Wasiak, w| budowe szkolnictwa, zakładów OP'€ | mowy aeneralnej dzieli cię na mio” 


średniej Zagórski — Kolczyński, w 
pó'ciężkiej Archacki — Kotkowski, 
i w ciężkiej Ścibor — Grzełak, 


AZS (Kraków) 
bije wysoko „Znicz* 


Wczoraj w cali Zmicza, w ramach rez 
grywek o mistrzostwo Ligi K í 
AZS (Kraków) pokonał Znicz (Pruss 
ków) w stosunku 55:28 (23:12). 

Kosze dla Znicza zdobyli: Kozłow- 
cxi 10, Duda 4, Wojtowicz 3, Miszczak 
6, Kondrączik 2, Tyszkiewicz 2, Szy- 
mański 1. 


kuńczych oraz na cele zdrowotne, 


remonty domów czynszowych. 


Wystawa graficzna 


TUR 

5 bm. odbyła się w Zarządzie Głów- 
nym TUR konierenoja przedstawicieli 
organizacji epołecznych | zrtystycz- 
nych oraz prasy. Tematem konferen- 
Soe e ug) sata 

ana przez h j otwac 
cię nastąpi 8 bm. w poniedziałek (lo- 
kal TUR, AJ. Róż ne 7). 

Wystawa otwarta będzie od B do 
18 bm. w godz od 8 do 21. Na wysta- 
wię udzielane będą wyjaśnienia į po 
rady dotyczące wyboru dzieł do za- 
kupienia, żch oprawy śłp., oraz zała- 
twiame będą subełrypcje i zamówienia 
| 2a peace. 


Podana w notatce kwota wypłaco- 
nvch przez P. Z. U. W. w roku 1947 
odszkodowań na sumę 250 miilionów 
zł. jest o tyle nieścisłe, żE nie obej- 
muje całego szeregu poważnych 
szkód, które powstały pod koniec ro- 
ku operacyjnego, a wypłacone były 
iub też wypłacone będą w rcku bie- 
żącym. P. Z, U. W. odłożył na ure- 
gulowanie tych szkód z roku 1947 
rezerwę gotówkową w sumie 142 mi- 
liony Zł. 


„Poza tym, wymieniona w notatce 
suma 250 milionów zł nie obejmuje 
również poważnych kwot, które, na 
podstawie obowiazującej umowy, PO. 
trąca sobie Dzia: Ubezpieczeń „5Po- 
łem” z należnych P. Z. U. W. skia- 


| W uzupełnieniu informacji o dzia- |od I.X.1946 r. do. 30.1X.1947 r. sikoa 
Zdaniem Płużańskieqgo, na ewolu- | łalności ubezpieczeniowej „Społem ”, | dowość w mieniu spółdzielczym Wwy- 
jaka się ukazała w N-rze 30 „Robot. |qiosła 92 proc. a w mieniu własnym 


Społem" 31 proc. 


Jeśli więc chodzi © interesy 6a- 
mych spółdzielni, to spółdzielnie ko* 


| rzystaeją z dość dużej ochronv ubez- 
PW: ROZ A | pleczeniowej. Gdy się dni 28 
go.w sumie 600 milionów zł obejmui js po PiK Y sze uwzględni, ź 

1946 i.Społem ' jako makler ubezpieczenio 


wy otrzymuje od Zakładu 7,5 proc. 
prowizji, to ogólny procent bezpo- 
średrićh wydatków Zakładu z tytułu 
ubezpieczeń spókłzielni wynosił 99,5 
proc. pobrenej składki nie licząc kO- 
sztów admintstracyjnych P, Z. U. w, 
W tym świetle wszelkie tendencję u* 
siłujące wykazać zdyt nieko.zystny 
przebieg ubezpieczeń, dla spółdziewai 
nie są uzasadnione. 


Co się tyczy szkód. to są one l= 
kwidowane przez P. Z. U. W, w' 0. 
okresie od 4 do 5 tygcdnt. Dłuższe 0- 
kresy likwidacji należą do  spora- 
dycznych wypadków i spowodowane 
są zazwyczaj brakiem odpowiednich 
danych od ubezmieczających potrze” 
snych do obliczenia powstałej szko» 
dy lub przeszkodami natury prawnej. 
Ponadto należy stwierdzić, że kon- 
strukcja dotychczasowej um.wy ge- 


Znaczne sumy przeznaczono również n 
na regulację dróg, rozbudowę Sieci | czym Spółdzielni R. P. „Społem orazj|wađzonych ostatnio do Polski Wzmac 
kanalizacyjno - wodociągowej 1 DA|na mienie 


| przeprowadzonej statystyki za CZAS stosowania ich do ruchu na Wyb. zeżu, 


nera'nej ze „Społem” nia pozwała 
P. Z. U. W. na bezpośrednia dokony* 
wanie wypłat spółdzielniom, a tyiko 
za pośredn'ctwem poszczególnych O» 
tycznych świadczeń zę strony | kręgów „Spcłem”, wskutek czego od. 
P. Z, U. W. na rzecz peszkodowanych | biór odszkodowań .przez śpółdzielnie 
spółdzielni wzrośnie w bardzo wyso- | może ulegać zwłote z powcdów od 
kim stopniu. | Zakładu zupełnie niczależnych. 


dek na rachunek szkód zgłoszonych 
a jeszcze nie zlikwidowanych. 


W związku z powyższym, suma fak 


p O WA 


Majątek epółdzielczy, który Dział | | 
Ubezpieczeń „Spcłem” ubezpiecza W „Lepłancpg” na wybrzeżu 
P. Z, U. W. na podstawie zawartej u- i > 
Warsztaty zakładów  komun'kacyj- 
zie poszczególnych spółdzielni nie nych w Gdańsku budują karoser'e dla 
zrzeszonych w Związku  Gospodat- 5-ciu autobusów typu Leyland, spro- 
wg. |nia sie ponadto podwozia, ceiem przy* 


własne „Sprłem”. 


"RL det 


w s e 
Maria z Daszynskich 
l voto Swięcka il voto Kadziel wa 
Bojowniczka o Niepodległość, i Socjalizm, czł. b. 
Organizacji Bojowej PPS z lat 1905 — 7, odznaczona 
Krzyżem Niepodległości, zmarła po ciężkich i długich 
cierpieniach dn. 4 marca 19/8 r. przeżywszy lat 62, 

|. « Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w. dniu 8 marca 
o godz. 12 z Wołomina, ul. Przejazd 14 na Cmentarz Po- 
wązkowski do grobu rodzinnego. 

Cześć Jej pamięci 


W. R. PPS WARSZAWA 


TIRA 


AEE. aSr ra 


Nr. 66 


ROBOTNIK: 


as a 


Zieleni coraz mniej? 


Arteria Wschód-Zachód i Północ- 
Południe, budownictwo mieszkaniowe, 
odgruzowywanie ulic, remonty, miesz» 
kanie. zastępcze — oto zasadnicze 
dziś dla miasta zagadnienia odbudo* 
wy. W cieniu tych wielkich problee 
mów kwestia zieleni schodzi na plłeń 
drugi, czy nawet trzeci, 

Nie należy stę treszią dziwić. To 
ki slg utar? syśtem, że najpierw bite 
daje się dom, a potem dopiero urza 
dzy przed nim ogródek, czy, kwietnik. 

tle jednek pepadać w przesudę i 
przy supremacji dziedzin związanych 
selite 2 budownictwem poniechaé zu- 
pełnie zagadnienie miejskiej zieleni, 
Park, trawnik, zieleniec, kwietnik, 
ogródek działkowy — to nie tylko 
estelyku, to także zdrowie mieszkań: 
ców, Ma to szczególne znaczenie dla 
warszawiakc, oddychająęcego Ww sezo* 
nle budowlanym pyłem ceglanym į ku- 
przem; którego chmury, zwłaszcza w 
epalne letnie miesiące wiszą nad ca- 
fym? rejonami miasta w ciągu dlugich 
dni. 

Zarząd Miejski przeznaczył w roku 
bieżącym na „zielone inwestycje” su» 


Czy nie ma 


mę prawie dwukrotnie większą niż w 
ub. roku. Należałoby więc spodziewać 
się, że zwiększy się także powierzchnia 
terenów zielonych. Tymczasem rzecz 
mu się raczej odwrotnie, 

Oto, w skrócie, przyczyna: wszelkte 
nowe „zielone tnwestycje* realizować 
można tylko w porozumieniu z 
BOStem, kióry ma wyżnaczoć prze 
znaczońe na ten cel tereny, BOS nie 
czyni tego. Planuje więc miasto. BOS, 
nie dając swoich, odrzuca płańy Ze» 
rządu Miejskiego. 

Rezultat: terenów zielonych w War- 
zawie nie tylko nie przybywa, lecz ra» 
czej ubywa. Nie z powodu braku tun 
duszów, czy miejsca, ale po prostu dla 
tego, że tego miejsca nikt mie potrafi 
(nie chce?) określić, 

Zepewne zieleń, to nie jest tójważ- 
niejsze w tej chwil; zagadnienie w ode 
bńdowie Warszawy, ale, naszym zda 
niem, bardzo również ważne. Każdy 
skrtwek wolnego miejsca, nadającego 
się pod uprawę terenu, powinien być 
wykorzystany na choćby czasową „tle 
lona inwestycję”. Tym bardziej, że nie 
wymaga to żnaczniejszych kredytów. 


na to rady? 


Znowu straszny wypadek na jezdni 


%Wczoraj, koło godziny 13-ej na To- 
gu ulicy Grzybowskiej i Granicznej, 
wyskakując z tramwaju dostał się pod 
koła drugiego wagonu 13-letni Janusz 
Jastrzębski (Sienna 44). Chłopiec po- 
niósł Śmierć na miejscu, |przejechany 
dosłownie kołami na połowę. j 

Wypadek ten jest. nowym tragicznym 
ostrzeżeniem zarówno dla młodzieży 
jak i dla dorosłych. M mo wysi ków 
władz przechodiie w dalszym ,ciąru 
tie przestrzegają przepisów. Wszęd. © | 
tam, gdzie tie ma w pobliżu milicjan- 
ta, warszawiacy zachowują się nadal 
w sposób wysoce lexkkomyślny, tek. e- 
ważąc wszelkie zasady bezp eczeń- 
stwa, Tramwaje są ciągle obwiesżo- 


pe litdźni ze wszystkich stron, dzieci | przestrzeganie ich 


dami, a po jezdni chodzi się, jak w 
hypnozie. Szczególnie zaś niekarną jest 
młodzież, która „wyżywa się”, igrając 
ze śmiercią. 

Walka z anarchig na jezdni a przede 
wszystkim z kruąbrnym. przechodniem 
musi być w dalszym ciągu energiczn'e 
kontynuowana i to nie tylko ta glów- 
nych ulicach lecz na caym terene 
Warszawy. Szkoły, organizacje śpołe- 
czne i młodzieżowe, prasa i {lmi po- 


winny wszcząć energiczną akcję propa: ' 


gafdową, która by uświadom ła miesz 
kańcom Warszawy, że przep sy, ruchy 
1 zasady zachowana Się na ułcy, to 
nie są nwymysiy“ stworzona b, e jai- 
nie w celu ściągania mandatów, alé że 
leży w imtetes.ć 


bawią się między pędzącymi samocho- | wszystkich. (ke) 


Widowiska bpłg ponure 


'  Alkoholiżmu nie 


Czwartek, 4 bm, późne godziay wie- 
czóńie. Przystanek tramwajowy przy 
zbiegu Gl. Marszałkowskiej i al gea 
Sikorskiego. 15— 16-to lola; chłopak, 
sóżnośiciel gazet, pijany do utraty 
w ny trzymając cię rękami 

i mie fest w ctakie zrobić kroku. 
Resztki gazet wypadają mu cpod pae- 
chy Stara wię je podńieść, przewraca 
wię Nie może wstać. Żałównym, bigd- 
dłym wzrokiem rozgląda się po otacza- 
jącej go gawiodzi, która wesoło, re 
śmiecheni blicza „6żatise” pijanego 
chłopca. D$ekusja, ba — spór żacie- 
yły prowadzony jest m. im ma temał, 
czy jest możliwe, aby chłopak mógł 
zę eprzedaży fazet zarobić tyle, eby 
— «ię tak wstawić... Tem problem být w 
* tej chwili najpoważniejczy. 

Śobota, 6 bm, godz 17:ta, przy zre. 
gu ul Towarowej 4 al. Jerozolimskiej 
20-to letai miłodzianiec pijany żupełnie, 
terra éig w błocie, wie możąc wełać 
Gawiedź wokoło różnie, Božráğje i 


POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA 


poszukuje natychrmłas.ł 


można tolerować 


niebliczalne podrygi pół przytońinąśo 
wywołują salwy śmiechu. Ludzie èto- 
ją po obu stronach chodnika, oczeku- 
jąc » przejęciem na aowe wyczyny ph 
janego, który istotnie „działa“ wnten- 
sywnie. Wesołość jest ogólna i pò 
wszechna. Żałosne widowisko trwa 
długo. 


Takich wypadków spotykamy dużo 
O wiele za dużo, Jest bardzo śle, że 
wywołują taką u obywateli reakcję. 

Dwa wyżej przytoczone, zapisane W 
naszym notatniku pfzypadkiem, — sy* 
gaalizują konieczność jek największe 
Ho przyspieszenia i eutergficzńiego wmo 
żenia walks z alkoholizmem, walki, 
która musi być prowadzona powszech: 


nit, uświadamiając maiszerózym rze: |. 


szóm obywateli, że nadużycie alkoho: 
la jest złom, torzącym społeczeństwo, 
że Gtaje cię groŻną chorobą, która 
wcale eie pewiena być powodem do 
bezradhefo rejestrowania tej £ wó gor- 
6ża do — śmiechu. ([S-kt) 


| * Pomyślne prognozy na święta 


55 tom masła i 1.300 ton pomarańczy 
otrzymamy na święta od „Społem“ i PCH 
ton pomarańczy rozprowadzi PCH w okresie 


1300 przedświątecznym. Wydział Mleczarsko - Jaj- 
cząrski „Społem“ rzuci w Wielkim Tygodniu dodatkowo 
na rynek 55 ton masła Śmietankowego. Zapasy mąki w 
Warszawie wystarczą — jak informują nas w  Resorcie 
Zaopatrzemia — nie tylko na święta, ale na okres znacz- 
nie dłuższy. Jaja tanieją: ostatnio płacono za sztukę 15 zł. 
Transport pomarańczy z Palestyny | ——m————— 
nadejdzie do Gdyni polskim stat- 
kiem „Lewiatan* 12 bm. Wśród sze= 
ściu odm'an wiezionego owocu śą 
potnarańcze jafskie — najlepszy: ich 
gatunek, którego po wojnie do kra- 
ju jeszcze nie sprowadzano. 
W kilka dni po przybyciu do Gdy- 
ni owoce rózprowadzone zostańą po 


kraju. Warszawa -otrzyma okoo 15 
proc, ogólnej ilości. Cena pomarań- 
czy wynosić będzie w detalu 550 z! 
za kg. Rozprowadzone one będą prze 
de wszystkim ża pośrednictwem 
Związków Zawodowych między lud- 
ność pracującą. Cena ich wówczas 
będzie o 30 proc. niższa niż w nor- 


Grochów czeka na decyzję BOS-u 


Mieszkańcy własnymi siłami 


odbudują gimnazjum handlowe 


§ POŁECZEŃITWO Grochowa postanowiło odbudować zniszczony 
w 60% gmach przy zbiegu ulic Grochowskiej, Krypskiej i Cza- 

polskiej i ofiarować go gimnazjuin i liceum handlowemu im. Tade- 

uszą Kościuszki, Obecne pomiesz:zenie gimnazjum przy ul. Kryp- 

skioj 31 ap do niedawna dom mieszkalny — nie odpowiada zupelnie 

warunkom, w jakich powinno odbywać się nauczanie, 450 uezniów 

ae toczy się tu w kilkunastu bardzo ciasnych i ciemnych po- 
(AC 6 X e 4 


W żwiązku z realiżacją tego posta- 
nowien'a odbyła się wczoraj u w:- 
ceprezydenta miasta, tow. Jaszczu- 


Pracownicy PKS 
przy stępują 


i + ka, konferencja w której m. in 
do współzawodnictwa | wzięli udzia: przewodniczący DRN 
_ Praga-Po mdn:e I 


tow. Moskal, 
Szef Resortu Kułtury i Oświaty 
Zarządu Miejsk.ego — tow. Z. Dwc- 
rakowski, przedstawiciele i dalegaci 
Komitetu Rodzicielskiego, spo Eczen- 
stwa Grochowa oraz BOS-u. -` 
Pon.eważ koszt ca.kowiiej budo- 
wy i urządzenia gmachu ma wynieść 
oko:o 25 mln. z:, a w budżecie inwe- 
stycyjnym Warszawy na rök 19: 
prelim:nowamych jest na ten cel 
tylko 65 min. zh mieszkańcy Gro- 
chowa postanowili brakującą część 
zebrać drogą ofiar 1 skadek, Akcję 
zbiórkową już tozpoczęto. 
Reprezeńtujący w.adze miejsk'e 


pracy 

5 bm. odbyło się w Warszawie zè 
branie ezóferów 1 komduktorów war- 
szawskiego oddziału PKS, ua którym 
postanowiono przystąpić do współza: 
wodaictwa pracy. Głównym warurikiem 
wipółzawodniotwa będzie ścisłe prze“ 
sirzeganie punktualności w komunika- 
cji i oszczędność w zużyciu paliwa. 


awa a 


400 lamp 
zapali Gazotwńfa 


W tym roku, w związku z dalezą 
odbudową eieci gazowej, Gazownia 
Miejska chóe źapałić w Warszawie 400. 
towych lamp uliczaych. 250 lamp mi 
otrzymać Wańsżawa łewohrzeźńi, 150 
Praga faj OF ya, RSs P REGTE I 
4, Niedziela, jak zwykle zawiera naj- 

milszy punkt tygodniowego programu 
cieszący cię zainteresowaniem wezyst- 
kich bywalców Centralnego Klubu To- 
warzystwa Przyjaźni Połeko-Radziec- 
kiej, Jest to koncert przy podwie- 
czórku. W programie koncertu ueły- 
Gżymy utwory Ryrekij.Korsakowa, No 
wowiejskiego, Różyckiego, Galla i in- 
nych, w wykońańiu artystów: Wiesła- 
wy Ćwiklińskiej (sopran koloraturowy) 
i Zygmunta Skowróńskiego (bas) Kon- 
cèrt odbędzie się w tiedzielę dzia 7 


marca o godz.'18. ` 
Wszyscy interesujący się problema- 
mi usprawnieńia pracy i powiększenia 
prodwkeji, inni wysłuchać odczytu 
ob Żurawiekiego na temat: „Zagadnie- 
nia współzawodnictwa i. dyscypliny 
pracy w ZSRR". Odezyt odbędzie się 
we wtorek 9 bm. ò godz. 18. Po odczy- 


Pożar | 
przy uł. Miedzianej 


Wczoraj około godz. 15 przy ul Mie 
dzianej hr da, zapaliły się sprzęty w 
pr należącej do Haliny npe 
ekiej, Powodem wybuchu pożaru było 
zaprósżenie ogada, nci ; 

Pożac ugasili jere 3 Oddziału 
Straty materialne ekte, 


amama maae 


„Dni walki i dni ciszy 
na ziemi radzieckiej” 


Zarząd Oddziału Stołecznego Towa- 
Radzieckiej 


malnej sprzedaży. Zapotrzebowania| 
na pomarańcze instytucje winny 
sk'adać w hurtowniach PCH. 

Dodamy tu nawiasem, że należa- 
toby sobie tylko życzyć, aby z po- 
marańczam., nie stało się podobnie, 
jak niedawno z cytrynami, które w 
tajemniczy sposób „przeciekaty”* €6 
rąk pokątnych sprzedawców, 

Gospodynie ucieszą się na pewno 
16 tonami rodzynek, które ukażą się 
także na rynku w tygodniu przed- 
świątecznym. 


Wina stanieją 

W najbliższych dniach rozpocznie 
się zniżkowa sprzedaż win krajo- 
wych. „Sporem* i PCH rozprowa- 
dzą (Cącznie około 80 tys. butelek. 
Ceny zniżone zostaną o 10—15 proc, 
Oprócz win krajowych PCH fozpro- 


wiceprezydent Jaszczuk zajął wobec 
wniosku Komitetu Rodzicielskiego 


stanow.sko przychylne. Zastrżeżen aj“ 


zgłosił _ natomiast przedstawiciel 
BOS-u. Okazuje się, że w planach 
urbanistycznych, nowy od fundame"- 
tów gmach, w którym ma zn 

pomieszczenie gmnazjum i liceum 
im Tadeusza Kościuszki, BOS pro- 
jektuje wybudować przy ul. Kobiel- 
skiej, Na placu zaś, wskazanym 
przez Komitet Rodzicielski, tzn, w 
rejonie ul. Grochowskiej, Czapelskiej 
i Krypskej, przew:duje BOS, po 0- 
czyszczefńiu terenu, wzniesienie sie“ 


|dzby Dzielnicowej Rady Narodo- 


wej Praga-Poudnie. Niestety, za- 
równo budowa g:nachu gimnazjum 
przy ul. Kobielskiej, jak i siedziby 
DRN. jest kwestią (tak nam się wy- 
daje) co najmniej paru lat, podczas 
gdy gimnazjum potrzebny jest budy- 
nek jak najszybciej, 4 
Postanowiono więc wysłać specjale 


wadzi na rynek wkoło 30 tys. bute- 
lek trzyletniego wina węgiersk ego. 
PCH ma również dostarczyć 70 
ton herbaty chińskiej w cene 4.009 
zł za kg. w detału oraz duże ilości 
kawy „Santos* w genie 1500 z. za kg. 
Ukaże się także na rynku riargae 
ryńa krajowa w cenie 400 zł za kg. 


ti ton masła dziennie 


Wydział  Mleczarsko  Jajczarski 


| „Społem”, który mołmalnie dostar= 


cza na rynek warszawski 4 tony ma 
s'a śmietankowego dziennie. przez 9. 
dńi przedświątecznych zwiększy t4 
ilość do 9—11 ton. Odpowiednie suw» 
pasy już przygotowano. 

Masio rozprowadzone będzie prze= 
de wszystkim przez spółdzielnie 
zamknięte i powszechne oraz wśród 
pracowników instytucji spolecznych 
Cena mas'a bez zmiany: 600 z! za kg. 

Podaż jaj na rynku jest duża i 
zwiększa się ciągle w związku ze zbi 
żającą się wiosną i wzmagającą się 
nośnością drobiu. Cena jaj spad.a.0- 
statnio z 198 na 15, a nawet 14 zł za 
sztukę. 

Nośność drobiu może niestety ogra 
niczyć w okresie świąt jego podał 
(rolnik nie będzie wysprzedawa! nio- 
sących się sztuk). Już obecnie Komi. 
sja Notowań stwierdza nieznaczny 
wzrost cen gęsi (z 800 na 850 z`) i kur 
(z 400 na 450 z). Indyk kosztuje na 
razie 900 z! za niezłą sźtukę a kacze 
ka 450 z, 


Lotnicze 
biletg powrotne 


mi Polskie Linie Lotnicze „Lot* wpro 
wadziły w ruchu krajowym i zagra- 
ocznym bilety powrotcie, Pasażer, wy- 
kupując bilet tam i z powrotem, otrzy: 
muje 10 proc. zniżki, Bilet powrotny 
ważny jest 6 dni, licząc od daty rož 
poczęcia podróży. 


ną delegację spo.eczeństwa Grócho-| Rejestracja bibliotek 


wa i Komitetu Rodzicielskiego do 
Komisatza Odbudowy Warszawy, è- 
by tużyskać zmianę decyzji. ` 


na terenie Warszawy 
W myśl rosporządzenia Ministra Ou 


W wypadku, gdyby to stę udał —| swiaty w sprawie rejestracji wszyst 
w co Grochów wierzy — jeszcże W| kich bibliotèk wypożyczalni książek, 
tym roku gimnazjum handlowe ZAa| Inspektoraot Szkiny Warszawy zawia 
lazoby się we w.śsńym gmachu. 


Tydzień odczytów i koncertów 
|w Tow..Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


Rs.) 


cię zostańie wyświetlony fiim. 


damia, ż6 termin rejestracji minął z 
dniem 29.11.1948 r. 

Ponieważ nie wszystkie biblioteki ł 
wypożyczalnie książek na terenie 
| Warszawy zare'estowały sie w wy* 
znaczdnym tefminie, Inspektorat Szkol 
ny ówiadamia, że będzie dodatkowa 
przyjmował formularze rejestracyjnó 


We czwartek, 11 bm. 6 gódź. 18 od-| do dnia TOTII tb. 


będzie cię Gdczyt 6 żyćiu í pracy ko- 
biety radzieckiej pósłacki Jaśżcziiko- 
wej pł. „Co widztałam w Związku Ra- 
dzieckim*. Kobiety, które zawsże zdra- 
dzają zainteresowanie dia życia kobiet 
inych krajów będą mogły choć w czę: 
ści ciekawość tę zaspokoić. 

Dla młodzieży wygłoszony żostamie 
w piątek 12 bm., o godż. 17, odożyt 
ilustrowańy przezrtóczami pa, „Wzdłuż 
Wołgę do Astrachania'", A 

W soboty; 13 marca, o godz. 18. 
stane filmowy. 

Zapowiedziańy na 10 marca recital 
fortepianowy prof. R. Koczalskiego z 
powodu wyjazdu artysty, zostaje prze- 
tiesiony na poniedziałek, 15,marca. W 
programie utwory Chopiria, Rubinstei- 
ma, Czajkowskiego, Koczalekiego. _ 


| Inżyniera budowlanego | 
Warunki specjalne fio omówienia. | 
Zgłoszenia pisemne ż podaniem dokładnego 
życiorysu składać do PAP 
ul. Mł. Jogostówiaństiej Nr 1 
pod „BUDOWLANY” 


walki g eiszy da ziemi 
odcżycie film, 


z meene 


Dzisiejsze 
koncerty popularne 
Miejski wydział kuńltiry ; 6żtuki ©r- 
ganiżuje dziś w miedzielę 7 bm. na- 
stępujące koncerty dzielnicowe: 
1. Sala Szkoły Powszecht%j ul, fý. 


- Dlaczego nie jest remońtowany 
dom przy ul. Nowogrodzkiej 82? 
Pod koniec ub. r. Zarząd Miejski | grodźkiej 82? Np. Związkówi Natuczy 
ogłócił w prasie warszawskiej szereg |ciełstwa Polskiego, który od dwóch 
wezwań do właścicieli zniszczonych |lat walczy o użyskanie potrzebnego 
budynków, którzy nie rozpoczęli re- | obiektu. (Rs) 
mentów swych posesyj, aby w okre- 
ślonym terminie przystąpili do odbu- 
dowy. W przeciwnym bowiem razie 


Rejestracja odbywa się w Inspek= 
toracie Szkolnym Warszawy przy ul. 
Marszałkowskiej 6 w godzinach 8— 
15. Rejestracja obejmuje również ble 
blioteki szkolze, 


Wagony sypia'ne 
na 11 szlakach 
kolejowych 


Wagońy sypialne kursują ostatnie, 
prawie we wszystkich kierunkach, na 
wszystkich liniach kolejowych w Pol. 
sce. 

Najlepsża połączen'a ma Warszawa 
gdyż wagcny sypialne 3 klasy zasila« 
ją At linii w kierunku Krakowa, Ka- 
towic, Gdyni, Żakopażego, Zebrzydo* 
wic, Szczecina, Jeleniej Góry, Kudos 
wy, Legnicy, Olsztyna i Rzeszowa. 

Przeciętne wagony sypialne  prze- 


| wóżą ponad 22 tysiące pasażerów mie 


sięcznie. Na liti Warszawa — Ze- 
brżydowice uruchomiono również w- 


(pa) ` 


Celem ułatwienia podróży samolotae ` 


= 


gony resłauracyjnś, które ciesżą sią ` 


dużą frekwencją. Wagony te zostały 
odbudowane prźez Koiejowe Warszta, 
ty Wagónowe w Opolu. 


KURSY OBRÓBKI MECHANICZNEJ 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY INŻYNIERII W URSUSIE K/WARSZAWY 


przyjmują: 
miewykwalitikowanych pracowników mężczyżn w wieku ot 18 do 40 lat 
na trzymiesięczne kirsy w zakresie obróbki maechanicznej. 
W czasie nauki szkoleni są opłacani wg norm umowy zbiorowej 
Po ukończeniu Ktusu stał» praca zapewnióna 


` Ogłoszenie o przetargu 


Państwowy Bank Rolny w Warśzawie ogłasza przetarg nieograni- 
czońy na roboty budowlane (wykończeniowe), przy budowić domu miesz- 
kalnego przy ul. Radomsletej Nr 10/12 w Warszawie. A 

Informacji udziela Sekcja Tecłniczno-Budowlana Państwowego Ban- 
ku Rolnego, ul. Nowogrodzka 50, pokój 424, IV piętro, codzieńnie w go- 
dzinach 10 — 12 òd dnia 6 marca 1948 r. i wydaje podkładki przetar- 
gowe za zwrotem kosztów w wysokości zł 300.—. 

Skiadanie ofert do dnia 23 marca b.r. do godziny 10-ej, otwarcie 
ofert nastąpi o godzinie 11-ej tegoż dnia. ; 

W „magane wadium wynosi zł 200.007.— 

Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie prawo zwiększenia lub 
zmniejszenia ilości robót, wyboru oferenta beż względu na wysokość 


eferowanej sumy, unieważnienie przetargu bez pódania przyczyn, jak . 


również prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 


Powożna instytucja handlowa 
RTRA joe EPER KSIĘGOWYCH, i 


HANDLOWCÓW Z DUŻĄ PRAKTYKĄ 


Zgłoszenia kierować wraz z życiorysami 1 świadectwami: CBS. 


Tawa. Noakowskiego 10 m. 7, od 9 — 11, 1906 


ruńska 23, Aahopol, gódź. 16, 2) al. 
Białołęcka 36, Bródno, godz. 18, 3) al. 
Oszmiańska 23/25, godz. 18, 4) uł. Ko- 
welska, 1, godz.. 16, 5) ul, Boremlow- 
ska 6/12, godz. 18. 
Udział biorą: N. Bogacka, M. Gre- 
chowska, D. Dworzyńska, T. Wójta» 
szewska, K Madeyeka, H. Korboweka, 
R Zambrzycka, E. Wenttkówna, H. 
Maacewiczówna, A. Gołębiowski, L. 
Nowesad otaż Szkoła Tańca I. Winó- 
gradalciej. 


ban O ZAL, 


PKO buduje 
dom mieszkalny 
dla pracoumików 


PKO remontuje dla swych pra- 
cowników pięciop'ętrowy dom mie- 
szkalny przy ul, Filtrowej 70 o Ku- 
baturże 7.200 m. sześć, ©. 

Odbudowa gmachii ma być ukoń- 
czona 1 sierpnia br. SPB, które prò- 
wadzi tutaj prase remontowe Tóż- 
poczęło przed peru dniami drugą 
serię tóbół, ha które prelimińowamo 
21 milionów zł. (Rem) 


Ofiary 


Liga Kobiet przy Dep. Samoch Mia 
Komumtk dłu wezczenta Miętzyna* 
rodowego Święta Kobiet wpłaca 5.000 
zł, (pięć tysięcy) na RTPD: 

Jednocześnie wpłacono w red. ..Gło 
su Lodu“ zł, 5000 (pięć tysięcy) ma 
wdowy i sieroty po wałczących po- 
wstańcach Grecjł. f 


budynek zostanie piżekażany instytl- 
cji lub sobie, która da zapewnienie 
że w ustalonym termińie poderńie się 
odbudowy. Jeżeli władze miejskie wy 
dają tego rodzaju rozporżądzenie to 
należałoby przypuszczać, łe same da 
dzą dobry przykład. 

Tymczasem przy uł. Nowogrodzkiej | 
62, naprzeciw Żałtładu ks. Boduena, 
zkajduje stę dom 6 trzech końdygna- 
cjach | nowoczesnej elewacji, żnisz- 
czony najwyżej w 35 prot, + dobrze 
zachowanymi stropami i bardżo wido. | 
czną, miebieską tabliczką nad bhamą: 
dom miejski. ZUG 


Wiemy, że Zarząd Miejski nie po- 
siada nadmiieru gółówki 4 remont te- 
„o bugysku tie jest przewidziany w 
1948 roku. Wiele natotmiast irsstytu- jg. 
cyj prignie budować. Trudności naj- 
częściej polegają na zńależiefńiiu mało 
zmitszczonego gmachu. Może więc wła 
ize miejskie przydzielą komuś, tto 
‘ego pragnie, budynek przy Nowo- 
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Konto czckowe PRO Nr. 1-080 
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Prenumerata miesięczna w Kraja: zt TU. zagranica 250. Prenumeratę należy op's" 
cać do 10 każdego miesiąca na kento PKO 1-980 Przy zgłoszeniu preńumerat; 
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CENY UGŁOSZENŁ j 

|| Ogłoszenia drobne po zł $0 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 ża raz 
tekście reddkcyjnym' do 70 min zł 100. ód 71 — 120 mm 21 140. od 181 - 

200 mm gł t75, od Wi — 300 mm zł 226. pówyżej 8060 mni zł ) za 1 musze 
rokość 1 szpałty. Ža tekstem do 70 mm zł 60. od 71 - 120 mm 2 30. od 12) — 
200 mn sł 100. od 201 - 806 tm żł 180. powyżej 300 mm żł 140 za 1 mm szerokość 

1 szpaity. Nekrologi do 70 mm zł 60. 71 — 180 mm £ł 75, od t23 - 200 mm 
zł 120. od 201 — 300 mm 2} 150, powyżej 800 mm zł 200 za 1 mm szerokość 
1 szpałty. Za niedziele | Świeta dołićza się 30 proc 2a terminowy druk ogiuszeń 

Administrzcja nie odpowiada. 


i i UGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 

b | || Otane Biuro ÓBł - 1 Ask). BD Wya Wiedza” Oddział w Warszawie, AI 

BARTOSZEWICZ „Mie RY. = 2.11 || Jerozolimskie 85 tei S8%5-05 oraz Agentury miejskie Al, den Sikorskiego 16 - 
rår. al Bomblitz (20) band „Impet”, Kolektura  Marszałkowsks 1 + L. Urbanowicz, skiep z mat piśm 


Hannover, British Zore, Es - 00 [b słkie oddziały Wydawn. „„Wiedza” w Polsce. Pule Agencja Pra 
szukuje rodziców: Annę z Fiakowych i |] sows—Biuro Ogłoszeh 1 Reklam W wa ul. Młodz Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 

*|Wisczesławs. Bartoszewiczów, zamieszka- || oddziały P A w Polsce: Biuro Uetoszeń ,Czytelnik” ~ Centrala ul Da 
łych w r. 1940 w Stołpcach przy ul. Pocz- oddziały: „Marszałkowska 3%. Poznańska 38, Targowa 67 
towej ę Oor A we Marszałkowska / 95; 


FOTOGRAFIE nagrobkowe, porcelanowe. 
wykonuje „Fototechnika”, Warszawa, Si- Oruk Sp. Wyd. „Wiedza” — „Robotnik“ mr t 
korakiego $8 Informacje listowne. 1828 

La 


ETS 


Str. 8 


ROBOTNIK 


"+ 


Pociąg pośpieszny Nr 1303 


iedzie hez opóznienia 


Tysiąc kolejarzy czuwa nad jego bezpieczeństwem 


Jest godz. 23. Pociąg pośpieszny | 


Warszawa — Szczecia zbliża się do 
W.seśni. Na stacji wutowo me ma 
postoju. Czerwona dłapka zawiadow- 
jek parowozu, wyprężena po 
stać 'ka į znów noc oqarnia po- 
ciąg Nr. 1303. Jeszcze 7 kilometrów. 

Pomocnik palacza zasunął szeroki 
etwór rozgrzanego pieca. W jednej 
chwili zgasły tańczące po ciemnych 
ścianach refleksy ognia. W -budce 
maszynisty zrobiło się ciemniej. Za- 
dźwięczała odrzucona szufla. Palacz 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) ' 


— Zdaje się, że Września. 

— Możliwe. My mamy jeszcze du- 
żo, czasu. Starszy pan zamyka okno 
i wraca na swoje miejsce. Nikt już 
nie interesuje się stacją. A 

— Zaraz zaraz. A czy znacie pań- 
stwo tę historię o pijanym dorożka- 
Pociąg jedzie coraz wolniej. Młoda 
kobieta w luźnym płaszczu odłożyła 


książkę. Spojrzała bezmyślnie przez 


Polski parowóz, wyprodukowany w Chorzowie, sprawnie obsłu” 
| guje linię kolejową Warszawa — Szczecin (Foto SAP) 


obciągając czarną od węgla bluzę u- 
$ wzął się wesoło. 


— Papierosa? 

Jam Grzelczyk, maszynista, mający 
za sobą 17 lat pracy w kolejnictwie, 
epojrzał uważnie na manometr, bada- 
jąc ciśnienie pary. Następnie wzrok 
przerzucił na zegarek. 

— Dobrze. Mamy parę minut czasu. 

Zręcznie skręcony papieros nosi na 
sobie ślady palców. Przyjemnie jest 
mocno zaciągnąć się dymem. Trzyo- 
sobowa „załoga” parowozu, milcząc 
delektuje się krótkim odpoczynkiem. 
Prostują się zgięte -plecy palacza. 
Zamknięte na parę minut drzwiczki 
pieca pozwalają odetchnąć świeżym» 
chłodnym powietrzem. 

W monotonny rytm kół.wkrada się 
nagle jakiś bezładny hałas. Parowóz 
mija pierwsze bocznice. Maszynista 
zgasił niedopałek. Uważnie słucha. 
Dla niego stuk kół ma swoją specjal. 
ną: wymowę.;Powtarzające się cQrąz 
częściej bocznice. festo zapowiedź 
stacji. 

Parowóz zmniejsza szybkość, Jesz 
cze dwie bocznice i będzie semafor. 
Maszynista zna trasę na pamięć. Nie 
tylko według stacyj, również według, 
dla niego ty:ko «zrozumiałych. — od- 
głosów, . 

— Zobacz no, czy droga otwarta. 

—- Otwarta. 


Pasażerowie są spokojni 


— Widocznie jakaś stacja, bo pā- 
rowóz zwalnia. Pasażerowie przerwa- 
Ji rozmowę. Starszy pan w rogowych 
okularach wychyła się przez okno. 


| mogą 


|s 


okno, paroma ruchami rąk. poprawiła 


włosy i znów wróciła do lektury. Kim 


się okaże dżertelmen w monoklu i 
Czy rzeczywiście córka pastora jest 
wmieszana w tę zbrodnię? Przed Po- 


a 


znaniem zagadka stę rozwiąże. Może 
już nawet w. następnym rozdziale 
książki. 

— rzeczywiście świetne. A wie 
pan, jak/w analogicznej sytuacji za- 
chował się majster szewski? Ale mo- 
że państwo to znają? 

— Nie’ nie. Słuchamy. : 

— Otóż, jak wiadomo, szewcy zna* 
ni są... 

— wWrzeeśnia! Proszę wysiaadać! 


2 minuty postoju 
Dyżurny ruchu 
spojrzał na zegarek. 
— 28.10. Plarowo. Z .Dyrekoji War_ 

szawekiej. Ani minuty spóźnienia. 

Od Wrześni aż do stacji Krzyż po” 
ciąg przechodzić będzie przez obręb 
Dyrekcji Poznańskiej, która od tej 
chwili przejmuje tę stalową -sztafetę. 

— Hallo. Podstolice. 1303 według 


z zadowoleniem 


| 
rozkładu. 


Linia jest otwarta. Dróżnicy, nasta. 
wmniczy, dyżurni ruchu czuwają nad 
pociągiem 1303, w którym jedzie mło 
da zwolenniczka kryminalnych po- 
wieści i siwy pan opowiadający do- 
bre anegdoty. Dziesiątki telefonistek, 
setki pracowników ruchu roztaczają 
niewidzialną opiekę nad pociągiem, 
chroniąc go od katastrof, zabezpiecza 
jąc mu drogę. 

— Odjaaaazd! 

Pociąg pośpieszny do Szczecina ru 
sza. Następny jego przystanek w Po- 
znaniu. Po drodze jednak. w Gutowi- 
cach i Kostrzynie, Paczkowie i Swa- 
rzędzu baczne oczy kolejarzy, zegar- 
ki dyżurnych ruchu, ręce przetoko- 
wych, telefony zawiadowców będą go 


bezbłędnie przeprowadzać między po. 
ciągami towarowymi i osobowymi, 
przez labirynt stojących na  boczni- 
cach wagonów i manewrujących pa- 
rowozów, aby o 1,58 pośpieszny zna” 
lazł się na piątym peronie w Pozna- 
niu, gdzie czeka na swą żonę jasny 
blondyn w piłśniowym kapeluszu. ' 


300 pociągów na dobę 


Jeszcze lokomotywa mie zdążyła 
się rozpędzić, a już dyspozytor. oddzia 
łowy w Poznaniu, kierujący ` ruchem 
pociągów w obrębie całej Dyrekcji, 
wie o tym. że pociąg 1303 -wyjechał 
z Wrześni według planu. 

— Bardzo dziękuję. Zanotowałem. 

Wiadomość o pumktualnym odejściu 
pociągu pośpiesznego Warszawa — 
Szczecin zostaje natychmiast przenie 
siona na dużą tablicę, gdzie umiesz- 
czone są wszystkie wykresy przeja- 
zdów. Pociąg 1303 jest jednym z 300 
pozycji tego wykresu. Nałeży jednak 
do najpoważniejszych, bo. według o- 
ficjalnej, kolejowej hierarchii pierw- 
szeństwo przed nim ma tylko ew. po 
ciąg ratowniczy. Normalne asobowe 
i towarowe znajdują się już za nim. 

Czerwona kreska przebieg równo 
bez odchyleń+i załamań. Pociąg je- 
dzie dotychczas z doskonałą punktu- 
alnością. Nie wolno mu się epóźniać. 
Za nim idą drugi i-trzeci, które tylko 
wtedy dojdą według rozkładu do 
miejsca przeznaczenia, jeżeli punktu- 
alie o 1,58 jasny blondyn w. pilśnio_ 
wym kapeluszu -czekający, w. Pozna- 
niu na V peronie przywita się z żoną, 
która ma denerwującą manię czyta- 
nia kryminalnych powieści: ; 

WITOLD KUCZYŃSKI 


| „Przechowalnia 


dzieci” 


w bydgoskim DomuTowarowym 


warowego ma narożniku Dworcowej i 
Al. 1-go Maja w Bydgoszczy, stało się 
prawdziwą sensacją dla całego mitasta.. 

Dom Towarowy ciągle jest miejscem 
randez - vous bydgoszczan, zwłaszcza 
matek, pragnących sprawić przyjem- 
mość swoim dzieciom. 


Udajemy się do Spółdzielczego Do- 
mu  Towarowego, dawnego gmachu 
BDT; zburzonego przez Niemców.i od- 
budowanego -przez spółdzielczość. 
Gmach ten wybudowany jęst w ten spo 
sób, że w środku znajduje się podwó- 
rze oszklone od góry i osłonięte ze 
wszystkich etron skrzydłami gmachu. 
„wielka 


Tak hala 


wysokości, sięgającej dachu budynku, 


powstała 


a więc czteropiętroważ Hala ta, pełaa 


światła j powietrza, to właśnie „prze- 
chowalnia dzieci“. Matki, udając się 
po zakupy do Domu Towarowego, 
tu zostawiać swoje kłopotliwe 
pociechy pod opieką fachowej prze- 


| szkolanki. 


W chwili, kiedy przekraczamy pro- 
hali panuje tu niesłychany ruch i 


Otwarcie Spółdzielczego Domu gromady dziecięcej, która rze- 


oj 


czywiście ma tu. niebywałe atrakcje. 
Hala jest urządzona przez specjalnego 
dekoratora Domu Towarowego, które» 


go obowiązkiem jest stałe wprowadza- 


mie różnych urozmaiceń, tak, żeby mło- 
dociana „klientela' nie mogła się zau- 
dzić. W jednym rogu znajduje się ma- 
ły ogródek z ozdobaymi roślinami oraz 
maleńki „ogród zoologiczay* z mor- 
królikami, Kolorowy- 


ekimi świnkami, : 
mi papużkami į innymi drobnymi 


stworzoakami, których widok zacięka- 
wia i bawi dziatwę. 


W. przeciwległej części sali, gdzie 


| ties, mają do swojej dyspozycji całą 


masę zabawęk: wózki, lalki, piłki, nte- 
dźwiadki — słychać coraz to głośniej- 
sze wybuchy radości. —/, 

Śmiech dziecięcy stanowi duże ,mie- 
bezpieczeństwo” dla matek. Dzieci bę- 
dą domagały się kategorycznie ©0o- 
dziennego odwiedzania Spółdzielczego 
Domu Towarowego.* ` 

' Jeżeli by ktoś powiedział, że jest to 
nowy, nieznany dotychczas u nas, śro- 
dek reklamy. to trzeba przyznać, iż 
jest to środek bardzo miły. 


| papierniczy — 47, 
i spożywczy — 106 į drzewny — 8. Wy- 


Tajemnica 


rozmaici. | 
Widywałem szachistów z przy- 


Szachiści bywają 
padku, szachistów z. zawodu, 
szachistów z obowiązku i sza- 
chistów z konieczności. 


Redaktor natomiast działu 


entuzjazmu 


* 

Czy to jest źle? Raczej nie. 
Szachista, który kocha nad ży” 
cie szachy; wcale nie jest gor- 
szym od inżyniera, adwokata 
czy lekarza, którzy tak samo są 


szachowego w „Robotniku”, jest, przywiązani do twojego zawo” 


klasycznym przykładem szachi- 
sty z powołania i prawdopodob- 
nie już z urodzenia. 

Polityka, Plan 
awantury w Palestynie, 
i RTPD... to są dla naszego sza- 
chisty sprawy, niegodne w ska- 
li dziennikarskiej nawet petito- 
wej wzmianki. ; 

Szachy... To jest dopiero te- 
mat. Mistrz Pawlikowski wy” 
grał z mistrzem Padalińskim na 
wielkim turnieju w Krasnym- 
stawie i — jednocześnie działy 
się przedziwne historie w Cze- 
chosłowacji. 

A redaktor ‘naczelny zdra- 
dził się z brakiem wyczucia 
dziennikarskiego, poświęcając 
Czechosłowacji połowę miej- 
sca w numerze. zaś. turniejowt 
w Krastymstawie — notatkę na 
ostatniej stronie. 

Tego nasz tytam szachownicy 
do dziś pojąć nie może i praw- 
dopodobnie nie pojmie nigdy. 


Marshalla. 


jdu. Dla przeciętnego obywatela 
| szachy są problematyczną roz- 
|rywką. Dla szachisty z zamiło- 
| wania — całym światem. Wkła- 


ONZ da w nie swoje serce. 


I to jest właśnie tajemnica 
robienia czegokolwiek dobrze, 
Zbyt jest niestety mało u nas 
ludzi, którzy w swoją pracę 
wkładeją serce. Jakby to było 
|przyjemnie, gdyby na przykład 
| urzednik w biurze wykonywał 
swoje funkcie z przekonaniem, 
|Z wiarą, że jego praca jest poży= 
teczna i konieczna. Może? wtedy 
w  kwadratach urzędowych 
okienek zobaczyłibyśmy więcej 
| uśmiechniętych twarzy. 
| Niech biorą przykład z nasze» 
go najmilszego szachisty urzęd- 
nicy, sprzedawcy w` sklepach, 
konduktorzy, milicjanci t... 
właściwie wszyscy. . 
| -Nasz szachista odkrył bowiem 
wielką tajemnicę.  Tajemnicę 
entuzjazmu. STRĄCZEK 


Śłypendia ruchu -zawodowego 


dla młodzieży 


Ruch zawodowy w Polsce przezna- 
czył duże sumy na pomoc dla młodzie- 
ży akademickiej: W roku ub. Komieja 
Centralna Zw. Zaw. ufundowała sty- 
pęndia akademickie na ogólną sumę 
1.200 tys. zł. W pierwszym półroczu 
bież. roku przyznano na ten sam cel 
1.140 tys. zł. Dzięki tym eumom KCZZ 
ufundowała w bież. roku 56 stypen- 
diów akademickich dla członków 
Związków Zawodowych. Ponadto 7 
stypendiów zarezerwowano dla studen- 
tów wydziałów pedagogicznych, którzy 
będą pracować w wojewódzkich ezko- 
łach Związków Zawodowych. i 

Również poszczególne zarządy głó 
wne Związków Zawodowych ufundo- 
wały liczne stypendia dla członków 
swoich związków, studiujących na wyż 
szych uczelniach. M. ia. Zw. Zaw. 
„Budowlanych“ Zarz. Gł. i oddział 
ufundowały kilkadziesiąt takich stypen 
diów. Również szereg stypendiów przy- 
znały Związki: Kolejarzy, Górników, 
Metalowców, Włókniarzy ji td. 

Bardzo poważne sumy przeznaczyły 
na akcję stypendialną Centralne Za- 
rządy Przemysłowe: w roku szkolnym 
1947/48 przemysł węglowy udzielił 
1500 stypendiów akademickich, hutni- 
czy — 550, chemiczny —. 150, cukro- 
wnicy — 200, elektrotechaiczny — 100, 
energetyczny — 100, metalowy — 450, 
mineralny — 125, włókienniczy — 400, 
skórzany — 45, 


sokość stypendiów wynosiła od 3500 


akademickiej 


do 6 tys. zł. Ponadto stypendia į po 
moc materialną otrzymuje młodzież 
szkół średnich, ogólnoksztatcących i 
zawodowych oraz zakładów nauko- 
wych, przygotowujących fachowców 
dla przemysłu. 


TEATR POLSKI 


(Karasia 2): 
Niedziela — godz. 14 Pan inspektor 
przyszedł”, po 18 „Cyd. 
Poniedziałek — g. 18 „Cyd''. 
Wtorek — g, 18 „Pan inspektor przy- 
szedł”. . 


Í 
a". 
„„Hamłet””. 
Piątek — g. 18 „Cyd. 
o E z. a mr wyk mł 
ziela — g. „Pan fnspektor przy- 
szedł”, g. 18 „Cyd'. 
TEATR „PLACÓWKA? (ul. Królewska 
3): godz. 18.15 . Noce gniewu". 
/TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz. 14,30 i 18,30 „Maria Stuart’ z Gor- 
2 i żabczyńskim w rolach gł 
„ z AALTOSCI (Marszałkowska 
8): godz. 15 „„Chory z urojenia”, 19 ,,„Król 
włótzęgów”.."3 :* ki 
TEATR POWSZECHNY (ui. Zamojskie 
go): godz. 15 i 19 „Żabusia”. * 
TEATE NOWY (ul. bLuławska 39): 
godz. 18.30 ,„„Słomkowy kapelusz”, 
TEATE MAŁY 
godz. 15 


(Marszałkowska  Y1;4 
i 19 „śŚwierszcz za kominem”, 
TEATR „MINIATURY  (Marszałkow= 
ska 69): godz. 19 „„Mąż i żona”, 
TEAT „COMOKDIA” (us. Uzwedzka 2 
godz. 19. ,,żeglarz”. ® 
TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ka- 


rowa): godz. 13 „Dr Dolittle i jego zwie- 


„Zjazd aza". 

GULIWER” (Królewska 13): 
1 inie Liliputów” 
— przedstawienie zamknięte dla szkół, 


PREMIERY W M. T, D. 


RADIO 


i PONIEDZIAŁEK, 8 MARCA , 
| 6,00 Sygnał; 6,15 Wiadomości; 6,20 ,,Ze- 


zZ sali koncertowej 


i Do grzmi Roa Ki 

„. $ i a: gusławski. Luszczewski 
jgarynka muz.” ; 7.00 : poranny; 7,20 Piekarski, Stępniówna i Szczepańska. ` 
| Lekcja języka rosyjskiego; 7,35 Muz; 8,35 W dn. 10 bm. odbędzie się w teatrze 


| „Szaloną”” — odcinek powieści; 9.00 Aud. 
| dla szkół; 12,04 Wiadomości; 12,15 „Z mi- 
krofonen: po kraju”; 12,25 Utwory kom- 
pozytorów rosyjskich; 13,00 „Na swojską 


„Małym” premiera 
amerykańskiej 
nie” J 


doskonałej sztuki 
„Głęboko sięgają korze- 


Gow i d'Usseau, Sztuka ta cie- 


Perkowski — Lalo — Brahms 


? nute”; 14,00 Koncert popularny; 14,80 |3zyła się wielkim powodzeniem na sce- 
Ostatni piątkowy koncert” Filhar-|innych instrumentów, ukazując się Opowiadanie dla dzieć 1640 Bog, apor: |nan, Maz RaMskIG" g raaaigekigh; o 

z moni ‘Warszawskiej wypada zaliczyć | w coraz to nowej charakteryzacji na i grafis muz.”; 18,40  , Dzieciństwo ' Cho- pojde tag zd pa Aj, tj Sad dad 
„8h do bardziej interesujących. Z uzna: | tle bogatej i pełnej inwencji rytmiki. | ika"; ira0 Przeglad tygodnia; 1745 R. | Udział biora: Anusiaxówna, Bay-Rydzew- 
p 4 ji riga ; X ? : p: y J.L.; 18,00 K wy: 18,45 | Ski, woński, Jasnorzewska, Kierczyń- 
niem należy podkreślić to, że w pro-| Natomiast symfonia Hiszpańska Ed Uzin Og OTC zPYWKOWY: 10 | Ski Kornącka. Kubalski, Molicka. Ba- 


gramach coraz częściej pojawiają się 
utwory współczesnych kompozytorów 
polskich. Na tym polu jest bardzo 
wiele zaległości do odrobienia, ponie- 
wąż: współczesna polska 
„mrużyczna jęst szerokiemu ogółowi 
słuchaczy mało znana — zarówno je: 
żeli idzie o dzieła, jak i o..” nazwiska 
korapozytorów. à j 

Sinfonietta Piotra Perkowskiego, jed_ 
negò z naszych czołowych kompozy* 
torów współczesnych —: jest dziełem 
wybitnym, w którym talent podał so- 
bie ręce z głęboką wiedzą kompozy- 
torską Jasna, logiczna budowa, : -bo- 
gactwo komtrastujących ze sobą na- 
strcjów, finezyjna į barwna instru- 
mentacja składają się na całość tej 
uroczej muzyki. 

Część pierwsza, Allegro — jest nie- 
jako żartobliwym ukłonem współczes 
nego muzyka w kierunku klasycznej 
sonatiny. Oba tematy rysowane pew- 

' mym konturem, doskonale kontrastują 
ze sobą stwarzając na niewielu stro- 
nicach partytury moc interesujących 
sytuacji, czytelnych nawet dla mniej 
'wyrobionego słuchacza. 

Część druga, intermezzo, to pełna 
poezji chwilka lirycznej zadumy. Słu 
chając Intermezza, trudno nie zdzi- 
wić się opinią prof. Reissa, wyrażoną 
w popularnym  dziełku pt. „Najpięk- 
niejsza jest muzyka polska” sugeru- 
jącą Perkowskiemu antyemocjonalną 
postawę w jego muzyce. Oto jak do- 
brze qdy słuchacz może skonfronto- 
wać opinję krytyka/z muzyką kom- 
pozytora. 

Część trzecia, Finale, iskrzy się sub 
telnym, pogodnym humorem. Popu- 


twórczość! 


iwarda Lalo (1823 — 1892) jest przy” 
kładem miizyki konwencjonalnej. Spo 
sób traktowania folkloru zbyt. już. od 
biega ód naszych pojęć estetycznych. 
Uwaga słuchacza mimo woli koncent* 
ruje "się wyłąćznie na osobie 6olisty 
i to może jest powodem, iż wirtuozi 
tak chętnie sięgają po tę skądinąd nie 
ciekawą muzykę. Irena Dubiska dała 
pokaz gry szłachetnej i pełnej umia- 
ru, budząc raz jeszcze podziw dla 
swej doskonałej sztuki odtwórczej. 
Wśród maddatków - „artystka wykona. 
ła w sposób prawdziwie mistrzowski 
„Fóntannę Aretuzy“ Karola Szymano- 
wskiego. ` i i 

I Symfonia Jana Brahmsa (1833 — 
1897), to dzieło przepojone roman- 
tycznym liryzmem, a zamknięte w 1a 
mach klasycziej dyscypliny. Beetho- 
venowskj rodowód tej muzyki, wzbo- 
gacony o własne wartości duchowe i 
formalne, pasuje Brahsa na wielkie- 
go kontynuatora idei genialnego po- 
przednika. 

Bardzo dobrze na ogół brzmiącą or* 
kiestrą dyrygował Tadeusz Wilczak: 
Dwie pierwsze części Sinfonietty Pio- 
tra Perkowskiego wypadły bez zarzu- 
tu, tylko w Finale prowadzonym od- 
robinę zbyt wolno, brakowało niekie- 
dy lekkości koniecznej do wydobycia 
specyficznego waloru tej muzyki. 


| XXII koncert symfoniczny 
| 


Trudna, operująca szerokimi piana_ 
mi muzyka: Brahmsa znalazła w Ta- 
deuszu Wilczaku inteligentnego i wra 
żliwego odtwórcę. 

Liczne przybyła na koncert  pu* 
bliczność jest dowodem stałego wzro 
stu zainteresowania się muzyką miesz 
kańców stolicy. 


Dz. wieczorny; 21.00 Koncert symf.; 


rzycki. 


Gmach Spółdzielczego Domu Towarowego w Bydgoszczy 


Po wolność, po chleb... 


Poznawał kraj, wczuwał się w niego, zdając sobie spra- 
wę, że jedynym warunkiem poznania go grutownie jest 
wchłaniać jego życie w siebie, przemierzając go wszerz 
i wzdłuż, stając się samemu częścią jego pól, lasów 
i wzgórz. 

Były to ziemie bogate, urodzajne, leżące w środko* 
wych Stanach Ameryki. ` 

Nawet gdyby chciał, nie udałoby mu się ominąć tej 
potężnej fali, która przewalała się przez cały kraj. Szedł 
na zachód, a wraz z nim: podążały tam tysiące, setki tysięcy 
ludzi. W tamtą stronę podążały pociagi, przenosiły się całe 
fabryki i gospodarstwa rolne, szły rodziny i ludzie różnych 
narodowości, ba — całe prowincje. ` ? 

Czasami mówił po niemiecku, czasami po angielsku. 
Mówił płynnie. Lubił zresztą mówić i — chociaż sam o tym 
wiedział i zapewne byłby temu zaprzeczył — wszystkie 
książki, jakimi sobie kiedyś n aładował głowę w sposób ` ne- 
mal mechaniczny, wypływały teraz w jego. mózgu, niektó- 
re razem, niektóre oddzielnie, zależnie od tego, jak tego 
chciał, jak mu to było potrzebne. | 

Rozmawiając z ludźmi odnajdywał coś z siebie same- 
go. Pod skorupą ich powolności, krył się twardy, dumny 
lud, a wielu z nich posiadało te same cechy, które poznał 
w swym ojcu. Powściągliwi w słowach, ciągnęli na zachód, 
po wolność, po chleb, opętani tymi samymi pragnieniami, 
co ich ojcowie. 

Ale nadeszła zima i znaleźli się w potrzasku. Pola były 
ogołocone. Nie mając dachu nad głową, ruszyli do miast. 
Szedł wraz z nimi. Zimno było na drogach, ludzie porozbi- 
jali się w grupy, tatwiej ich było rozeznać. 

. w ` 
Oto wyjątek z powieści Howarda Fasta w tłumaczeniu Józefa 


22,30 
Muz, lekka; 23,00 Ostat. wiad, ; 23,380 


PEAN „DUBY SMALONE” W NIEDZIELĘ 


O GODZ. 14,15 
„Duby smałone" w YMCA codziennie 
(e 0 tł A 19. W pisaia. popo- 
wyjątkowo rozpoczyna s h 
14,15. Wieczorem stawienie jest jah 


Warszawa II 
17.00 „Matka t syn” — opowiadanie: 
17,15 Muz.; 18,00 Dz. popołudniowy; 18.40 
Drobne utwory skrzypcowe; 19, Felie- 
ton; 19,45 Pieśni kompozytorów polskich; 
2%,00 Dz, 20,50 Muz, 


Humor 


rzedstawienie jest jak 
le o godz. i 


Ze 1 

poniedziałek 75-te przedstawienie te- 
go znakomitego programu satyry. aktual- 
> iosenki, w którym Zimińska, Serm- 
poliński i Sojeoki zdobyli rekord powo- 
dzenia. Bilety w „,„Impecie''. 


wiecz. ; 


zagraniczny 


REWIA GWIAZD SCENY I ESTRADY 


Xenia Grey, N. Hornowska. J. Huper- 
towa, K. Kamieńska, M. Karwowska, D. 
Korolewicz, K. Lubieńska, K. Marynow= 
ska, T. Pasławska. F. Puchówna, N. Sto- 
kowska, L. Wysocka — oto plejada naj- 
piękniejszych hora sceny i-estrady, któ 
ra współzawodniczyć będzie dziś o godz. 
1215 w sali „Roma' w „Turnieju Piek- 
nyc z 

Rewelacją będzie zarówno program pro- 
dukcji artystycznych, jak R ż 1 pl, uż 
nt A rec artystek, 

duetach sekundują panowie: J. Po- 
pławski, J. Kozłowski Z, Kiliński. Akom- 


e 


paniament: N. Bogacka i M. Andrzejew- 

ski. Konferansjerzy: T. Bocheński, z) Po 

pławski, J. Kozłowski i B. 
rekcja Br. Iwanowski. 

||. Roma”. w godz. 10 — 17 


Zaleski. Dy- 
Bilety w kasie 


CORINA 


„AdŁNYZE  (Chiieina 335: „Skarb 
Tarzana". Pocz. seansów: 11, 18, 15, 17, 
21 (dla Zw. Zaw. o 19). 
„AKTUALNOŚCI (w kinie Syrena): 
tylko 1 seans o godz. 13 (w święta i nie- 
| dziete godz. 11). Prógram nr 6. 
Wstep — 35 zł.» 
| Z Rz BO: rf przod Stylowy): 
tylko. jeden seans o g. 11. Now. rogram 
aktualności nr. 17. LE 
PALLADIUM” (Złota: 7/9): .,Wieczna 
©Dwa'. Pocz. seans. 11, 13, 15, 17, 19 21: 
„POLONIA (Marszałkowska 56): Na- 
lzieja'', Pocz. seans. 13, 15, 19, 21 (diè 
iw. Zaw. godz. 17). 
SYRENA” (Inżynierska 2): „Miłość na 
ekarstwo'. Pocz. 15, 17, 19, 21. 
„ST wy” (Marszałkowska tzr- 
Wwrzęch panów Ludwików’. Pocz. sean. 
te godz. 13, 15, 17, 19 (dla Zw. Zaw.) 


rzętą'”'. s 
SALA YMCA (ul. Konopnickiej #8): 
godz. 19 „„Duby smalone'”', 
TEATR „WROBEŁLEK WARSZAWSKI” 
LA. aag t Aeir 8): „godz. 17.15 i 19.15 
|rewia R 
i 
1 
| 


p” - larny temat ludowy swym  niefraso- 


: Brodzkiego pt.: „Amerykanin”, której druk rozpoczynamy niebawera 
bliwym wejściem prowokuje repliki 
t j i 


w „Robotniku'. 


| ;rTECZA” (Suzina 4): „Piękna przygo- 
fda". Pocz. seansów godz. 13, 15, 17 (dla 
| Zw. Zaw. o 19). 


i TADEUSZ. MAREK 


